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Rok XXIX. 


Posiedzenie Senradı. 


gieniu gy 


i pracach rzadu. 
Zmniejszenie ciężarów publicznych ma zachecié społeczeństwo 
do nowej twórczej pracy. 


Pożyczka inwestycyjna na budowę dróg i regulację rzek da zafrudnienie bezrebotnym 


[sł 


zagranicą. Mimo wysokich barjer cel- 
nych, jakiemi otaczają się inne państwa, 
zdołaliśmy na podstawie wzajemności 
© powiększyć nasze obroty handlowe, Za- 
burzenia jednak, które kryzys wywołał 
w międzynarodowych stosunkach han- 
dlowych, wytwarzają tak poważne trud- 
ności, że w pracach nad przywróceniem 
gospodarstwu Polski równowagi, music~ 
liśmy się oprzeć przedewszystkiem na 
własnych siłach i możliwościach. Pięć 
lat mozolnych naszych wysiłków w wal- 
ce z kryzysem nie zostaly zmarnowane i 
gospodarstwo nasze w dużej mierze 
przystosowało się do nowych warunków. 
Jeżeli dzisiejsze nasze położenie gospo- 
dareze cechują takie objawy jak całko. 
wita pewność waluty, znaczna poprawa 
na rynku finansowo-kapitałowym, 


mi 


1 (Od wlasnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


wzrost produkeji i zatrudnienia, zwiek- 


Warszawa, 28 lutego. 

. Wczorajszy ranek był okropny. Z po- 
chmurnego nieba lało jak z cebrá. \Vsze- 
dzie była woda i woda... Znalazła się 

ona nawet w Senacie — w przemówie: 

l piu referenta budżetu, który mówił bar- 

1 dzo długo, ale na wskazania i rady dla 
rządu zdobyć się nie umiał, 

Sensacją dnia było oczywiście prze- 
mówienie premjera prof. Kozłowskiego, 
nadawane przez radjo, a w wieczornych 
godzinach jako wydarzenie niezwykłe, 
z taśmy metalowej przez radjo powtó- 

— rpne. P. premjer Kozłowski wyraźnie 
oświadczył, że pragnie przemówić do ca- 
lego narodu, mówił jednak przedewszy- 
stkiem o nędzy wsi i konieczności rato- 
wania rolnictwa, Streszczenie jego mo- 
wy podajemy niżej. 

Senat nie ujawnił zbyt dużego entu- 
zjazmu dla mowy premjera, Oklaskiwał 
on go, gdy mówił, że „podatek wyrów- 

I nawczy, to podatek od deficytu, a więc 

w znacznej części podatek od głupoty i 

| niedolestwa kierowników samorządo- 

"u wych“. Padły oklaski przy słowach o 

d wystawianiu wspaniałych gmachów 

š 1 szkolnych za podatki, ściągnięte przez 

"> egzekutorów, jak i za oświadczenie, że 

_ nowa pożyczka pójdzie wyłącznie na ce- 

$ le inwestycyjne. 
Ë EN Oczywiscie po mowie premjera na 
j ławach BB odezwały się rzęsiste oklaski, 


dzenia Senatu. 

W dyskusji generalnej pierwszy za- 
| brał głos sen, Głąbiński (Kl. Nar.) Wy- 
B T razil on zgodę, ze potrzebny jest wysi- 

T tek nietylko rządu, ale i catego narodu, 
fe aby kryzys zwalczyć. Mówca dodaje, że 
_ ekowiazkiem jednak rządu jest urządzić 
- stosunki w państwie tak, aby cały naród 
~ mógł sie do spełnienia tych zadań przy- 
> czynić. Przedłożony budżet zamyka się 
T deficytem, Ujemna strona naszego po- 
2 łożenia tkwi w tem, Ze to nietylko są 
> niedobory bieżące, lecz na ich pokrycie 
~ konsumujemy nasze kapitały, np. ka- 
T pitaly z pożyczek na inwestycje. To sa- 
ag mo dzieje się z kapitałem obrotowym. 
— Otóż taki stan zjadania własnych kapi- 
2 talów jest anormalny. Ucierpiał też w 
ostatnich latach nasz majątek narodo- 
SE wy. 
A Dia polepszenia sytuacji mają słu- 
N. Żyć w pierwszym rzędzie pożyczki i no- 
we podatki. Wszelkie pożyczki w kraju 
tak niezasobnym w kapitały mają te 
_ ujemną stronę, że wysysają resztki za- 
o» sebów, któreby powinny być użyte na 
" cele podukcyjne. Mówca sadzi, Ze ape! 
—4 premjera do społeczeństwa o pomoc nie 
moe mieć pożądanego rezultatu ze 
— względu na panujące warunki politycz- 
; nme. W panującym u nas systemie niema 
| nadziei na polepszenie naszych stosun- 
| ków gospodarczych i finansowych, Wy- 
razem tego systemu jest projekt nowej 
konstytucji, która nie odpowiada trady- 


B 


| sio historycznym naszego narodu. O- 
piera sie ona raczej na tradycjach 
Wschodu. Byé moze — powiada mów- 
ca — ze jest to dopust Bozy za to, ze$my 


obywateli. Mówi sie to wówczas, gdy 
jeden z wojewodów pobiera 82.000 zło- 
tych rocznie uposażenia (wojewoda ślą- 
ski. — red.) 


W dalszej dyskusji sen. Thullie (Str. 
Ch. Sp.) wystąpił przeciw szerzeniu akcji 
świadomego macierzyństwa, która do- 
znaje milczacego poparcia czynników 
rządowych. 

Sen. Wożnicki (Lud.) mówił wiele o 
projekcie konstytucyjnym BB, ustosun- 
kowując się do niego raz jeszcze bardzo 
krytycznie. Mówiąc o stałości naszej 
wałuty, mówca stwierdza, że cieszy się z 
tego, ale jeszcze” bardziej=cieszvłby=się: 
gdyby ten pieniądz był w posiadaniu 
szerokich rzesz obywateli. Cóż po stałej 
walucie, gdy są pustki w kieszeni! 


Mowa premjera Kozłowskiego. 


Warunkiem powodzenia polityki gospodarczej iest jej ciągłość. 


Na wstępie swego przemówienia p. 
premjer prof, Kozłowski podkreślił ko- 
nieczność trzymania Się w polityce go- 
spodarczej myśli zasadniczej i ugrupo- 
wania celów i potrzeb według ich wagi 
i pilności. Społeczeństwo — zdaniem 
mówcy — rozumie dzisiejszą ciężką sy- 
tuację państwa i zdaje sobie sprawę z 
tego, że trudności pokonane być mogą 
tylko przez planewy i zdyscyplinowany ! dy jak np. restrykcje walutowe, dąży do 
wysiłek całego narodu. Dlatego też | rozbudowania stosunków handlowych z 


n T 
Wpływ swastyki na umysły młodych Anglików. 


w pierwszych latach odrodzonej Polski 
nie umieli zdobyć się na zgodę. Mówca 
wierzy, że przyjdzie czas i że naród be- 
dzie mógł jeszcze oddychać atmosfera 
prawdziwej wolności i niepodległości, 
Sen. Kłuszyńska (PPS) wystapiła z 
gwałtownem oskarżeniem systemu po- 
majowego. Przypomniała ona, że w ro- 
ku 1930 dumni zwycięzcy pomajowi skie- 
rowali cały swój wysiłek na ujarzmie- 
nie społeczeństwa. Dziś premier epelu- 
je do tego społeczeństwa i prosi o współ- 
pracę. Minister skarbu powiada, że 
państwo ma prawo żądać ofiar od swych 


chciałby, aby świadomość celów i prac 
prowadzonych przeniknela do  wszyst- 
kich warstw naszego społeczeństwa. 
Jeżeli chodzi o ogólną ocene sytuacji 
gospodarczej, premjer wyraził przekona- 
nie, że obrana przez rząd metoda walki 
z przesileniem yospodarczem jest słusz- 
na. System naszej polityki ekonomicz- 
nej, z której rząd wykluczył takie meto- 


Powracająca z Zagłębia Saary orkiestra an gielskiego pułku piechotv „Essex“ rała 


jako pamiątki choragiewki ze swasty ką, któremi udekorowała swe bębny. 


szony eksport zagraniczny — to wszyst- 
kie te objawy zawdzięczamy  przede- 
wszystkiem daleko posunietym proce- 
som przystosowawczym. Mimo to istnie- 
ją jeszcze poważne wybujałości i garby, 
które należy wyciąć. Istnieją doły, któ- 
re trzeba zasynać, 


Dilme zadamie 
na najbliższą przyszłość 


w dziedzinie rolnictwa. 


Dziedziną, w której wysiłki rządu nie 
dały rezultatów pozytywnych, jest roz- 
warcie nożyc między cenami rolniczemi 
iceńami przemysiowemi, Zniżka cen 
przemysłowych nie nadąża za zniżką cen 
rolniczych i powściągliwy optymizm, do 
którego jesteśmy uprawnieni przy oco- 
nie gospodarki miast j przemystu, jest 
hamowany stałem ubożeniem wsi. Ceny 
rolnicze w roku bieżącym doznały kata» 
strofalnego spadku w dziedzinie żywca, 
co znów głęboko poderwało kalkulację 
rolnika. 

Metody dotychczasowe podniesienia 
cen rolniczych są nietylko utrzymane, 
ale nawet rozbudowane. Akcja inter- 
wencyjna na rynku zbożowym i mie- 
snym jest prowadzona dalej, Traktaty 
handlowe z Anglja i Hiszpanją są trak- 
tatami rolniczemi, a hiszpański rozsze- 
rza dość znacznie nasze możliwości zby- 
tu. Również w Niemczech ulokowane 
zostały dość poważne ilości zboża. 

Polityka preferencyj surowców krajo- 
wych jest stale rozwijana. Po linji tej 
polityki preferencyjnej idą projekty o- 
podatkowania i podniesienia cła na tlu- 
szcze. Akcja oddinzenia rolnictwa za- 
czyna wydawać rezultaty i daje ulgę w 
spłacie zobowiązań rolniczych. Wszyst- 
kie te Srodki dzialania, chociaz daja re- 
zultaty, okazuja sie jednak niewystar- 
ezajace i sięgnąć musimy po nowy śro- 
dek, jakim jest obniżenie świadczeń 
pieniężnych rolnika, 

Stan jest taki, że złotówka na wsi jest 
inną złotówka, niż w mieście. Złotówka. 
na wsi — to duży pieniądz. Dzieje się 
to wskutek spadku cen wytworów roi- 
nictwa; za tym spadkiem cen nie poda- 
żyły jednak świadczenia pieniężne, go- 
tówkowe naszej wsi. Niskie ceny rolni- 
cze, a sztywne świadczenia rolnictwa 
mają, jako swe następstwo wzmożoną 
podaż produktów rolnych - na rynek. 
Jest to podaż głodowa, wywołana, 
zmniejszeniem konsumeji wewnętrznej 
samego rolnictwa. Uważam zatem za 
konieczne dążenie dzisiaj do zmniej- 
szenia świadczeń pieniężnych rolników, 
co musi mieć, jako następstwo zmniej- 
Szenie się podaży produktów rolnych 
na rynek, co pośrednio oddziala na pod- 
niesienie cen. W najblizszym czasie wy- 
dane zostaną pierwsze zarządzenia, 
zmniejszające gotówkowe świadczenia 
rolnictwa, 

Skreśleniu ulec muszą 
we świadczenia na rzecz 


gotówka- 
ubezpie- 
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czeń społecznych, a zastapione one być 


winny świadczeniami w naturze dla 


starców i kalek. he 

Druga dziedzina — to świadczenia na 
rzecz samorządów, Istnieje w tej dzie- 
dzinie podatek nazwany wyrównaw- 
czym. Podatek ten, to podatek od defi- 
cytu, a więc w znacznej części podatek 
od głupoty i niedołęstwa kierowników 
gospodarki samorządowej. Istnieją 
Świadczenia bezpodstawnie nakładane 


"m A à PPR Tt a b 
ma gminę. Wznoszone sa przez wznio- 
słych ideologów wspaniałe gmachy 
szkolne, budowane drogo za pieniądze 
wyciskane przez sekwestratorów z doli- 
czaniem kar i kosztów egzekucji Pla- 
cone są pensje i emerytury pracowni- 
kom samorządu wiejskiego 1 małomia- 
steczkowego, nieptzostajace w żadnym 
Słosunku do malomiasteczkowych i 
wiejskich kosztów utrzymania, 


- = 


Przerost budżefów samorządowych. 


Podwyższanie i przekraczanie budże- 
tów samorządów mówił premjer 
—- traktować będę jako występek i u- 
żyję wszystkich środków do obniżki 
tych budżetów i to obniżki znacznej. 

Samorząd jest szkołą obywatelską i 
terenem, na którym społeczeństwo zda- 
je egzamin ze swej dojrzałości w rzą- 
dzeniu. Rząd, który dokonał wielkiego 
wysiłku obniżenia wydatków admini- 
stracyjnych Państwa, ma prawo żądać, 
aby społeczeństwo podjęło ten sam wy- 
silek na terenie samorządu; obniżenie 
bowiem istotne Świadczeń pieniężnych 
rolnictwa jest tylko wówczas możliwe, 
gdy wysiłek rządu zbiegnie się z wysil- 
kiem całego społeczeństwa. —Jigzekutor 
sprzedający za bezcen produkty, a nie- 
raz i dobytek rolnika, eszekwuje w 
przeważającej liczbie wypadków cięża- 
ry lokalnych samorządów o nadmiernie 
wysokich budżetach. Rolą spoleczen- 


stwa reprezentowanego w samorządzie 
jest właśnie czuwanie nad tem, aby ta 
gospodarką była oszczędna i praktycz- 
na. 

Konieczne prace na wsi, drogi, szko- 
ty, meljoracje należy oprzeć nie na 
świadczeniach w pieniądzu, którego nie- 
ma i który jest drogi, lecz na pracy na 
rzecz dobra powszechnego i to jest uza- 
sadnieniem ustawy szarwarkowej, któ- 
rą rząd wnosi do Sejmu, 

Konsekwencją rozwarcia nożyć cen 
wytworów rolniczych i przemysłowych 
musi być zamykanie nożyć także od 
strony obniżki cen przemysłowych. 
Rząd poczynił w tej dziedzinie duży wy- 
siłek przez obniżkę taryf kolejowych i 
obniżkę $zeregu wytworów i surowców 
przemysłowych, a ostatnio artykułów 
monopolowych. Akcja ta będzie dalej 
prowadzona. 


Handel artykułami rolniczemi 
ma byé usprawniony. 


W akeji zamykania nozvé cen rzad 
zainicjował prace nad przeprowadze- 
niem reformy wymiany między wsią i 
miastem, Wymiana ta jest zbyt ko- 
szłowna i nadmiernie obciążona różne- 
mi kosztamj ubocznemi, Istnieje sta- 
nowczo zbyt wielka dysproporcja mię- 
dzy ceną mięsa płaconą rolnikowi, a 
ceną płaconą przez konsumenta miej- 
skiego, Przyczyna tej rozpiętości, 
krzywdzącą zarówno producenta jak i 
konsumenta, tkwi w złej organizacji 
pośrednictwa handlowego. 


Dopiero reSryanizując i usprawniając 


[| właściwy podział di 


handel poszczególnemi artykułami, two- 
rząc racjonalne urządzenia, służące ce- 
lom handlowym, będziemy mogli usunąć 
działanie na ceny licznych nonsensów 
i organicznych wad, tkwiących w apa- 
racie wymiany. 

Dzizlainosé  intérwencyjna Państwa 
na rzecz podwyższenia w dochodzie spo- 
łecznym udziału rolniciwa — uważam 
za najistotniejsze zagadnienia posta- 
wione przez kryzys do rozwiazania — 
nietylko przed nami, lecz przed całym 


światem. 


spoleczmesoa. 


Najróżnorodniejszemi środkami ka- 
pital zorganizowany próbuje zachować 
zyski droga przerzucania swoich strat 
na kapitał niezorganizowany, czyli 
przedewszystkiem na rolnictwo. Stąd 
pochodzą owe niszczące „nożyce cen“. 
W ten to właśnie sposób powstaje isto- 
tny front obecnego kryżysu, front: mia- 
sto — wieś, który dziś przysłania daw- 
ny front: kapitał — praca. 

Zbyt wielki udział w dochodzie ogól- 
nym, jaki zapewnia sobie kapitał zor- 
ganizowany prowadzi do bezrobocia: za- 
równo kapitalu, jak i pracy, zarówno 
fabryk, jak i robolnika. I nad światem 
nachyla się groźne widmo drugiego, o- 
bok rolnictwa, jeszcze bardziej nieszczę- 
śliwego parjasa obecnych czasów — 
widmo bezrobotnego. Stosunkowe po- 


większenie udziału kapitału zorganizo- 
wanego w dochodzie społecznym — to 
zarazem obniżenie globalnego całego 
dochodu. Sztucznie uzyskiwana rentow- 
ność pewnych form kapitału — to 0- 
gólna nędza, 

Dlatego, jeśli, spojrzeć głębiej, inter- 
weneja większości państw zmierza w 
gruncie rzeczy do jednego celu — do ta- 
kiej korektywy podziału dochodu naro- 
dowego, któraby podnosiła udzłał rolnic= 
twa, Niema innej drogi do podniesienia 
całości dochodu społecznego, jak natu- 
ralny i sprawiedliwy jego podział mię- 
dzy miasto i wieś, między rolnictwo i 


| przesyt Tędy prowadzi, zdaniem na- 


szem, najkrótsza droga do podniesienia 


| powszechnego dobrobytu. 


System ubezpieczeń społecznych 
jest nadmiernie rozbudowany. 


Konieczność odciążenia ludności 
świadczeniami na rzecz samorządu i po- 
lityka zniżki cen wytworów przemysłu 
łączy się w planie rządu z rewizją nad- 
miernie, w stosunku do naszych zaso- 
bów, rozbudowanego systemu ubezpie- 
ezen spolecznych. Rzad uznal za ko- 


^ mieczne rewizję ustawodawstwa ubezpie- 


czeniowego przeprowadzić stopniowo, e- 
tapami. Jeżeli chodzi o zarządzenia zrea- 


Iizowane Gotychcząs, wskazać należy na 


pierwszą wydaną nowelę do ustawy t. 
zw. scaleniowej. Wyłączyła ona z pod 
przymusu ubezpieczenia okolo 170.600 


osób, roczny zaś przypis składek na 


rzecz Zakładu Ubezpieczeń zmniejszył 
się o ca 25 miljonów złotych. 
Obecnie przeprowadzana jest reorga- 


nizacja lecznictwa ubezpieczeniowego. 


—. Dzisiejszy system ubezpieczenia choro- 
" bowego kosztuje nas około 109 miljonów 


złotych rocznie. W tych 100 miljonach 
złotych jest duża część haraczu, który 
Polska płaci doktrynerstwu swego zara- 


— ̃ —— — 


nia niepodległości. Reforma lecznictwa 
winna nam dać oszczędność znaczną, 
sięgającą ponad 25% dzisiejszych kosz- 
tów. Jednocześnie z temi pracami pro- 
wadzona jest praca nad dalszą noweliza- 
cją ustawy scaleniowej. Jestem w moż- 
ności oświadczyć wysokiej izbie, że już 
W pierwszych tygodniach przyszłego ro- 
ku budżetowego rząd zamierza dalej dość 
znacznie obniżyć roczny ogólny przypis 
na ubezpleczenia społeczne, 

Sprawa, która ciąży w sposób nie- 
znośny na życiu gospodarczem, 2 w wie- 
lu wypadkach jest hamulcem dla ini- 
cjatywy i zwiększenia obrotów, to 


sprawa zaległości podatkowych, 


Zaległości w podatkach państwowych, 
świadczeniach samorządowych i skład- 
kach ubezpieczeniowych wynoszą ol- 
brzymią sumę 1.300.000.000 złotych. Za- 
równo sprawność ściągania podatków, 
jak i zasady wymiaru o tyle postąpiły 
naprzód, że nadszedł czas uregulowa- 
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nia siły płatniczej społeczeństwa od zo- 
bowiązań, powstałych w latach prze- 
szłych i skierowanie jej do realizacji 
należności bieżących. Oczywiście nie 
może być mowy o zwykłem skreslenlu 
zaległości. Projekt uregulowania tej 
sprawy zmniejsza zaległości tym płatni- 
kom, którzy w ciągu 2 ostatnich Jat u- 
iścili równowartość bieżących wymia- 
rów, niezależnie od tego, na jakie okre- 
sy dokonane przez nich wpłaty zostały 
zaliczone; powtóre — projekt umożliwia 
wszystkim płatnikom, którzy w roku 
budżetowym 1934/35 ureguluja oraz w 


nia tego problemu. Chodzi o odciąże- | znaczne, 


AŻ, z. AGA u - Ç ds A 2 m 
; o siegajace 70% dawnych zas 
ległości i jeszcze duże ulgi w spłacie po- 
zostalych. W ten sposób to bardzo wiel- 
kie ulgi w zaległościach uzyskaja ci, któ- 
rzy płacili bieżące wymiary i płacić be- 
dą wymiary przyszłe, 

Nie skorzystają z ulg płatnicy, niere- 
gulujący bieżących należności, które 
wraz z zaległościami będą od nich przy- 
musowo ściągane. Protegujac sumien- 
nego płatnika, umożliwiamy warszta- 
tem produkcji pozbycie się długów pu- 
blicznych tylko za cenę punktualnego 
spełniania podstawowego obowiązku o- 
bywatelskiego płacenia bieżących podat- 


ciągu przyszłych lat budżetowych będą | ków. 


płacić bieżące podatki, skreślenie bardzo 


Musimy odrobić to, co straciliśmy _ 


w okresie zastoju. 


Rząd widzi i zdaje sbbie sprawę z] 


przerostów 1 dysproporcyj, istniejących 
w życiu. Zdaje sobie sprawę z trudno- 
ści, w jakich znajduje się rolnictwo. 
Rząd jest zdecydowany dalej walkę z te- 
mi przerostami i dysproporcjami prowa- 
dzić i do arsenału dotychczasowych 
środków dołącza nowe: obniżenie świad. 
czeń rolnictwa na rzecz samorządu, ob- 
niżenie przypisu składki, a nawet ska- 
sowanie ubezpieczeń społecznych na wsi 
i wreszcie zdecydowane ulgi w zaległo- 
ściach podatkowych. Są to rzeczy istot- 
ne i ważne. Stawiane też być muszą na 
pierwszym planie prac rządu, 

Uważam jednakże, że czas już dzisiaj 
nastawić się jednocześnie na normálna 
pracę i odrabiać — stopniowo oczywiście 
i ostrożnie — to, co straciliśmy w okre- 
sie zastoju, 


Stad wynika problem zwiększenia 
oprotów gospodarczych. Te obroty, jak 
już zaznaczyłem, zwiększyły się i zwięk- 
szają się dzięki dokonanym pracom 
przygotowawczym. W wielu gałęziach 
produkcji, które umiały zniżyć swe ko- 
szty i dostosować ceny do dzisiejszych 
możliwości finansowych kensumenta, 
mamy wyraźny już wzrost utargów. W 
ślad zatem idzie wzrost produkcji i 
wzrost zatrudnienia. Rosna. nietylko na- 
sze obroty wewnętrzne, ale i obroty w 
handlu zagranicznym, 

Czas już przystąpić do prac, które 
mogłyby pobudzić zdrowe tendencje 
wzrostu obrotów gospodarczych Naród 
nasz musi więcej produkować, aby móc 
więcej zarabiać, zużytkować naturalne 
bogactwa swego kraju i zatrudnić ręce 


łaknące pracy. Rolą państwa nie jest 
ani zajmowanie się produkcją, ani bra- 
nie na siebie pośrednictwa; państwo czy- 
nić to powinno tylko w razie konieczno* 
ści i rolę swoją ograniczać do stwarza” 
nia lepszych warunków dla inicjatywy 
społecznej. 

Umiejętne wykorzystanie przez ini- 
cjatywę prywatną nowych, otwieraja- 
cych się możliwości, szczególnie w han- 
dlu i przemyśle, to pierwsza droga 
zwiększenia obrotów gospodarczych. 

Druga droga — to zagadnienie in- 
westycyj. Wydaje mi się, że w wyniku 
tych wszystkich procesów, przez które 
przeszliśmy, wytworzyła się dziś w Pol- 
sce dosyć korzystna konjunktura jnwe- 
stycyjna. Nietylko jest po temu pora, 
ale są również, jak mi się zdaje — po 
temu możliwości. 

To, co jest największą siłą obecną na- 
szego gospodarstwa narodowego, to ad- 
bywający się u nas stały przyrost wła- 
snych środków kapitałowych. Zdecydo- 
wana polityka rządu, zmierzająca do 
utrzymania stałości waluty i ochrony 
aparatu bankowego, dała nam w konse- 
kwencji przezwyciężenie kryzysu psy- 
chicznego, pobudzenie do oszczędności i 
znaczny przyrost wkładów w instytu- 
cjach, trudniących się zbieraniem kapi- 
talów. 1 d E t i 

Obecnie w instytucjach kapitalowych 
są duże kwoty, które mogą być obróco- 
ne na cele dobrze przemyślanych, ren- 
łownych i korzystnych inwestycyj. To 


są dziś smary, które nagromadzily się i 


które mogą być zużyte dla celów naoli- 
wienia tłoków naszej maszynerji gospo- 
darczej i wzmożenia jej obrotów, 


Pożyczka inwestycyjna. 


Uważam, że państwo może j powinno 

podjąć szerszą niż dotychcząs inicjaty- 
wę inwestycyjną. Dia tego też rząd po- 
stanowił wypuścić peżyczkę inwesty- 
cyjną. Rząd zwróci się do kraju. o za- 
kupienie tej pożyczki. 
. Z obliczeń naszych wynika, że w kra- 
ją istnieją wystarczające środki, pozwa- 
lające pokryć projektowaną przez nas 
kwotę emisji pożyczki inwestycyjnej, 
bez szkody dla kapitałów obrotowych 
Życia gospodarczego, 

Pragnę mocno podkreślić, że pożyczka 
ta pójdzie jedynie na cele inwestycyjne, 
ha ozywienie Zyeia gospodarczego, na 
zwiększenie ebrotów gospodarczych. 

Z projektowanej kwoty przeznączamy 
50 miljonów zł na drogi, około 50 miljo- 
nów zł na regulacje rzek i prace wod- 
ne i resztę na inpe urządzenia, służące 
życiu gospodarczemu. Część pożyczki 
będzie mogła być przeznaczoną na budo- 
wę tych urządzeń, które są nięzhędne 
dla usprawnienia naszego handlu za- 
równo wewnętrznego jak i  eksporto- 
wego. 

Nie wątpię, że pożyczka inwestycyjna, 
jako pożyczka celowa, którą lokować 
będziemy w celowych i rentujarych sie 
robotach i urządzeniąch, znajdzie w sze- 
rokich kołach naszego społeczeństwa 
życzliwe poparcie, niemniejsze ad tego, 
z jakiem spotkała się pożyczką naro- 


dowa, : ` 
Suma zlozona przez naröd na po- 
życzkę inwestycyjną, wprowadzona w, 


obieg i użyta na celowe i pilne prace 
nietylko zatrudni doraźnie znaczną licz- 
bę rąk, szukających pracy. Jej zada- 
nie polega na zwiększeniu ogólnych o- 
brotów, a przez to podniesienie ogólne- 
go dochodu. Jest czas raszyć z miejsca, 


jest czas urychomić kapitały, które wy- 
szły z obiegu, aby znowu jak nowa 
krew krążyć zaczęły w naszym orga- 
nizmie gospodarczym, 

Jak powiedziałem — sami własnemi 
siłami wyjść musimy z kryzysu, uczy- 
nimy więc wysiłęk i uruchomimy siły, 
które nam do tego dopomoga. 

Jesteśmy tem duninem pokoleniem 
Polski, które umiało torować sobie dro- 
gę do wolności bagnetem. W ciągu 15 
lat niepodległości umielismy położyć 
mocne zręby państwowości. Jesteśmy 
pokoleniem wojny i pokoleniem reali- 
zatorów, umiemy mierzyć siłv na za- 
miary, ale umiemy także realnie, z po- 
czuciem rzeczywistości zmieniać marze- 
nia w rzeczywistość. Musimy pracować 
z ciągłą świadomością stuletnich za- 
ległości z doby niewoli. 

Wiele pozostało jeszcze ugtréw na 
polskiej ziemi. Dzwignaé musimy naj- 
Szersze masy naszego narodu i ku zwal- 
czeniu biedy polskiej skierować musi- 
my nasz wysiłek. Uparta wytrwałość 
jest cechą naszego narodu I mimo trud- 
ności í koniecznych wysiłków iść bę- 
dziemy naprzód, hudując siłę naszego 
Państwa razem, wspólnym wysiłkiem 
Społeczeństwą į rządu. 


Pożar w zakładach Iotn'<zzych. 


Warszawa, 28. 2. (tel. wh). Wczoraj po 
południu wybuchł ogień w jedaym z budyn- 
ków państwowych zakładów lotniczych na 
Mokotowie. Zaglarmowano wszystkie odl- 
działy straży pożarnej, które przyhyły na 
miejsce wypadku. Dzięki ngtycbmiastowej 
akcji ratowniczej ogień ugaszono. Stratv 
są bardzo nieznaczne, tak, że nie zajdzie 
żadna przerwa w pracy w zakladach lotni- 
czych na Mokotowie. (1). 
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te rja, 


Tadeusz Rado jewski. i 


która uczy 


Jak wychowuje sie miodzriez miemiecka 
vw epoce przyjazni z Polska. 


Lata ostatnie przyniosły poważne 
zmiany w zewnętrznej stronie stosunku 
Niemiec do Polski. Ustał ogień hura- 
ganowy antypolskiej propagandy na te- 
renie międzynarodowym, ustały wypad- 
ki prowokowania Polski przez przemó- 
wienia niemieckich polityków i mężów 
stanu. 

Czy jednak można już z pełnym spo- 
kojem przyjąć, ze zmiana ta jest równo- 
cześnie zmianą najistotniejszego stosun- 
ku do Polski, że obejmuje ona nietylko 
dziedzinę wystąpień zewnętrznych, ale 
i uczuciowego stosunku społeczeństwa 
niemieckiego do Polski? 

Na pytanie to można odpowiedzieć z 
całą jasnością, po zapoznaniu się z pod- 
ręcznikiem historji, świeżo wprowadzo- 
nym do szkół powszechnych, a zatytuło- 
wanym: „Geschichtsbuch für die Jugend 
des Dritten Reiches“ (Karl Schütte und 
Otto Goede, wyd. II, nakladem firmy 
„Pädagogischer Verlag von Hermann 
Schroedel“, Halle, 1934r., str. 151), 

Podręcznik ten przepojony jest na- 
wskros nietylko niechecia, lecz nawet 
nienawiścią i pogardą do narodu pol 
skiego. A równocześnie podręcznik ten 
jest wyraźną i zdecydowaną propagandą 
haseł rewizjonistycznych i odwetowych. 


Tedencja wybitnie antypolska przebi- 
ja w wielu miejscach, lecz przedewszyst- 
kiem. w rozdziale 5-ym, zatytułowanym 
„Ugodzony śmiertelnie“ (Zu Tode getrof- 
fen) i „Naród w potrzebie* („Volk in 
Not"). W rozdziale tym na szczególną 
uwagę zasługują ustępy, zatytułowane: 
„Naród bez przestrzeni“, „Biedne Prusy 
Wschodaie", „W Korytarzu", „Rozdarty 
Górny Slask“, jak również dwie mapki, 
z których pierwsza zatytułowana: „Stra- 


e ziemi i ludziach“, wykazuje straty 


terytorjalne Niemiec z powodu przegra- 
nej wojny, druga zaś, zatytułowana ,,Ko- 
rytarz nadwiślański* pokazuje ziemie 
utracone przez Niemcy na rzecz Polski. 

W rozdziale „Biedne Prusy Wschodnie“ 
opisuje autor w tonie nieprzychylnym 
dla Polski ciężkie położenie Prus Wscho- 
dnich, odciętych od kraju macierzystego, 
do których Niemiec z Rzeszy dostać się 
może bez paszportów tylko za pomocą 
specjalnych pociągów  (Korridorzitge), 
przechodzących przez „korytarz“. W po- 
ciągu takim jeszcze doniedawna  obo- 
wiązywał, jak zaznacza autor, zakaz 
otwierania okien podczas jazdy przez 


terytorjum Polski. Ten sam los spotyka, 
zdaniem autora, biednego Niemca 2 
Prus Wschodnich, podrözujacego do 
kraju ojczystego (Mutterland). Sad au- 
tora streszcza się w zdaniu: 
„wyrządzono mu ciężką krzywdę. 

Nigdzie na świecie nie trzeba prze- 

jeżdżać przez obcy kraj, aby zwie- 

dzić inną okolicę swej ojczyzny. Dla- 
czego w Niemczech? Poprostu dla- 
tego, że nie miano odwagi zrabować 
Prus Wschodnich. Jest rzeczą nie- 
ludzką odrywać taki kraj od reszty 
Niemiec", 

Autor przy każdej sposobności zazna- 
cza, że ziemie na wschodzie, zdobyte 
przez chłopa niemieckiego, to dawne zie- 
mie niemieckie („Und kamen auch hier 
in Gebiete, die einst von Vorfahren be- 
siedelt gewesen sind"). 


Autor stawia m. in. jasno sprawę po- 


nownego połączenia Prus Wschodnich 7 
Rzeszą, pisząc na str. 79: 


„prowincja (t.j. Prusy Wschodnie) 
nie od dzisiaj położyła całą swoją na- 
dzieję na kanclerzu ludowym Adol- 
fie Hitlerze i wierzy niezłomnie w 
ponowne połączenie z niemiecką oj- 
czyzna“, 


Calv naröd niemiecki winien wiec sta- 
naé w obronie zagrozonych Prus Wscho- 
dnich. Cel ten realizuja, zdaniem autora, 
vastepujace organizacje: ,,National-So- 
zialistische | Volkswohlfart", „Heimat- 
treue Ost- und Westpreussen", V. D. A. 
Volksbund für das Deutschtum im Aus- 
land), „Bund Deutscher Osten“, Manife- 
stacje, imprezy sportowe i turystyczne, 
organizowane z Rzeszy do Prus Wscho- 
dnich, mają ten sam cel. Ostatecznym 
zaś celem jest „usunięcie nienaturalnego 
korytarza nadwiślańskiego*  (,Beseiti- 


Ostatnie trzęsienie ziemi na greckiej wyspie Krecie w okolicach miasta Kandai wyrzą- 


204 domy uległy zupełnemu zniszczeniu, a 589 domostw w oko- 


licznych wioskach są nawpół zniszczone tak, że ludność musiała je opuścić. 


| dziło poważne Straty. 
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; des unnatürlichen Weichselkorri i 


dors“ — str. 80). 

W rozdziale p. t. „W korytarzu”, au- 
tor stwierdza, ze ziemie te oderwano od 
Niemiec hez plebiscytu. š 


»Zmieniono mape, nie pytajac sie 
ludności. Niemiec mógł przez wieki 
siać, żniwować może teraz Polak. 
To jest niesprawiedliwość!* 


O tej krzywdzie wyrządzonej, podkre- 
$la autor, nie należy zapomnieć i ciagle 
ja przypominać, gdyż 


„człowiek — zwłaszcza Niemiec — 
zapomina zbyt łatwo. Dlatego chce- 
my sobie przypomnieć troskę i ból 
serdeczny, w którym brała udziat 
Piła, kiedy w tamtejszym obozie u- 
chodźców znaleźli przytułek wype- 
dzeni rodacy". 


Autor stara sie wykazać, Ze w grun- 
cie rzeczy jak Prusy Wschodnie tak Po- 
morze i Poznańskie są to ziemie odwiecz- 
nie niemieckie, 


Pracą pokojową — twierdzi autor — 
kraj ten stał się zwolna niemiecki. Na- 
stępnie autor kreśli obraz tych ziem w 
przeszłości pod panowaniem polskiem 
jak następuje: I 

„Musisz to wiedzieć, wtenczas zrozu- 
miesz, że wyrządzono nam krzywdę 
w Wersalu, a Polskę bez powodu 
pieszczono, Chłopi zachodniopruscy, 
byli poddanymi i mieszkali w nędz- 
nych lepiankach, krytych strzechą 
— jak bydło. Chwast i jeszcze raz 
chwast rósł na polach. Zamiast u- 
żywać mierzwy jako nawozu, wy- 
rzucano go do wody. Sady wpraw- 
dzie były, ale biedny człowiek nie 
otrzymał w nich sprawiedliwości, 
gdyż nie miał za co przekupić se- 
dziów, Choroby panowały nagmin- 
nie, a robactwo żarło ludzi“, 


Szczególnie bolesna jest dla autora u- 
trata Poznańskiego: 


„Tysiącom niemieckich chłopów za- 
brano ich własność. Jaki zyzny kraj 
utraciliśmy. W Poznańskiem utraci- 
liśmy najważniejszą Spizarnie Ber- 
Ina“. 


Rozdział „Rozdarty Górny Slask“ roz- 
poczyna się słowami: 
„Polska chciwość ziemi została za- 
spokojona przez traktat wersalski 
jeszcze na innej granicy Niemiec“, 


Mimo bowiem korzystnego, zdaniem. 
autora, dla Niemiec plebiscytu śląskie- 
go, Polacy zawładnęli okręgiem przemy- 
słowym, aby wymóc oddanie Górnego 
Śląska: 


„Tej zbrodni nigdy nie zapomnij”. 
I dalej: 


„Przemysł niemiecki otrzymał cios 
śmiertelny. Rozdarcie Górnego Sla- 


Ludwik Kappeller, (49 


Droga 
w skalnej ścianie 


POWIEŚĆ, 
Przełożyła Marja Sandoz, 


(Ciąg dalszy). 

— Wiem co chcesz powiedzieć Henry- 
ku. Człowiek, który z zimną krwią po- 
pełnił zbrodnię, nie 
przed drugą. 

— A ty nie masz możności obronienia 
się przed tem. Policja nie może ci pomóc, 
nie wolno jej nawet, gdyż nie mamy ża- 
dnych dowodów... 

— Wiemy jednak, Ze to on podjął pie- 
niądze. 

— To wszystko. Nie jest to jeszcze 
dowöd zbrodni. Powola sie na twego 
przyjaciela, ktöry cie prosil o wplace- 
nie pieniedzy na jego nazwisko. Albo 
możesz mu udowodnić. Ze on sam... 

— Nie. Czuje to i wiem, Ze on... Nie- 
ma innej możliwości a sam fakt, Ze on 
otrzymal pieniadze, Swiadczy o mojej 
niewinnosci. 

— Sad moze uznaé ten dowód. Mozli- 
we, ze w apelacji zostaniesz uniewinnio- 
ny, moze. Lecz bedzie to uniewinnienie 
z braku dowodów. Jak długo bowiem 
winowajca nie jest wykryty, twoja nie- 
winno$é nie jest w oczach świata udo- 

-wodniona, Świat chce zawsze widzieć 
ofiarę zanim się wyrzeknie swej omyłki. 


cofnie się także | 


— Przyznaję © rację. Niema innej 
drogi. Muszę sam iść do niego i twa- 
rzą w twarz zażądać wyznania, rzekł 
Jan podniesionym głosem. 

— A wówczas drogi Janie? Czy my- 
Slisz, że opuścisz żywy jego wieżę? 

Gdy Jan milczał, Brandar przysunął 
sie do niego. — I czy myślisz, ze Helena 
zrozumie twoją ofiarę? Helena, która 
czeka na ciebie jak my na wiosnę? 

Jan nie odpowiadał. Patrzył na bu- 
rzę, którą szalała nad Steinsee. Skalna 
ściana byłą czarna, bardziej tajemnicza, 
niedostępna niż zwykle. Zazdrościł pra- 
cującym we wnętrzu góry, którzy nie 
wiedzieli nic ani o tym fóhnie ani o in- 
nych burzach, które potrafią zniszczyć 
człowieka.  Zyczyl sobie w duszy, by 
mógł być tam w którymś z tuneli z me- 
trem w ręku i liczyć odległość dzielącą 
go od celu, zapamiętać się w tempie 
pracy, która każdym wybuchem usuwa- 
łą przeszkody z jego drogi do celu... 

Postanowił pożegnać się z Brandarem 
i mimo burzy pojechać do okna nr. 4. 
Spojrzał raz , jeszcze ku skalnej ścianie 
czy światła stacyj płoną jeszcze j czy 
kolejka chodzi. Nagle zbladł jak płótno 
i zerwał się: — Pali się, pali na skalnej 
ścianie! 

Wypadli w burzę. Skierowali ku gó- 
rze lunetę hotelową i rozpoznali wy- 
raźnie płomienie, dobywające się z naj- 
wyższego okna, rozsiewane przez burzę 
jak ponure pochodnie. 

Zaalarmowali obóz nad jeziorem i 
pierwsi pojechali do szczeliny skalnej. 
Stąd widok był jeszcze straszniejszy. 
Ze wszystkich dziur i szczelin buchaly 


płomienie, oświecając słupy dymu. Sto 
rąk ciągnęło gaśnice, aparaty tlenowe, 
hełmy przeciwpożarowe i opatrunki. 
Naładowano całą skrzynię w obłędnym 
pośpiechu aż dno jęło trzeszczeć pod cię- 
żarem. Krzyki przeszywały powietrze a 
nie można się było zorjentować czy do- 
chodzą z góry czy z dołu. Do wtóru im 
ryczała burza. 

Lecz Jan krzyczał głośniej od burzy: 
— Jazda! Znajwiększą szybkością! Każ- 
da sekundą może kosztować życie ludz- 
kie! 

Gdy skrzynia wysunęła się z baraku, 
Jan złapał ją, popchnął do pilnowania 
motoru, potem tuzin rąk chwyciło go za 
nogi i ściągnęło z wysoko naładowanej 
skrzyni. 

Brandar chwycił go w ramiona. Ro- 
botnicy krzyczeli: — Lina nie uniesie cię- 
żaru! Rusztowanie na górze może ru- 
nąć od płomieni! I puścili uwolnioną 
od ludzi skrzynię w górę jak rakietę 
do okna nr, 4. 

Migotliwe « płomienie oświecały czar- 
ną noc. Spojrzenia wszystkich skoncen- 
trowały się na bryłce, jadącej w górę. 
Nagle w pół drogi skrzynia zaczęła 
drżeć, chwiała się przez chwilę i zni- 
knęła z oczu . patrzących. Potem od 
strony skalnej ściany usłyszano trząsk, 
płonące rusztowanie runęło na piarg, 
potoczyło się po stoku a lina z prze- 
raźliwym swistem wzleciala w górę. 
Pięćdziesięciu ludzi przy szczelinie skal- 
nej, na dole, wstrzymało oddech. Nie- 
jedne ręce złożyły się w niemej podzię- 
ce Bogu, że nie było tam człowieka... 

Płomień na górze przepalił linę. 


| 


Brandar odwrócił się do Jana, ale 
jego już nie było. Zawołano drużyny 
ratownicze z przyległych sztolni, wycia- 
gnięto wózki i nosze. Ciemność nocy 
napełniły wołania o pomoc. Wysoko w 
górze szalał pożar, Skalna ściana po- 
częła żarzyć się czerwono jak płynna 
żelazo a od czasu do czasu wicher zry- 
wał w dół chmury dymu, napełniające 
duszącym obłokiem miasto baraków. 

Tymczasem Jan porwał opatrunki i 

pojechał kolejką do okna nr. 3. Zabrał 
ze sobą kiłku ludzi, aparaty tlenowe i 
co mógł porwać naprędce. W szalonym 
pośpiechu ruszył do okna 3 i pierwszy 
dotarł na miejsce pożaru. Gwałtowność 
płomieni ucichła nieco, gdy dostały się 
na nagą skałę. Deski, belki i płazy spa- 
lily się szybko a w skale płomień ginat. 
Kamienie żarzyły się tylko jak plyty 
żelaznego pieca. 

Jan nie zważał na duszące gruzy i 
ruszył dó sztolni, Napół omdlałych wy- 
nosił na powietrze i wsuwał się coraz 
glebiej w ciemny krużganek, obawiając 
się, że dym wpędzony wiatrem wgłąb 
podusj robotników. 

Gdy pomoc doszła do niego, kazał wy- 
nosić ciężko rannych do kolejki. Po- 


tem odważył się na ostatnią wycieczkę 


w napełniony dymem tunel, którego 
ściany płonęły jeszcze zabójczym żarem. 
Ludzie zbili się tu w kłębek. nie mając 
innej ucieczki przed ogniem. Istniały 
bowiem dwie drogi: skok w przepaść 
albo schronienie we wnętrzu góry. Lecz 
i tunel i sztolnie były ślepemi uliczka- 
mi, napełnionemi zabójczym dymem... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ska jest krzywdą, wołającą do nie- 
ba. Teraz posłuchaj, ze Polska nie 
miała prawa wyciągać ręki po ślę- 
ską Marchję Wschodnią". 


I następuje wywód historyczny, który 
ma wykazać, że Śląsk jest odwieczną 
ziemią niemiecką. Polska, zawladnawszy 
nieprawnie — zdaniem autora — Ślą- 
skiem, stara się siłą wytępić niemczyz- 
nę. Zakazuje wydawania gazet niemiec- 
kich, odbywania zebrań, gnębi niemiec- 
kie szkolnictwo, zamykając niemieckie 
szkoły i posyłając dzieci niemieckie do 
szkół polskich. I autor stawia pytanie: 


»Dlatzego sąsład tak gwałtownie po- 
stępuje? Dlatego, że „Polacy nie ma- 
ją żadnego prawa do Górnego Sla- 
ska, który jest Niemcom do życią 
koniecznie potrzebny“, Niemiec zaś 
nie zrezygnuje z tej ziemi, (Der 


Deutsche gibt dieses Land nich auf). 

W rozdziałach, omawiających utratę 
ziem na zachodzie p. t.: „Unsere West- 
mark“ i na północy p. t.: „Verlust im 


Norden" przebija ta sama nuta protestu. 
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I tak dalej.. Przytoczyli$my tu naj- 
wymowaiejsze fragnienty. Rzucają one 
dostatecznie jasne światło na to, jakim 
duchem przeniknieta jest całość książ- 
ki. A przecież nie jęst to wytwór jakie- 
gos odosobnionego publicysty, czy lite- 
rata. Jest to podręcznik przez władze 
państwowe do użytku w szkołach nietyl. 
ke dopuszczony, lecz nawet zalecony i 
praktycznie w nich stosowany. 

W ten sposób w okresie obustronnej 
deklaracji cheei utrzymania dobrych 
stosunków wzajemnych i dobrego sa- 
siedzkiego współżycia, szkoła państwo- 
wa w Niemczech jest w dalszym ciągu 
ośrodkiem planowej agitacji antypol- 
skiej, nauka historji jest w dalszym cią- 
gu szkołą nienawiści i prepagatorke ha- 
sel odwetowych, w pierwszym rzędzie 
przeciwko Polsce zwróconych. 

Jest to zły posiew, który nie może 
dać dobryeh owoców. 

Na fakty tego rodzaju posiewu musi- 
my mieć stale oczy otwarte. (ZAP) 


Walne zgromadzenie akcjonariuszów 


Banku Polskiego. 


Czysty zysk banku wynosi 12 miljonów 309 tysięcy złotych. 


Warszawa, (tel, wł.) Wczoraj odbyło 
się walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Banku Polskiego pod przewodnictwem 
prezesa Wróblewskiego. W zebraniu 
wzięło udział 113 akcjonarjuszów. 

Prezes Wroblewski w swem przemó- 
wieniu scharakteryzował rok 1934, jako 
okres stabilizacji. Niestety nie jest to 
stabilizacja, którą możnaby się szczegól- 
nie cieszyć. Jest przedewszystkiem sta- 
bilizacja wyczekiwania. Dodatnią strona 
jest, powiada p. Wróblewski, że czeka- 
my w Banku Polskim na poprawę go- 
spodarcza w warunkach pomyślnych. 


Z KRASU. 


Odbudowa mostu drogowego na Dale- 
strze, W pierwszych dniach marca zbiera 
się w Zaleszczykach komisją palsko-rumuń- 
ska, poświęcona odbudowie zniszczonego 
podoząs wielkiej wojny mostu drogowego 
ną Dniestrze, Obrady komisji mają dotyczyć 
technicznej i finansowej strony odbudowy 
tego mostu. Dodać trzeba, że dwa przęsła 
tego mostu po stronie rumuńskiej ocalały, 
natomiast trzy przęsła po stronie polskie} 
uległy całkowitemu zniszczeniu. Program 
robót Ministerstwa Komunikacji na rok bie- 
żący przewiduje odbudowę zniszczonych 
przęseł mostu drogowego na Dniestrze. 


Książe Monaco na polowaniu w Polsce, 
Przybył do Polski książe Monaco, zaproszo- 
ny przez ks Albrechta Radziwiłła na polor 
wanię do Nieświeża, Odbyło się jedno polo- 
wanie na wilki | drugie na dziki w okolicy 
Stofpc i Łunińca 

Nowy prezydent m. Wixclawka, Wojewo. 
da warszawski zarzadzit wybary nowego 
prezydenia miasta. Na odbytem 25 lutega 
posiedzeniu Rady Miejskiej zgłoszona zosta- 
ła jedna kandydatura Witolda Mystkow- 
skiego, dotychczasowego dyrektora K. K. O. 
we Włocławką. - 

4000 emigrantów do Palestyny, Centralny 
Urząd Palestyński w Warszawie ustalił plan 
wyjazdy emigrantów na marzec i kwiecień. 
W marcu wyjechać ma 2900 osób, zaś w 
pierwszych dniach kwietnia 1100 osób. W 
ten sposób w niespełna 6 tygodni wyeml- 
gruje z Polski do Palestyny 4000 żydów. 

Dowcipni oszuści, W Stanisławowie a- 
resztowano trójkę oszustów: warSzawianing 
zamieszkałego w Stanisławawie, Józefa Ża- 
kowskiego, jogo Zone, oraz przyjaciela Łepe- 
tę, którzy skupowali y jubilerów różne 
przedmioty srebrne, powlekali je następnie 
cienką warstwą złota i. jako złoto, zastar 
wiali w lombardzie, zarabiając w ten oszu- 
kańczy $posób znaczne kwoty. 

Wiki zagryzły dziecko i konia. Na szo- 
sie pomiędzy Grodnem 1 AuguStowem jechał 
sankami gajowy z okolicznych lasów ze 
swym $-letnim synkiem. Nagle z lasu wypar 
dło stado wilków i otoczyło sanki. Gajowy 
nie traeąc zimnej krwi, schwycil strzelbę, za- 
strzelił jednego wilka i reszia Stada rozbie- 
gia się Wówczas gajowy zeszedi z sanek, a- 
by zabrać zabitego wilka, celem ściągnięcia 
zeń Skóry. Kiedy kładł zabitego wilka na 
Sanki, koń przestraszył Sie tak bardzo, że 
poniósł i z sankami, na których siedział Sy- 
nek gajowego, znikł w lesie Po dłuższych 
poszukiwaniach, które przy pomocy okolicz- 
nych włościan przeprowadził gajowy, zna- 
lazl on w gaszezu leśnym Sanki, a przy nich 
trupy swego Syna i konia. Okazało gie, że 
rozpędzone strzałem gajowego wilki udały 
się w ślad sanek. zágnaly przerażonego ko- 
nia w gąszcz i tam zagryzły i chłopca i ko- 
nia, 


Nie przyszedł jeszcze czas na prawdzi- 
wie twórczą czynność Banku w szero- 
kim zakresie gospodarczym. Zgromadze- 
nie następnie zatwierdziło bilans Banku 
za rok 1934. Z czysiego zysku, wynoszą- 
cego 12.3 milj. zł, uchwalona 8% dywi- 
dendy od I i II emisji akcyj Banku Fol- 
skiego, Dywidenda ta będzie wypłaca- 
na, poczynając od 27 bm. 

Po dokonaniu wyborów weszli do Ra- 
dy ponownie pp.: Falter, Maciszewski, 
A. Wierzbicki, Na zastepców zas: Cybul- 
ski, Natanson E, oraz p. Demby z Pozna- 
nia, Następnie uchwalono niektóre zmia- 
ny statutu, Najważniejszem wśród tych 
zmian jest postanowienie, upoważniające 
Bank Polski do zakupu papierów  pro- 
centowych do wysokości kapitału zakła- 
dowego Banku, czyli kwoty 150 milj. Je- 
dnoezesnie uchwała ta zawiera postano- 
wienie, że Bank może nabyć tylko takie 
papiery, które notowane są na giełdach 
krajowych. 

Powziete zmiany statutu Banku wej- 
dą w życie dopiero po zatwierdzeniu ich 
przez władze ustawodawcze i po ogło- 
szeniu w „Dzienniku Ustaw“, (r) 


Tragiczna noc poślubna. 


Nieszczęśliwy wypadek, czy samobójstwo? 


Łódź, W domu przy ulicy Piotrkow- 
skiej 155 mieści się skład kapeluszy 


damskich, właścicielka którego jest Fry- 


da Rowek, 


Fryda Rowek w ubiegłą niedzielę 
wyszła zamąż za Adolfa Figielfarba. Po 
ślubie małżonkowie udalj sie do wspól- 
nego mieszkania, mieszczącego się przy 
składzie kapeluszy. 


Wczoraj mieszkańcy tego domu zau- 
wazyli, że skład kapeluszy Frydy Rowek 
jest zamknięty. Zainteresowano się więc 
bliżej sprawą tajemniczego zamknięcia 
sklepu, wiedząc, że właścicielka wraz z 


Kalisz, Ubiegłej nocy, o godz. 12 w œ 
sadzie Staw, pów. kaliskiego, wybuchł 
pożar w zagrodzie Ignacego Ignalskiego. 
Ogień: powodowany silnym wiatrem ob- 
jal całą zagrodę Ignalskiego i przerzu- 
cil się na budynki sąsiednie. W ciągu 
kilkunastu minut nad osadą rozgorzała 
krwawa łuną, Prócz gospodarki Ignal- 
skiego, palił się szereg stodół, Na ratunek 
pośpieszyło kilkanaście oddziałów oko- 
licznej straży, których akcja trwała do 
rana, zanim pożar ugaszono. 


Zagroda i dziesięć stodół 
w płomieniach. 


Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
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Prewa przedruku zastrzeżone, 


Zielinski jest nazwiskiem | Sajerminice == 
amerykańskiem ?! Scotland Yardu. 


W jednym z sądów w Stanach Zje-| Napisał 
dnoczonych wyłoniła się ciekawa dys-f Edivvim I. weoodhofki 


kusja na temat t, zw. nazwisk amery- j 
Radjowy policiant. 


kañskich. 
Otóż pewien Polak, nazwiskiem Zie-| 
liński oskarżony został o kierowanie au: | 
tem w stanie nietrzeźwym, co nie Spo- 
wodowało jednak żadnego wypadku. 
Kiedy Zieliński po nocy, spędzonej w | 
areszcie, stanął przed sądem już zupeł-p A ay b? z 
nie trzeźwy, sędzia Murphy zapytał go, IS. X. 884 1 tu: i 
p ; sztucznego oka, oka mechanicznego, 
co w jezyku polskim oznacza jego na- Razde ani od chwili, gdy prze- 
zwisko, Dowcipny Polak odpowiedział I stapif próg sklepu, jest kontrolowane. 


— 


mu w ten sposób: Gdy tylko odezwat de w 2 YA done 
Er : ; selincki alarmowy, wprawiwszy jednocześnie w ruen. 
Parts pain! Zipline bef jezyku | połączony ze sklepem aparat telewizyjny, 
polskim znaczy tak, co Green wśród An- Mz tą też chwilą alarm radjowy spowodował 
glików, Greenberg u żydów lub Grinsen t. zw. „Flying Squa“ do wyruszenia w po- 
wśród Szwedów. Jeśli pan sędzia sądzi, | ed i WARSA czo i ujęcia go. pija 
że moje nazwisko jest nieamerykańskie, tance s, eee rer 
to amerykanskich nazwisk wogöle nie- ka. Zdjęcia te stanowić bę SH he rozprawie 
ma, Każdy, pragnący się nazywać pofjsadowej dowód rzeczowy. K 
amervkansku, musi właściwie mieć na- Wa ta i Ru prostà wr 
: BX un 2s i | zadługo jednak fantazja może s ię 
zwisko indjanskie, to znaczy: Zielony oe NUR każdy naj. 
Liść zamiast Zieliński, Green Leaf za-Mmniejszy jubiler zainstaluje sobie taki wła- 
miast Greenlaff, Sonny Morrow — Bla- śnie telewizyjny aparat alarmowy. Niewi- 
da Twarz — zamiast Whiteman itd. f docznie będzie aparat rejestrował cały prze- 
B : a Fu Bbieg włamania a równocześnie będzie alar: 
— Wiem, ze pan sedzia moze mię po- f mował $. Y. 
sądzić o głupotę, słowo bowiem „green ñ ` ca mers sukcesów tech- 
oznacza w Ameryce tepote umysłową, niki S. Y. w wykrywaniu j zapobieganiu 
Lecz w Ameryce więcej jest Greenów iq SO V stojący es 
Greenbergów, niz Zielinskich. Wielu Bl ków, Przed kilku dniami zastrzelono pew- 
Greenów piastowalo wysokie urzędy il] nego policjanta londyńskiego. W przeciągu 
nie byli weale tak „zieleni“, jakby nale-ff kilku zaledwie minut zjawiły się na miej- 
Zalo sadzić z ich nazwiska.  Uwazam] ^^" wypadku wszystkie 20 samochodów o=- 
przeto, że Zielinski jest również dobrym i 
Amerykaninem, jak Green czy nawet| 
Murphy! 
Wywody doweipnego Polaka podoba- 
ły się sędziemu tak dalece, że uwolnili f 
Zielińskiego od kary. 
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Bezrobocie jeszcze rosnie. 


Warszawa. (tel. wł.) Liczba zareje- 
strowanych bezrobotnych na terenie ca- | 
łego kraju w dniu 23 bm. wynosiła 
517.476 osób. W porównaniu z ub, ty- 
godniem liczba bezrobotnych wzrosła © 
2.135 osób. 

W Warszawie zarejestrowano 38.891 | 
(mniej 34) bezrobotnych, w Łodzi 45.810] 
(mniej 183), na Górnym Śląsku 127.988 
(bez zmiany). 


Motocykliści grupy pościgowej zaopatrzeni są . 
w przyrząd telefoniczny i telegra bez drutu. * 


działu „Flying Squad“, które znajdowały sig 
na swojej zwykłej nocnej jezdzie patrolo- 
wej, Na wszystkich skrzyżowaniach głów= 
nych ulie zatrzyınywano Samochody, a set- 
ki policjantów przeszukiwały wszelkie mo- 
żliwe katy, knajpy, spelunki, „meliny zło» 
Należy liczyć się z tem, że wczesna dziejskie". To sie nazywa „błyskawiczna 
wiosna już w miesiącu marcu powstrzy- |robota* Oczywista Yard nie widzi w tem 
nic nadzwyczajnego. Należy to do rzeczy, _ 


ma ten przerażający wzrost bezrobocia. zwykłych, codziennych. 


ma Jeszcze większe „cuda“ błyskawicznej 

A mobilizacji dokonuje dzisiejsza policja przy 
użyciu najnowszych wynalazków. Eter na^ 
wet stanął dziś do walki z przestępstwem. 

A oto następujący obrazek: 

Londyńska noc, czarna, nieprzeniknionu. 
A Jest najbardziej ponura, ciemna godzina 
przed brzaskiem. Ulice opustoszały. Czie- 
ry złote tarcze zegarowe ,Big-Ben'a" przy- 
świecają czterem stronom świata. Czarnetu 
pasmem, niczem smola, przepływa Tamiza 
pod oświetlonemi mostami. Jest zimno. Dos 
tkliwie zimno. ' d 

Zwolna zaczyna sie rozjaśniać. Dnieje. 
Światło latarń traci swą moc. Czarne cies 
nie, które — zdawało sie — otulały miasto 
czarnym Swym, ponurym płaszczem, rozply«4 
waja Sie lękliwie. Blade macki brzasku wy« 
ASA się ponad brzeg świata. Pierwszy, 
promień światła padł na krzyż katedry św, 
Pawła. a dalej na wieże białych kościołów, 
Christoph Wran. 

Piskliwy ton, z początku Słaby, później 
eoraz głośniejszy, przebija powietrze: to bue 
dzą się wróble londyńskie. Wóz trarawem 
jowy, duży, złocisty, zwiastun nowego dnia, 
grzmotem przejeżdża przez most Blackfrier, 

Coraz bardziej przejaśnią sie... W tem! 
trach! Odgłos rozbijanych szyb rozlega Się 
w uśpionej jeszcze ulicy dzielnicy handlo. 


młodym małżonkiem nigdzie nie wyjeż- 
dżali. 

Przy bliższem obejrzeniu mieszkania 
okazało się, że przez szczeliny w drzwiach 
wydobywa się zapach gazu. Czemprę- 
dzej więc wyłamano drzwi i tu oczom 
Jokatorów przedstawił się wstrząsający 
widok. ! 

W mieszkaniu było pełno gazu 
świetinego, zaś w łóżku spoczywali obo- 
je młodzi małżonkowie uduszeni na 
śmierć gazem świetlnym, 

Jak dotąd, nie stwierdzono, czy mia- 
ło tu miejsce samobójstwo, czy też przy- 
padek zatrucia gazem świetlnym. 


wej. 
Policjant, który przed kilku minutami 
zniknął za zakrętem ulicy, przedtem jednak 
przy pomocy światła latarki stwierdził zam 
ki okratowania okiennego, pędzi w klerun- 
ku źródła hałasu. Wystawa Sklepowa han- 
diu futer doszczętnie ograbiona. W dali 
Iznika Samochód, jadący na pelnym gazie, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Zagroda Ignalskiego Spłonęła do- iure DEREN 
szczętnie, Uratowano jedynie dom miesz- 
kalny i inwentarz żywy. Poza tem spa- 
lite się 10 stodół zapełnionych częścią 
zeszłorocznych zbiorów oraz narzędzia 
rolnicze, Straty wyrządzone przez po- 
żar sięgają wysokości kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. Przyczyny pożaru nara- 
zie nie ustalono, Dochodzenie w tym kie- 
runku prowadzi komenda policji powią- 
towej w Kaliszu. 


zgon ofiary wypadku — 
w biegu zjazdowym. 


Z Zakopanego donoszą: Ofiara nieszczęśli« 
wego wypadku na bjegu zjazdowym w Hali Go- 
ryczkowej, zawodnik Sokoła Macierzy ze Lwo- 
wa Adam Tokarz zmarł w szpitalu na skutek 
otrzymanych obrażeń, nieodzyskawszy przytome 
ności. Jest to pierwszy śmiertelny wypadek, 
jaki wydarzył się w czasie zawodów o mistrzos 

Jawo Polski, organizowanych od 16 lat. 


E 


Przed kilkudziesięciu laty stwierdził 
głośny botanik szwajcarski Nägeli, że 
jeśli woda, w której żyją glony, wejdzie 
w zetknięciu ze srebrem, to glony owe, 
które zrazu doskonale się w tej wo- 
dzie czuły, obumierają. To samo stwier- 
dzono później o bakterjach! I bakterje 
również giną w wodzie, gdy się do niej 
włoży na jakiś czas np. srebrną łyżecz- 
kę. Czem się to tłumaczy? 

Narazie wiemy tyle, że srebro rozpu- 
Szczą się w wodzie, Naturalnie nie w 
tym stopniu, jak cukier lub sól. W li- 
trze wody rozpuszcza się zaledwie 0,0002 
grama srebra, t. zn, dla rozpuszczenia 
1 grama srebra trzebaby 
litrów wody. Roztwór wodny srebra 
jest więc niesłychanie rozcieńczony. O- 
tóż mimo tę niesłychaną słabość tego 
roztworu posiada on własności  bak- 
terjobójcze, — Stwierdzono nadto, że 
srebro rozpuszczone w wodzie bardzo 
łatwo ulega adsorheji, t. zn. przylega do 
wszystkich ciał, które w tej wodzie się 
znajdują, a więc np. przylega do ścian 
szklanki. W krótkim czasie po wyjęciu 
srebrnej łyżeczki z szklanki wody nie 
można już w tej wodzie żadnemi che- 
micznemi środkami wykryć obecności 
srebra, ponieważ wszystko przylgnelo 
do szklanych Ścian naczynia, Mimo to 
woda ta posiada nadal własności bak- 
terjobójcze. Co więcej. Jeśli się tę wo- 
dę, w której nieco srebra się rozpuści- 
ło wyleje ze szklanki, a na jej miejsce 
naleje się świeżą wodę, to i ta woda 
będzie posiadała własności antyseptycz- 
ne. Świadczy to wszystko o tem, że naj- 
mniejszy ślad srebra rozpuszczonego w 
wodzie wystarcza, ahy tej wodzie nadać 
własności bakterjobójcze. 

W jaki sposób srebro rozpuszczone w 
wodzie zabija bakterje tego nie wiemy. 
Przypuszczano, że wysyła ono jakieś 
promienie, które zabijają  bakterje. 
Przypuszczenie to wzięło się stąd, że 
stwierdzono, że chlor rozpuszczony w 
znikomych ilościach w wodzie wysyła 
promienie ultrafioletowe, które zabijają 
kekterje. Na tej własności dezynfekcyj- 
nej chloru opiera się metoda „chloro- 
wania" wody, jaka z powodzeniem sto- 
sowana jest w instalacjach wodociago- 
wych całego mnóstwa miast. Dotych- 
czas jednak nie udało się stwierdzić ża- 
dnych promieni, emitowanych przez 
rozpuszczone srebro, tak iż sposób w ja- 
ki to srebro zabija bakterje jest dotąd 
niezbadany. 

Faktem 
hakterje. 


jest jednak, Ze srebro zabija 
Własność te posiada obok 


srebra również miedź, złoto, ołów i t. d. 


Patronka bezrobotnych 


„Świętą bezrobotnych“ nazywają w 
Edynburgu i całej prawie Szkocji zmarłą 
w r. 1925 Małgorzatę Sinclair, w zakonie 
siostrę Marję Franciszkę, na której gro- 
bie na cmentarzu Mount Veron w Edyn- 
burgu modla sie nietylko robotnicy ka- 
toliccy, ale także protestanccy. Opinja po- 
wszechna glosi, ze dzieki tym modtom 
niejedna juz laske uzyskali biedni i nie- 
szczęśliwi, zwłaszcza bezrobotni, 

Małgorzata Sinclair była dzieckiem 
proletarjatu, Urodzona w Edynburgu, 
gdzie ojciec jej był zamiataczem ulic, od 
zarania życia nieraz doznała gtodu® i 
miedoli. Wcześnie też zaczęła pracować 
jako dziewczyna na posyłki. Od chwili, 
gdy po raz pierwszy przyjęła Komunję 
św. codzień zrana uczęszczała do ko- 
Sciota na prymatję, przystępując do Sto- 
łu Pańskiego. W tajemnicy zawsze po- 
trafiła coś zaoszczędzić ze swych skrom- 
nych bardzo zarobków, odmawiając so- 
bie masła do chleba i cukru do herbaty, 
by wspomagać biednych, niewiele bied- 
niejszych od siebie, pielęgnować ich i 
pocieszać, Wkrótce po wojnie za poradą 
swego spowiednika wstąpiła do zakonu 
Klarysek, gdzie w r. 1924, mając wów- 
czas 24 lat, złożyła uroczyste śluby za- 
konne i przyjęła imię Marji Franciszki. 

` Porażona straszną chorobą gruźlicy 
krtani, zmarła po wielu męczarniach w 
listopadzie 1925 roku w Lendynie, skąd 
ciało jej przewieziono do Edynburga. 


Srebro rozpuszcza się w wodzie. — 


użyć 50.000 | 


W SG 


Przytem skuteczność złota jest jeszcze 
większa niż srebra. Opierając się na 
tem można przypuszczać, że noszenie 
złotych przedmiotów na ciele (np. na- 
szyjników, pierścionków i t. d.) meże 
posiadać zbawienne dla zdrowia skutki, 
Możliwe jest mianowicie, że odrobina 
złota ropuszcza się w pocie i że nieco 
tego roztworu przenika przez skórę do 
wnętrza ciała, spełniając tam funkcję 
bakterjobójczą. Jest rzeczą ciekawą, 


Ziote przedmioty zbawienne dla zdrowia. 


ter] 


ze w plucach os6b chorych na pluca znaj- 
duje sie — jak to niedawno stwierdzono 
— zaledwie dziesiata czesé tej ilosci 
miedzi (która zawsze jest w tkankach 
ciała obecna), co w płucach osób zdro- 
wych. 

Starożytni Rzymianie wrzucali do na- 
czyń, z których pili, srebrną monetę. 
Ten zwyczaj, wyglądający zrazu na za- 
bobon, zyskuje w świetle ostatnich od- 
kryć swe usprawiedliwienie. 


ilk 


ciekawych dat. 


Zdobycze cywilizacji, które istniały już dawno. 


Nie będą to daty wielkich wydarzeń 
historycznych lub powstania arcydzieł 
sztuki. to kilka dat wynalezienia lub 
odkrycia przedmiotów, które dziś są rze- 
czami tak codziennego użytku, że prawie 
nikt nie zastanawia się, od jak długiego 
czasu są one nabytkiem naszej cywiliza- 
cji. 

Cukier został „odkryty“ w czasie wy- 
praw krzyżowych w okolicach Trypoli- 
su, lecz z powodu trudności i kosztu 
transportu, jest powszechnie spóżywany 
dopiero od półtora wieku. 

Piwo zaczyna produkować w polo- 
wie XIV wieku browar Zitteu w Niem- 
czech. 

Widelec wszedł w użycie w XV wieku 
we Włoszech, lecz dopiero od XVIII wie- 
ku zdobył prawo obywatelstwa we wszy- 
stkich krajach cywilizowanych i wśród 
wszystkich warstw ludności. 

Kapelusz filcowy po raz pierwszy 
włożył cesarz Karol V w końcu XVI wie- 
ku. Podczas deszczu monarcha zdejmo- 
wał go i chował pod płaszcz, aby mu nie 
zmokt. 

Jedwabne pończochy pierwsza włoży- 
ła królowa angielska, Elżbieta, a z mez- 
czyzn król francuski Henryk II, 


Pierwszą koszulę Iniang miała zona 
króla francuskiego, Karola VII. 

Fabryka cygar została po raz pierw- 
szy założona przez Schonmanna w Ham- 
burgu w 1788 roku. 


Papierosy palono w hiszpańskich ko- 
lonjach od czasu odkrycia Ameryki. W 
Europie stają się przedmiotem  po- 
wszechnej konsumcji dopiero w połowie 
ubiegłego stulecia. 


Cylinder zjawił się około 1820 r. w 
Londynie. 

Jatłospis wprowadził sprytny restau- 
rator Rose podczas wielkiej rewolucji w 
Paryżu. Pragnął on w ten sposób uła- 
twić swoim klientom szybki wybór po- 
traw, których spożywanie było przez 
rząd rewolucyjny zakazane i napiętno- 
wane mianem „arystokratycznych deli- 
katesów". Goście pana Rose, rekrutują- 
cy się z wybitnych rewolucjonistów, spo- 
żywali je w ukryciu. 

Omnibus zjawił się w Paryżu w XVII 
wieku. Z inicjatywy Pascala zostało za- 
łożone pierwsze towarzystwo omnibuso- 
we, na czele którego stanął książę Ro- 
han. Pierwotnie omnibusy były prze- 


znaczone dla ubogich, dzieci oraz... zbyt 


rtei 


ny strzał 


ma WUJNAŃGUE w Naile. 


Dnia 26 lutego rano jechał z Śmielina 
młody rolnik Wąs z kolegą do Nakła. Przy 
placu Wolności koło kamienicy Piatkow- 
skiego przystanęli celem zapalenia papiero- 
sa. Przechodzacy ulica bezrobotny Pawłow- 
ski Władysław zaczepił Wasa i zażądał od 
niego papierosa, a Słysząc odpowiedź od- 
mowną, uderzył Wasa. Wąs, poprosił brata 
o pomoc i obaj uzbroiwSzy się w noże i broń 
palną poszukiwali Pawłowskiego, aby mu 
oddać. Pawłowski, widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, wezwał brata swego Kon- 
stantego i kilku kolegów na pomoc. Okolo 
godz. 13-tej przyszlo do nowej bójki. Paw- 
lowSki K. popchnął brata Swego na Wasa, 
na co ten zareagował, uderzając nożem i za- 


razem strzelił do PawłowSkiego, trafiając go 
w jamę brzuszną, Żona natomiast Wasa M. 
obsypywała Pawłowskich sola. Starszy po- 
sterunkowy ze Sadek zlikwidował bd‘ za- 
bierając awanturników na komisariat. bo 
drodze, Pawłowski uniesiony szałem ude- 
rzył jednego z braci WaSow w głowę, na co 
ci dwaj, wyrwawszy się posterunkowemu, 
pokłuli Pawłowskiego. W tem czasie przy- 
Szła pomoc i zabrano awanturników na po- 
licję. Lekarz dr. Rzadkowski, po opatrzeniu, 
przekazał ciężko rannego W. Pawłowskiego 
do Szpitala w WyrzySku, celem wyjęcia mu 
kuli, a Pawłowskiego K. do Szpitala miej- 
Scowego, 


Utworzenie regjonalnych zwiazköw 
propagandy turystyki. 


Inowrocław, 28 lutego. 


W ub. wtorek odbyła się wielka konfe- 


'rencja na temat propagandy turystyki. O- 


jąc poszczególnych przedstawicieli miast m. 
in. p. Rzeźnickiego z Bydgoszczy, p. Nowac- 
skiego, referendarza w zastępstwie starosty, 


brady toczyły się w gmachu tut. starostwa |p. Cieślińskiego, wicedyrektora Izby Gdvń- 


przy współudziale starostów pow. poznań- 
skiego, mogileńskiego, 


gnieźnieńskiego, bydgoskiego. Poza tem w 


skiej, przedstawiciela Izby Rzemieślniczej z 


inowrocławskiego, | Poznania oraz wszystkich obecnych gości. 


Po wygłoszeniu referatu i rzeczowej dys- 


obradach wzięli udział zarządy miejskie a | kusji, uchwalono Stworzyć związki regjonal- 


mianowicie z Poznania, Gniezna, Trzemesz- 
na, Mogilna, Strzelna, Kruszwicy i Inowroc- 
ławia. 


ne propagandy turystyki i to w miastach: 
Poznaniu, Gnieźnie, Inowrocławiu i © d- 
goSzezy. Na zjeździe przewodnniczył Staro- 


Posiedzenie zagaił dyrektor p. Zakrzew- sta inowrocławski p. Wilczek, któv- po wy- 


ski, naczelnik wydziału wojewódzkiej komi- 
sji propagandy turyStyki z Poznania, wita- 


czerpaniu porządku obrad, solwował zebza- 
nie, 


Burza W poznańskiej Radzie Jj 


Poznań, Wtorkowe posiedzenie Rady 
Miejskiej nie doszło do skutku z powodu 
nieprzybycia całego klubu  endeckiego. 
4 braku quorum, gdyż na sali byli tylko 
radni prorzadowi iklub NPR, prezydent 
musiał posiedzenie odwołać, 

Wczorajszy endecki „Kurjer Poznań- 
ski” stwierdza, że radni endeccy nię mo- 


gli przyjść na posiedzenie, gdyż „już 
inaczej zadysponowali swoim czasem“, 
Radni już na 3 dni naprzód za osobi- 
stem zaproszeniem powiadomieni byli o 
posiedzeniu. Wiedzieli także, że przed- 
miotem obrad będą niecierpiace zwłok 


| sprawy budżetowe. 


otyłych kobiet, którym dłuższy spacer 


sprawiał wiele trudności. . 


Pierwsze towarzystwo akcyjne zostalo 
zalozone w XV wieku w celu... odnale- 
zienia skarbów, M 


Maszyna do pisania zjawiła się już W 


1730 roku, lecz musiała bardzo długa 


czekać na ulepszenie i odegranie prak- 


tycznej roli, gdyż pierwotnie uchodziła 
jedynie za ciekawostkę z dziedziny me- 
chaniki, 


$ . 

Kto pamięta, że w 1663 r. Newton prós 
bowal skonstruowaé parowy samochöd? 
Ze pierwsze ogrzewanie para istnialo juz 
w 1652 roku, a ogrzewanie wrzaca woda 
bylo stosowane od 1716 roku? 


Przewyższająca większość rzeczy, 
uważanych dziś za niezbędne przedmio- 
ty codziennego użytku każdego cywili» 
zowanego człowieka, posiada -historje 
stosunkowo niedługą. Czy jednak życie 
ludzkie w czasach, gdy te wszystkie zdow 


bycze cywilizacji nie istniały, było istot- - 


nie cięższe i smutniejsze? 


Sytuacja robołników niemieckich 
nie jest do pozazdroszczenia. 


Berlin, 27. 2. (PAT.) Wśród uchwalo- 
nych przez gabinet Rzeszy rozporządzeń, 
duże znaczenie ma ustawa o wprowadze- 
niu t. zw. paszportów pracy, urzędowo 
potwierdzających kwalifikacje zawodo- 
we wszystkich pracowników. Ustawa 
ta obowiązywać będzie o 1 kwietnia, Z 
ta chwilą przedsiębiorcom nie będzie 
wołno zatrudniać pracowników, nie mo- 
gacych się wykazać posiadaniem takie- 
go dokumentu, 

Gabinet przyjął następnie ustawę za» 
bezpieczającą dla rolnictwa dostateczną 
ilość sił roboczych. Na żądanie prezy- 
denta urzędu pośrednictwa pracy przed- 
siębiorcy będą musieli zwolnić zatrud- 
nionych u siebie robotników, którzy 
dawniej pracowali w rolnictwie. 


Ohrady fachowe rolników 
praktyków. 


W dniu 9 marca br. Pomorskie Towarzy- 
Stwo, Rolnicze organizuje obrady fachowe 
rolnikéw-praktykéw z udziałem profésorow 
rolnietwa Uniwersytetu ' Warszawskiego 
1 Poznańskiego. Obrady toczyć się będą w 
auli Urzędu Wojewódzkiego według naSte- 
pującego porządku obrad: Š 

1) godzina 11,00—12,00: Nawozy organicz- 
ne — profesor dr. B. Niklewski z Poznania. 

2) godzina 12,30—13,30: Organizacją go- 
spodarstwa w dobie obecnej — profeSor dr. 
Schramm z Poznania, 


3) godzina 16,00—17,00: Uprawa roli jako 
czynnik potanienia produkcji prof, dr, 
Biedrzycki z Warszawy. 

4) godzina 18,00—19,00: Wysiłek zorgani- 
zowanego rolnictwa w dobie kryzysu — K, 
Fudakowski — prezes Związku Izb i Orga- 
nizacyj Rolniczych R. P. z Warszawy. 


PO każdym z referatów jest. przewidzia- 
na obszerna dyskusja. 
będący członkami Pomorskiego Tow. Rolni- 
czego zechcą zgłosić Swój udział w powyZ- 


szych obradach w Pomorskiem Towarzy= 
stwie Rolniczem w Toruniu, ul. Sienkiewi- 
cza 12, ` 


Wieczór zielonych użytków. 


W dniu 8 marca br. Pomorskie Towarzy- 


stwo Rolnicze organizuje obrady roinikow- 
praktyków na temat zielonych użytków. 
Obrady toczyć się będą w auli Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Toruniu, Przewidziane Sa, 
trzy referaty, a po każdym z nich wyczer- 
pująca dyskusja. Porządek obrad został u- 
stalony następujący: 

1) godzina 16,00—17,00: Sztuczne pastwi- 
ska — wygłosi p. W. Dykier, dyrektor P. I. 
R 


` 2) godzina 17,30—18,30: — Łąki — dr, Go- 
jonka, docent Uniwersytetu Warszawskiego. 


3) godzina 19,00—20,00- „Międzyplony, pos 
plony, wsiewki, lucerna i koniczyna* — inż. 


Diffenbach — kierownik stacji doświadczal- | 


nej P. I. R. 


Po każdym z powyższych referatów jest 


Zaintere- 
o zgloSzenie 


przewidziana obszerna dyskusja. 
sowani rolnicy Sa proszeni 


Swego udziału w powyższych obradach do 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego — 
Toruń, ul. Sienkiewicza 12. 


ZMARLI 

So. p. Wawrzyniec Gałecki, lat 77, w $res 
mie. 

Š. p. Tomasz Majchrzak, lat 84. w Go- 
rancu, 


Zainteresowanj nie 
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List x Zakopanego. 


Białe szaleństwo! 


Zostałem narciarzem. — Najtrudniejszy jest 
początek. -- ABC na Antołówce. — Spacer 
w zadynice, — Słońce decyduje. — Pod górę 
iz góry. — Herbatka u mistrzyni Polski, — 
Śnieg jest miękki, — Nowa rzeczywistość. 

y Źródło Szczęścia, 


zakopane, w lutym. 

Słowo Sie rzekło: trzeba pisać o narciar. 
Stwie, A no narty. Dwie deski, do tego para 
kijków i już się jedzie. Zwłaszcza z góry, 
kiedy śniegu jest doSyć. 

W Zakopanem śniegu wystarczy dla 
wszystkich. Tatry Się bielą. I nęcą. To jest 
taka wymowna zachęta, że oprzeć Się jej 
nie można. Jak się już wlazlo między gory, 
to bez nart człowiek jest niemal kaleka. U- Ë 
tonie w śniegu, albo zamęczy sie w dancin-[ 
gowym tłoku. 

Nie ma więc rady. Zostałem narciarzem. 

Wszystko trzeba zaczynać od abecadta. 
Jazdę na nartach też. Pierwsze uczucie jest 
conajmniej dziwne Niby, że człowiek dobro- ; B A 
wolnie obciąża sobie nogi i przytwierdza sie- tem ma nastąpić nowy wybór członków do 
do ziemi, Ale to jest tylko pierwsze wraze-Mtegoz komitetu, 2 uwzględnieniem postulatów 
nie. Następne jest wręcz przeciwne. Miano- Związku Lokatorów. Poza tem komisje zapro- 
wicie, kiedy lekkomyślnie staniesz na zbo- fj ponowaé mają nowy skład rady nadzorcżej i ko- 
czu i płaszczyzny desek niosą cię nieodpar- {misji rewizyjnej dla Towarzystwa Budowy Osie- 
cie. I w naiwnej bezradności nie wiesz, jakĄdli. Wreszcie komisje mają zaproponować wy- 
się zatrzymać. A przytem z równowagą jest ber kilku specjalnych komisyj radzieckich. Nie- 
nie tego. Wreszcie zatrzymujesz Sie. Popro-Mstety dotychczas mimo kończącego się roku 
Stu padasz, Wtedy jest ci dobrze. Śnieg ciel budzetowego nie przedłożeno komisjom prelimi- 
utula. Jest miły, miękki, uprzejmy. Jnarza budzelowego na rok 1935-36. Obawiamy 

Padasz jeszcze wiele razy. sie, że Rada Miejska postawioną będzie znów 


Az wreszcieß : s: 
przychodzi moment, kiedy zzyjesz się z nar-} wobec konieczności pobieżnego przepytlowania 
całego preliminarza budżetowego na jednem po- 


tami. One należą do ciebie nietylko z tytułując: preli 
zapłaconego rachunku, a ty czujesz się na siedzeniu, jak to miało miejsce roku ubiegłego. 
nich lepiej niz na własnych nogach. Alo do] Znów za śledzie i pomarańcze do więzienia. 
tej chwili musisz sie nasłuchać sporo uwag f Pracujący w porcie przy przeładunku pomarańcz 
i cierpliwych rad instruktora, który martwi robotnik portowy z Obłuża kolonji Aleksander 
Sie nieelastycznemi kclanami, czy nie dość A Skrzoska został zearesztowany i adstawiony do 
reprezentacyjną sylwetką przy zjeździe. La- dyspozycji władz sądowych pod żarzutem kra- 
wirujesz miedzy kijkami, chłoniesz niezbęd- d dzieży 30(!) sztuk pomarańcz na szkodę firmy 
„Pantarei'. — Tegoż samego dnia zatrzymani 


na, wiedzę narciarską, wiesz już co to jest 
„plug“, ¿luku į ,wiStjanja", oporujesz zfzostali robotnik Lewandowski Edmund i ślusarz 
Ryszard Sebastjański, którym znów zarzucono 


wdziękiem i jest ci coraz lepiej. 
Niemowlę narciarskie dojrzewa Szybko. | kradzież 40 kg śledzi, na szkodę firmy „Gdyński 
Import śledzi", w której obaj wymienieni byli 


Już przestaje być zabawne, upstrzone masa, B i 

poczatkujacych stoki Antolówki, gdzie bija Izatrudnieni. Sprawdza się na tych wypadkach 

rekordy niezdarności co mniej odwaznifiw całej pełni stare przysłówie niemieckie: „Die 
kleinen Diebe hängt man auf, die grossen lässt 


przedstawiciele narodu wybranego: 
— Januszek, ty Sie nie bój, ty się puść: man laufen“, Jeżeli bowiem jakiemuś panu 
„cieszącemu się powszechnym szacunkiem” 


— A jak upadnę? 
przylepi się do palców kilkadziesiąt, lub kilkaset 


— Upadniesz, upadniesz. Każdy musi u- 
paść. Za to Sie tu płaci, Ten Śnieg to jest tysięcy złotych, wówczas taki pan nie nazywa 
się złodziejem, lecz defraudantem. 


samo zdrowie. 
Januszek, a czasami nawet Bogumił ule- | 
ga namowom rodziny i przyjaciól, przeko- 
kupują | 


dw ed kalkulacja handlowa. Puszeza® 
się wśród radosnych okrzyków, jedzie i nor- 0 B U W i E 
malnie pada. Powtarza to cierpliwie wiele Mf wszyscy 


Burmistrz m. Warny w Gdyni. Przyjechał 
do Gdyni burmistrz bułgarskiego miasta Warny 
Gerczo-Gerczew. W czasie swsgo pobytu w 
Gdyni złożył wizytę dyrektorowi Urzędu Mor- 
skiego a następnie w jego towarzystwie zwie- 


dził port i jego urządzenia, 
HOTEL MORSKI Najwytwornleiszy lokal 
stolicy nadmorskie) 
RBESTAURACIA-DANTING: 
Codziennie występy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Wstęp wolny. Pocz. o gods P wiecz Ceny umiarkowane. 
120: . 


— — 


Rada Miejska przy pracy. Po blisko 3-mie- 
sięcznej bezczynności zwołane zostały polaczo- 
ne komisje administracyjna i finansowo-ad- 
ministracyjna w celu opracowania szeregu 
wniosków na najbliższe posiedzenie Rady Miej- 
| skiej Jednym z ważniejszych punktów obrad 
|komisji było rozpatrzenie nowego regulaminu 
dla Komitetu Rozbudowy Miasta, W związku 


razy. T z Bydgoszczy, Poznania, Torunia 
* i Gdanska zamieszkali w GDYNI tylko 


Bo to się zwykle tak zaczyna.. Albo ina-$ w CE NTRALI o B UWIA 
. n o em 1% wik ulica Świętojańska 62. Wlasciciel Kazimierz Gabrielewicz. 
uty w panem był wogóle piękny. 
Udat sie niemal w Stu procentach. I tak Sig 
wszyscy przyzwyczaili do przyzwoitej pogo- 
dy, że, gdy pewnego ranka wiatr złośliwiej 
Przyniósł zadymkę, nikt nawet wierzyć niej 
chciał. : 
„W 9 razie nie wyglądało to zache- 
cająco. Trzeba było rezygnować. Zresztą, ja- z " Ade 
ko Się rzekło, kurs narciarski na Antołówce | Znaczenie skrótów: o — ogólny; kr — kramar- 


zaczynał już być nudnawy. Cięgle to samo, ski, k b — koński, bydlęcy; zw — zwierzęcy; 
ee, Sensu niema. Przytem wiatr — jest pre-B inw 2 - inwentarz żywy; k - koński; św - świński 


tekst Nie idę i już. Narty odstawiam w kat 
i zaczynam się martwić na temat, co robić w WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIEM: 
5 marca 1935 r.: Budzyń, pow. Chodzież kr; 


% Soba. Inni mają to samo zmartwienie. A 
czwartego do bridza jak na złość znaleźć nie B Fordon, pow. Bydgoszcz o; Kaszczor, pow. Wol- 


można. sztyn kr; Łabiszyn, pow. Szubin o; Mieścisko, 
— Wiec?.. | pow. Wągrowiec o; Nakło, pow. Wyrzysk k b; 
ET Oborniki o; Rydzyna, pow. Leszno o; Strzelno, 


— (o robimy? 

— Żebym to ja wiedział. Narty nasntaro-[ 
wałem. ale na Antołówkę nie pójdę. Mam 
dość Szkółki. Jeszcze w taką pogodę. 

— Narty pan naSmarował? 

'— Z przyzwyczajenia. 

'— A możebyśmy tak wyszli na Spacer? 

Propozycja padła.  Wokolo podniósł się 
pisk i lament żałośliwy. Ten, który propo-§ 
nował Spacer, był narciarzem od kilku lat 
wnikającym w najtrudniejsze fragmenty 
Tatr, lecz w moje talenty narciarskie nie 
pardzo w pensjonacie wierzono. Ale to wła- 
- énie pobudziło we mnie rycerskiego ducha, 

— Idziemy — mówię z determinacją, ale 
na wszelki wypadek pytam: — Czy daleko? 

— Trochę wyjdziemy pod regle. Przewie- 
irzy& sie. 

I wyszliśmy. Pod skocznia na Krokwi, 
gdzie zwykle pełno debiutujacych narcia- 
rzy — tym razem pusto. 

-— Żydzi woleli schować Sie do Karpowi- 
CZA, 
No, nareszcie góry bez żydów. Szalona o- 
kazja — myślę sohie i sam proponuję: 

— To idziemy dalej. 

Wiatr stawia opór. Ale czyż to nie naj- 
większa przyjemność pokonywać opór. Opór 
stromego. coraz bardziej stromego wznie- 
sienia, opór własnych mięśni nienawyklych 
do wysiłku. Š ` 

Suniemy droga pod reglami. Odchodzi w 
hok jedna dolina, druga. A nas juz teraz nic 
nie obchodzi Jest pieknie, Ba, narty juz nie 
przeszkadzają, juz znam ich tajemnicę, już 
mnie niosą jak chcę i gdzie chcę. Przy doli- 
nie Małej Laki olśniła nas niespodzianka: 


Wyszło Słońce! 


pow. Mogilno k b; Środa o. 


6 marca 1935 r.: Gołańcz, pow. Wągrowiec o; 
Inowrocław, k b; Kamionna, pow. Międzychód o. 

1 marca 1935 r.: Białośliwie, pow. Wrzysk 0; 
Czempin, pow, Kościan o; Damasławek, pow. 
A Wągrowiec o; Gębice, pow. Mogilno k b; Nowy 
Tomyśl o; Ostrzeszów, pow. Kępno k b; Poniec, 
pow, Gostyń o; Tarnowo Podgórne, pow. Po- 
znań o; Ujście, pow. Chodzież kr; Wągrowiec 
k b; Zduny, pow. Krotoszyn 0; Znin o. 

11 marca 1935 r.: Kobylagóra, pow. Kępno o. 

12 marca 1935 r.: Bydgoszcz k b; Czarnków 0; 
Dąbrowa Biskupia, pow. Inowrocław 0; Dubin, 
pow. Rawicz o; Kostrzyn, pow. Środa 0; Mik- 
stat, pow. Kępno o; Mogilno 0; Mrocza, pow. 
Wyrzysk o; Żerków, pow. Jarocin k b. 

13 marca 1935 r, Gniezno k b; Krzywin, 


ga leśna przeznaczona do spuszezania drze- 
wa, wydał mi sie najwłaściwszą arterją ko- 
munikacyjną. Dlatego tylko, że wiódł w gó- 
re. Ku szczytom, ku Słońcu. W zagospodaro- 
wanym szałasie na Hali Mietusiej mistrzyni 
Polski Bronka Polankówna poczestowala 
nas herbatą. To też coś znaczy. 

A potem z powrotem. Zjazd. Jak tu opi- 
Sywaé perypetje początkującego narciarza, 
któremu świat ucieka pod nogami, tak że 
co chwilę łapie go obiema rękami i tuli się 
do śniegu całem ciałem, Ale to Są upadki, 
których Się mie wstydzę, Nawet z niemi mi 
dobrze. Zawsze taki upadek to najpewniej- 
szy sposób przeciwdziałania pędowi, w któ- 
ry się nicuchrontie wpada. 

I wzięło mnie. Wzięły mnie góry, wzięło 
słońce, wzięły narty, które mi to wszystko 
udostępniły. A taki jest los każdego, kto raz 
Się z tem zstknie. 


Tu juz decyzja nasunęła Sie Sama. Nie Zaczęły się wycieczki. Dzień po dniu, bo 
mogło być dyskusji. każdej chwili szkoda. Jakże to opisać, żeby 
— Podchodzimy. innym i Sobie wspomnieniem Serca nie ra- 
czyli dra-łnić. Trzeba zadowolić Sie paru słowami. Bo 


Podeszliśmy. Stromy ,holweg", 


z 
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Gdynia, 28 2. 4 

Jak już o tem przed kilku tygodniami 
pisaliśmy, w tutejszym Związku Ekspedyto- 
rów od dłuższego czasu juz zarysował sie 
mocny kontrast między grupą większych 
przedsiębiorstw spedycyjnych. a mniejSzemi 
firmami. Podłoże tego rozłamu nie wynika- 
lo tyle moze z jakich$ sprzeczności intere- 
sów, a raczej przyczyną jego były nlezaSpo- 
kojcne ambicje pewnej jednostki chorującej 
na megalomanje. , 

Ponieważ drobniejsze firmy Stanowią 
większość w Zwiazku, i nie mozna je było 
na podstawie obowiązującego dotychezas 
statutu zmajoryzować i podporządkować 
woli wielkich rekinów, przeto opracowano 
nowy statut, 

Na pierwszem walnem zgromadzeniu 
zwolanem z koncem stycznia inicjatorzy tej 
zmiany spostrzegli, ze nie znajdą potrzebnej 
dla przyjęcia tego nowego statutu większo- 
sci, więc doprowadzili do rozwiązania wal- 
nego zgromadzenia jeSzcze zanim przysta- 
piono do obrad nad tym statutem, jak rów- 
nież udaremnili wybory nowego zarządu na 
zasadach dotychczasowego Statutu. 

Zwołano ponównie walne zgromadzenie, 
poświęcone wyłącznie uchwaleniu nowego 
statutu oraz regulaminu Sądu Związkowe- 
go. W przerwie między jednem a drugiem 
zgromadzeniem użyto wszelkiego rodzaju 
argumentów, ażeby pozyskać potrzebną dla 
przyjęcia nowego statutu większość. 

Statut referował autor jego p. Geysztor. 

Nie poświęcilibyśmy temu statutowi na- 
szej uwagi, gdyby on nie był pewnego ro- 
dzaju unikatem, niespotykanym w zadnych 
innych organizacjach. 

Ustawa o stowarzyszeniach postanawia, 
zgodnie z zasadami demokratycznemi, że 
wszyscy członkowie zwyczajni danej organi- 
zacji. mają jednakie prawa i jednakie obo- 
wiązki. Nowy statut Związku Ekspedytorów 
równości tej nie uznaje, lecz wprowadza do 
Związku Zawodowego zasady obowiązujące 
w towarzystwach wzgl. spółkach akcyjnych. 
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Dia kogó kawior japoński? Polskie to- 
warzyStwo dla handlu kompensacy jnego wy- 
dało w ostatnich dniach zezwolenia na przy- 
wóz 10.000 kg. kawioru amurskiego z Japon- 
ji. Gdy przed kilku tygodniami sprowadzo- 
no pierwszą partje 13.000 kg. kawioru So- 
wieckiego, wywołało to słuszne oburzenie 
całego Społeczeństwa, aby za pełnowarto : 
ściowe artykuły przemysłowe sprowadzać 
do Polski luksus, jakim jest niewątpliwie 
kawior sprzedawany w detalu po 120 zl. za 
kilogram, Obecnie  powtarza się to; Samo. 
Sprowadzamy z Japonii kawior w ilości 10 
tys. kg. w okresie panującej nędzy i rosna- 
cego bezrobocia, zamiast wymieniać produk- 
ty pochodzenia polskiego na Surowce, któ- 
rych w Polsce nie posiadany. 


pow. Kościan inw z; Miłosław, pow. Września 0; 
Odolanów, pow. Ostrów inw 2; Szamotuły k b; 
Wieleń, pow. Czarnków 0; Witkowo, pow. 
Gniezno 0; Wysoka, pow. Wyrzysk k b. 

14 marca 1935 r.: Kiszkowo, pow. Gniezno o; 
Koźmin, pow. Krotoszyn k b; Kościan inw 2; 
Kruszwica, pow. Mogilno o; Powidz, pow. Gnie- 
zno o; Szamocin, pow. Chodzież k b; Wronki, 
pow. Szamotuły o. 

15 marca 1935 r.: 
Śrem inw z. 

20 marca 1935 r.: Bralin, pow. Kępno towa- 
ty kramne; Raszków, pow. Ostrów inw ż; Ra- 
wicz o, 

21 marca 1935 r.: Koronowo, pow. Byd- 
goszcz k b; Pniewy, pow. Szamotuły k b; Pogo- 
rzela, pow. Krotoszyn o; Skoki, pow. Wagro- 
wiec o; Wyrzysk o. 

26 marca 1935 r.: Grodzisk, pow. Nowy To- 
myśl o; Krotoszyn k b; Miejska Górka, pow. 
Rawicz o; Osiek, pow, Wyrzysk k b; Rogoźno, 
pow. Oborniki o; Wolsztyn o; Zbąszyń, pów. 
Nowy Tomyśl k. 

27 marca 1935 r.: Jarocin k b; Szubin o; 


W WOJEWÓDZTWIE POMORSKIEM: 


4 marca 1935 r.: Lidzbark, pow. Działdowo 
zw; Lipnica, pow. Chojnice o. 


Grabów, pow. Kępno o; 
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to jest inny świat. Inny świat rzeczy i inny 
świat pojęć. W górach, w Słonecznej pozło- 
cie, zapomina się o wszystkich klęskach 
dnia codziennego. Nawet o tem, że pobliskie 
Zakopane jest właściwie bardzo nędzne, 
bardzo zaniedbane i bardzo zażydzone. Że 
w pensjonatach panuje wyzysk i że Się wo- 
koło wszyścy Sprzysięgają, jakby na gościu 
zarobić, I że ludzie są często zli — też się 
zapomina. W górach, w prawdziwych gó- 
rach wszyscy są dobrzy. I wszystko wydaje 
się pięknem. WszyStko jest wybielone i wy- 
złocone, 

I właśnie jesteśmy w samym środku za- 
gadnienia. To jest tajemnica cudownego 
wprost działania narciarstwa na człowieka, 
I źródło prawdziwego zdrowia pSychicznego, 
która daje nowe zapasy energji i Siły do 
walki z losem i o los, 

Słusznie nazywa sie to „błałem szaleñ= 
stwem“, Bo narciarstwa naprawdę nie móż- 
na uprawiać na margineSie. Albo ze Szcżerą 
pasją, albo wcale, Więc już lepiej z pasją. 

. Henryk B. Kuminek, 


i * 
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czy ÍOWArzusiwo akcyjne? 


We wszystkich organizacjach Społecz- 
nych i zawodowych każdy członek posiada 
tylko jeden głos. 

Związek ekspedytorów natomiast rozróż- 
nia kilka kategoryj członków, a to takich, 
którzy mają tylko 1 glos, i takich, którzy 
maja 2, 3 1 więcej głosów, zależnie od tego 
ilu zatrudniają w firmie Swych pracowni- 
ków umySłowych. Poza tem każdy członek 
zarządu na czas Swej kadencji jeszcze jeden 
dodatkowy głós(?1!). 

Pohiewaz jednak w pewnych wypadkach 
wszystkim członkom przysługuje tylko po 
jednym głosie, a w innych bliżej nie okre- 
ślonych wypadkach ma mieć zastosowanie 
System pluralny, przeto zrozumiałem jest, 
że w praktyce wytworzy sie chaos, który da 
szerokie pole do samowoli- pewnych jedno- 
stek o dyktatorskich zapędach. 

Statut ten ma też i pewne dodatnie stro- 
ny, albowiem zawiera postanowienia, dające 
możność wyeliminowania od prac ekspedy- 
torskich elementy niepozadane i nieuczciwe. 
Zależy jednak od tego, jak te postanowienia 
będą wykonywane. 

Nie dalej bowiem jak we wczorajszej ko- 
respondencji przedstawiliśmy w jaki Sposób 
firma Prowe, będąca członkiem Związku 
Ekspedytorów, działała na szkodę Skarbu 
Państwa. 

Ciekawi jesteśmy, czy Związek zastosuje 
wobec tej firmy rygor art. 8 nowego Statutu 
który dość wyraźnie określa tego rodzaju 
postępowanie, które nadaje się do orzecz- 
nictwa Sądu Związkowego. 


COLOMBINA Aura nen 


Pl.Baszubski tel.14-71 | 
Najelegantszy i największy lokal noeny. — Występy | 


tylko czołowych atrakcyjnych sił krajowych i zagraa. 


| COCTAIL- BAR ZWT epe 
x Początek o godzinie 21,80. 


Drobne wiadomości. 


— Policja litewska wkroczyła na zebras 
nie klubu sportowego polskiego „Sparta“ w 
Kiejdanach i aresztowała 30 uczestników 
zebrania. 1 

— Min. Frick odmöwil zatwierdzenia bu- 
dzetu kościoła ewangelickiego. Biskup Mül- 
ler, wpadł więc także w niełaskę. 

-— Gubernator Kłajpedy Nawakas otrzy- 
mał od 1 marca urlop. Urzedowo zaprzecza- 
ją pogłoskom o jego dymisji. 

— Przybył do Palestyny Specjalny wy- 
słannik hitlerowskiego „Völkischer Beo- 
bachtera" Martini. 


Spis jarmarków w marcu 1935 r. 


4 marca 1935 r.: Lidzbark, pow. Działdowo 
kr; Świecie zw. 

5 marca 1935 r.: Brzeźno, pow. Chojnica 0; 
Działdowo zw; Lubichowo, pow. Starogard zw. 

6 marca 1935 r.: Lubawa zw, Podgórz, pow. 
Toruń zw; Pruszcz, pow. Świecie o; Puck, pow. 
Morski o. . 

7 marca 1935 r.: Brodnica o; Kowalewo, pow. 
Wąbrzeźno kr; Radzyn, pow. Grudziądz zw; 
Torun zw; Wejherowo, pow, Morski o; 

8 marca 1935 r.: Grudziądz zw. 

12 marca 1935 r.: Górzno, pow. Brodnica kr; 
Kiełpiny, pow. Działdowo zw; Tuchola o; Wiec- 
bork, pow. Sępólno o. 

13 marca 1935 r; Brusy, pow. Chojnice zw; 
Cekcyn, pow. Tuchola o; Chełmża, pow. Tos 
run zw; Gniew, pow. Tezew zw; Kartuzy zwi 
Nowemiasto, pow. Lubawa o. 

14 marca 1935 r.: Chojnice zw; Kościelna 
Jania, pow. Starogard o; Łasin, pow. Grudziądz 
zw; Topólno, pow. Świecie zw. 

15 marca 1935 r.: Tczew zw. 

18 marca 1935 r.: Chełmno zw; Jabłonowo 
Zamek, pow. Brodnica zw; Stara Kiszewa, pow. 
Kościerzyna o; Stężyca, pow. Kartuzy o. 

20 marca 1935 r.: Borzyszkowy, pow. Choj- 
nice o; Bysław, pow. Tuchola o; Dziemiany, 
pow. Kościerzyna zw; Kurzętnik, pow. Lubawa 
zw; Wąbrzeźno o. 

21 marca 1935 r.: Łąkorz, pow. Lubawa o; 
Toruń zw. 

22 marca 1935 r.: Grudziądz zw. 

£5 marca 1935 r.: Pelplin, pow. Tczew zw. 

¿6 marca 1935 r.: Liniewo, pow. Kościerzyna 
o; Sepolno zw; Sierakowice, pow. Kartuzy zw. 

27 marca 1935 r.: Godziszewo, pow. Tczew 
św; Rybno, pow. Działdowo o. 

28 marca 1935 r.: Kamień, pow. Sępólno oz 
Lipusz, pow, Kościerzyna 0; Leg, pow. Chojnice 
o; Nowe, pow. Świecie zw. 


NA TERENIE WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA 


Gdańsk-Altschottland: co środę i sobotę targ 
na prosięta i warchlaki. 

Stangenwalde: koński, bydlęcy, świński, ow- 
czy, kozi. 

21 marca 1935 r.: Lamenstein k b św. 

27-—28 marca 1935 r.: Gdąńsk-Altschottland k. 
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NIEPRAWDOPODOBNE. 


Na ulicy Wiatrakowej poranil ciezko nie- 
jaki Lupalski swoja zone, z która mial pie- 
cioro dzieci zapomoca uderzenia młotkiem. 
w głowę, 


a) 


Czytamy książki. 


„Pierwsza dziewczyna“ 


czyli 
tragedja kobiety w Rosji sowieckiej. 


Kiedy w Rosji pełną władzę zdobyli bol- 
Szewicy, rozpoczęła sie straszna tragedją ko- 
biet. Wydając walkę religji, odrzucając pra- 
wa Boge kobieta stała się narzędziem méz 
czyzn do zaspokajania ich cielesnych pota- 
dliwości. Wyzbyto ją z wszelkiego czlowie- 
czeństwa i wszelakiej godności i oddano ją 
na pohańbienie. Pierwszy lepSzy brał ko- 
biete, jaka swoja własność: gdy sie nasycił 
i swe pożądliwości zaspokoił, oddawał ją w 
ręce drugiegó. Rozłączenie zdobywano w 
ciągu 24 godzin. W tej strasznej Sodomie 
i Gomorze nie starczyło miejsca dla Bo- 
ga, dla moralności i obyczajności, to tez 
zgnilizna moralna poczęła czynić spustosze- 
nia, 


SPOSTRZECLY TO WŁADZE SOWIECKIE, 
ŻE TAK DALEJ BYĆ NIE MOŻE. 


Na czoło zagadnień wvsunieto sprawe obv- 
czafności. I choć po dziś dzień nie Test ta 
obyczajność oparta na przykazaniu Bożem. 
ale czysto wyrozumowana i daleko jei je- 
Szcze do jedvnej, naidoskonalszei moralno- 
ści i etyki chrześcijańskiej, to jednak wie. 
le w dzisieiszęi Rosji od tego czasu zmie- 
nilo Sie na lepsze. 

Mamv przed soba książkę sowieckiego pi- 
sarza Mikołaja Bogdanowa p. t. „Pierwsza 
dziewczvna", świeżo przetłumaczona na je- 
zyk polski. 

W dosadnvch słowach maluje on zamat 
obyczajów w Rosji sowieckie, opisuiac dzie- 
je życia Sani, pierwszej kobiety w 100% ja- 
czejce bolszewickiej, 


— — — — — Wan — — dete de — — 


Jest to młoda dziewezyna, która z za pa- 
łem i dobrowolnie oddaje Sie pracy komu- 
nistycznei na zapadłej wsi. Sa to początki 
panowania bolszewików, to też zgnilizna 
moralna nie zdążyła jeszcze zatruć duszy 
chłopa. Sania jest dla wszystkich w jaczej- 
ce oczkiem w głowie. Gdy jednak doznała 
ona strasznego nieszczęścia, iż została po- 


.hatbiena podstępnie przez pewnego dezer- 


tera, Wrednego, towarzysze jei odwracaia 
Sie od niej. Na zebraniu partyjnem Sania 
zauważyła to. Pokolei każdemu uważnie 
spojrzała w oczy i pokolei opuśzczali chłop- 
cy Swe rzęsy. W tem Sania nagle zaczśr- 
wieniła sie, wyprostowala i jęła Szybko od- 
dychać... 

.— Wstrętne cyniki! — zawołała. Gapia 
Sję teraz, Samcy! — Wybiegła prócz, ukry- 
wajac twarz w dłoniach. 

Sana więc opuściła wioske rodzinną i 
udała sie do miasta. Tu w środowisku ko- 
munistveznem rozwinęła wybiiną działal- 
ność, Dziewczyna. idąc za nauką bolszewi- 
ków, wyznawców t zw. „wolnei miłości‘, 
sama poddała się tej zarazie. Zdawało ¡ej 
Sie, że wokoło niej nauka komunistyczna 
góry porusza, wszystko zmienia, a więc i o- 
hyczajność — poczęła przechodzić z rak do 
rąk. Trwało to pewien czas, aż Skończyło 
się tragicznie, bo inaczej być nie mogło. 
Niedoświadczona dziewczyna zaraziła się i 
w nieświadomości zaraziła innych, którzy 
postanawiają zemścić Się na dziewczynie 
i publicznie ją zelżyć. Dowiaduje sie o tem 
jej stały, cichy wielbiciel, który, choć bvł 
komunistą, kochał ją inną miłością i żywił 
dia niej tylko uczucia wzniosłe. Zrozpaczo- 
nv Symuluje nieszczęśliwy wvvadek z bro- 
nią i zabija dziewczynę i ukojenie dla Sie- 
bie znajduje w ciężkiej Służbie wojSkowej. 

Najciekawsza część ksiazki zaczyna sit 
na ostatnich niemal kartkach. 

'Towarzysze jej znajdują jej dziennik, w 
których ta zacietrzewiona komunistka po 
tylu doświadczeniach odnajduje siebie, od- 
najduje szczytne powolanie kobiety, oburza 
Sie na propagowana przez bolszewików 
„wolną miłość“ i postanawia żyć innem ży- 
ciem. Ta 


WALKA WEWNĘTRZNA KOBIETY, 

KTÓRA — JAKBY OŚWIECONA DU- 

CHEM BOŻYM, CHOĆ W DALSZYM 

CIĄGU BEZBOZNA, WOŁA O INNA, 

WYŻSZĄ MORALNOŚĆ — JEST RE- 

WELACJĄ W KSIĄŻCE SOWIECKIE- 
~ GO AUTORA. 


13 Stycznia pisze ona: Czuje sie tak, Ze 
wiasnego ciala dotknaé sie brzydze. To tez 
długo siedziałam przy stole, nie chciałam 
Sie rozebrać i iść Spać. 

We wszystkiem mam słuszność, wszyst- 
ko jest niby w porządku, co najwyżej da- 
łam sie złapać na wędkę natury, która pod- 
Suwa nam chorobę, by ograniczyć nasze na- 
miętności. 

18 stycznia: I nagle przeszyla mnie myśl: 


„Co za dzieciatko mogłabym urodzić? Mo- 


że kędzierzawe, jak baranek?“  Poczulam 
niezrozumialy ucisk w piersi, ag musialam 
usiąść na krześle. Po tej kuracji może ni: 
gdy nie będę miała dziecka, nie będę miała. 
Co się że mną dzieje — mam łzy w oczach? 

19 stycznia; Wprawiłam w zaklopetanie 
staruszka lekarza. Przycisnęłam jego bia- 
ie, zimne ręce do swej płonącej piersi i za- 


żądałam odpowiedzi, czy będę człowiekiem 
2 krwi i kości, czy nie, czy będę mogła ko- 
chąć dzieci, rodzic? Czy zostané potworen) 


. Wolna milość... Jakże rozmaicie można 
ją Volmowac Jakże mylnie ja pojmowa- 
Jam, jakże poziomo pojmowali ią inni, Spro- 
wadzajac ją do niepohamowanej huci 
Wszak to trwonienie Skarbu, uzyezonego 
przeż naturę Taką teorję mogli wymyśleć 
ludzie bez przyszłości, bez jutra, — ludzie, 
należący do wymierającej klasy (burzuje — 
przyp.). W jakiż to Sposób teorję tę prze- 
szczepióno na nasz grunt? M 


Czy istnieje wogóle 


Gdy Sania Jarmakow, 100% komunistka 
ze wStretem odwróciła się od wszelkie, zgni- 
liżny moralnej i od t. zw. „wolnej miłości” 
i powzięła postanowienie prowadzić inne 
życie i żądać od swych towarzyszy innego u- 
$tosunkowania Sie do kobiety, tak pisze o 
taj chwili: „Zdawało mi Się, że Się ogrzałam w 
jakiejś ogromnej, słonecznej przestrzeni i 
szybuję teraz nad światem niewidzialnym 
dla moich oczu. I powoli, powoli myślę šo- 
bie — marzę... 


W tej przełomowej chwili los chciał, iż 
trafiła ją kula z rąk jej najwierniejszego 
i najbardziej oddanego człowieka, 


Opisując dzieje „Pierwszej dziewczyny" w 
jaczejce, autor wielkim głosem 


WOŁA O INNĄ MORALNOŚĆ, 
O INNE OBYCZAJE, 


o inne ustosunkowanie się do kobiety. Tak 
Sie dzieje w Rosji sowieckiej. A u nas, 
choćby nawet w Polsce, rozpoczyna sie wal- 
kę o regulacją urodzeń, o ustawodawstwo 
cywilne, któreby deptało Sakrament małżeń- 
stwa, o wolną miłość... I dokąd to nas za- 
prowadzi? Z. Zaw. 


kobieta ..sfirmiks**? 


. (jh). Najwięcej dyskusyj, burz i śmiechu 
niekiedy wśród kobiet wywołują mężczyźni 
gdy wygłaszają kilkugodzinne mowy, wypi- 
Suja kolubryny o kobiecie, o jej stopniu u- 
mysłowym, o jej pojęciach i t. d. Filozofo- 
wie odbierali kobiecie wSzystko, robili z 
niej bezduszna i bezdennie głupią poprostu 
istotę, chociaz dotychezes nie wiadomo, dla- 
czego wylewali tyłe żółci, w czem im ko- 
biety tak zawiniły, żeby je do tego stopnia 
poniżać. 

Obecnie mężczyźni medrkuja też, ale już 
trochę inaczej. Jednym z ulubionych koni- 
ków jest emancypacja kobiet. Zdaje się, że 
żaden 2 niężczyzn nie zauważył jeszcze do- 
brych stron u kobiety. Poprostu nie chee 
jej uznać za równego Sobie człowieka, — 
Niema reguły bez wyjątku — twierdzi, gdy 
dojdzie go wieść o jakimś wyczynie kobie- 
cym. . 

Bardzo trafne uwagi zamieściło jedno z 
pism codziennych, „rozwiązując“ zagadką 
kobiety, określonej mianem „sfinksa“. 

w życiu codziennem, gdy kobieta bun- 
tuje się przeciw tyranji staje Się uparta. 
krnąbrna, kaprysna, Sama zatzyna tu czy 
tam tytanizowaé, dokuczać, staje sje nic- 
szezefa, kłaraliwą — to Wszystko określa sie 
jako włąściwości typowa kobiece. 

W ódpowiedzi na to możemy powiedziać, 
że większość mężczyzn wcale nie zna ko- 
biety, bo jej nie chce znać, widzi kobietę 
tak, jak ją chce widzieć. Żeby górować nad 
kobietą, być „panem“, szuka mężczyzna pod- 
stawy i dlatego wmawia on Sobie i kobie- 
cie, że ona jest istotą, która działać może 
w życiu tylko w hewnych granicach, że nie 
zrozumie, nie umie, jest zależną od tajemni- 
czych funkcyj własnego ciała. 

Tak rozumowali dawniej wSzyścy i ro- 
zumieją jeszcze dzisiaj liczni mężczyżni. Juz 
socjolog Adler wystąpił z twierdzeniem, że 
istota | rozwój duszy kobiecej nie jest za- 
lezny od właściwości fizycznych czy płcio- 
wych, a dusza kobieca podlega tym Samym 
wplywom i prąwom co dusza mezezymy. 
Różnicy w umysłowości kobiety i mężczy- 


zny zaś należy szukać w tem, Ze kobieta ma 
trudniejszą walkę życiową. 

Już od najmłodszych lat, w domu rodzi- 
cielskim zaczyna sie ta walka o röwnoupra- 
wnienie. Chłopcom wolno bawić Sie jak 
ehca, dla dziewczyny „nie wypada”, Gdy 
nie Starczy na lepsze wykształcenie dla 
wszystkich dzieci, to naturalnie pierwszen- 
stwo mają chłepcy, a dziewczyny, chociaz- 
by były zdolniejsze, muszą zrezygnować. 
Wyjdą zamąż, nie potrzebują wyksztalce- 
nia — mówi się. Młodym chłopcom pozwa- 
la się wychodzić wieczorem na przechadzkę, 
czy zabawę, dla dziewczyny czesto „nie wy- 
pada“, Tym Sposobem łamie sie odwagę i 
energję niejednej młodej dziewczyny już w 
domu rodzicielskim. 

Nawet życie zawodowe, polityczne i Spo- 
łeczne nie daje kobiecie równouprawnie- 
nia, chociaż jst ono często wypisane na pa- 
pierze. Na każdym odcinku ma kobieta po- 
dwójną walkę, gdy nie chce być zepchnięta 
na drugi plan. 

Nieporozumienia na tem tle zdarzają Się 
bardzo często w małżeństwach. Mąż jest 
„Panem“, zona walczy różnemi sposobami 
o trochę równouprawnienia, staje Sie wkoń- 
cu złą, niesprawiedliwa, kapryśną, klamli- 
wą. placzliwa, to znów dobrą, — uległą, ła- 
godną i naodwrót — jednem słowem za- 
gadka“. 

A kobieta nie jest innym człowiekiem, 
niż mężczyzna: ona tylko czvie i myśli w 
swych ramach i zakresie głębiej. ma więcej 
wyrobione uczucie sprawiedliwości niż męż- 
ezyzna, nie chce panować nad nikim, ale 
chce hyć równym człowiekiem. Tylko wte 
dy, zdy Sie uważa i traktuie kobiętę za czło- 
wieka równego. jest możliwa harmonia i 
przyjaźń pomiędzy kobietą a mężczyzną i 
kobieta przestaje być ,Sfinksem", 


czyzn bardzo trudnem do Spełnienia, gdyż 
rzadko Sie zdarza, aby mężczyzna stał na ta- 
kim wysokim poziornie człowieczeństwa, 
aby móc drugiego czlowieka-kobiete zrozu- 
mieć, 


| To zadanie jest w rzeczy samej dla mez- 


Lampa i jej znaczenle. 


Lampa zmienia swój wygląd. Staje się 
coraz Mhiejsza, coraz ładniejsza w wykona: 
niu. Lampa zatraca swoje dawne przezna- 
czenie. Ma ona Służyć nietylko do oswietla- 
nia pokoju, lecz ma go upiększać. Ginie zu- 
pełnie dawny abażur, przybierany frenzla- 
imi, — jakże praktyczne j higjeniczne są aba- 
zury 2 masy, które móżna wodą zmyć. Aba- 
zur 2 jedwabiu, ozdobiony kwiatami, bati- 
kowanemi kontrastowemi kolorami, zmie- 
nia lampe podczas dnia na istńe cacko. 

Lampa musi być bezwzględnie dostoss- 
wana do umeblowania, koloru mebli i tape- 
ty, musi się harmonizowaé 2 urządzeniem 
i tworzyć jakoby całość z reszta Be sa 


Czem jest puder 
w życiu kobiety? 


Opinja podzieliła Sie na dwa zasadnicze 
obozy, na zwolenników upiękSzania Się i ną 
gorących przeciwników wszelakiej szminki, 
Tak kobiety jak i mężczyźni zabierają glos, 
toczą się dyskusje. ożywione zda Się bsz 
końca. 

Jedno jest pewne, czego kobiecie wSpól- 
czesnej zarzucić nie mozna — że przecież to 
nie ona, a jej prababka wprowadziła zwy- 
czaj Szminkówania sie. 

Kobieta współczesna nie używa bez za- 
stanowienia, bez troski o cere, warstwy ro- 
żu i pudru. Kobieta XX wieku chee mieć 
zdrową cerę, i używa Szminek takich, które 
jej cery nie zniszczą — doStosowuje popro- 
stu kosmetykę do własnej urody, I to jest 
jej największym plusem. 

Mamy więc przeciwników różu, golenia 
brwi, farbowania rzęs, ale nikt nie wypowie- 
dział jeszcze wojny pudrom. Ten ostatni 
przejdzie wszelkie wojny zwycięsko — Stat 
się nieódzowną częścią składową każdej pa- 
ni. Przecież nawet najbardziej goracemu 
przeciwnikowi „upiększania* nie pódobała- 
by się pani o świecącym nosie, który nie 
stanowiłby chyba jakiegoś ładuego dodatku 
do ładnej buzi i ślicznej Sukienki. 

Tak samo jak garderobę, tak i puder na- 
leży odpowiednio dobierać. I w używaniu 
pudru należy unikąć przesady, Twarz win- 
na być upudrowana dyskretnie, nie powin- 
na zwracać na siebie uwagi, puder winien 
być delikatnie i cieñko rozpoztarty na twa- 
rzy, powinien ja ozdabiać, a nie oszpecać. 

Puder był, jest i będzie koniecznym kos- 
metykiem każdej pani. (ih). 


samodzielnym człowiekiem. 


Pani Leila Mamed-Bekowa jest pierwszą 
kobieta-lotniezka w republice rad Azcrb2j- 
dżanu. Pięć lat temu żyła jeszcze w hare- 
mie. Mając lat trzynaście, zoSlala sprzedana 
do haremu, a w wieku lat siedemnastu, ja- 
ko matka dwojga dzieci, zrzuciła czerczaf i 
zaczęła walczyć o równouprawnienie kobiet. 
Słanęła na czele stowarzyszenia kobiecego 
w swej rodzinnej wiosce w pobliżu Baku, a 
latem 1930 r. została uczennicą szkoły lotni- 
czej, świeżą tam założonej; obecnie nietylko 
pilotuje, sle uczy innych lotnietwą. 

Historia życia Leili ukazała sie w prabie 
regyjskiej, jako dowód Szybkiego europeizo- 
wania się Wschodu i wyzwolenia kobiet z 
pod odwiecznego jarzına. 


Nowe fasony wiosennych kapeluszy 


q 


_Wiosna sie zbliza! Tak! Naprawde! Cho- 
dzimy jeszcze ciepło ubrane, w futrach, bo- 
tach, — ale na głowie... wiosna. Pani mo- 
da chcąc ubłagać wszystkie panie i przy- 
ciągnąć je do siebie, przynosj dużo urozmai- 
cenia. Zapanowała w dużej mierze ogromna 
swoboda fasonów, tak, że można wybrać So- 
bie model twarzowy, dostosowany niekiedy 
ściśle do osobistych upodobań. Wogóle, to 
kapelusiki winne być błyszczące, zroblone 
z błyszczącej słomy, celofanu, lamy — za- 
leznie od pory dnia. Kolor kapelusza wi- 
nien bezwzględnie harmonizować z całością 
garderoby, jak paltem, kostjumem wzgl. su- 
kienką. ~ : ñ 

Jak widzimy na ilustracji, najwazniejsza 
cechą wiosennego kapelusza jest płaska 
główka. 

Kapelusz zmienia powoli, lecz SyStema- 
tyeznie swą formę. Staje się coraz bardziej 
podobnym do kapeluszy naszych babek, I 
otóż Stracił zupełnie na głębokości, nieomal 
na czubku głowy jest ułożony, śle zatà 0- 
trzymał rondo, które w obecnym sezonie ma 
ogromne pole do popisu. Paryż lanSuje o- 
becnie kapelusiki zawiązywane pod bródsą 
na kokardę. Jak sie ta nowość przyjmie, 
chwilowo niewiadomo. — Moda i pani mają 
kaprysy — zobaczymy, która zwycięży. (jh). 


Rzeczy ciekawe. 


Do napoczętej puszki farby olejńej nale 
warmy na wierzch wody na cal wysokości. 
Woda nie zmiesza sie z farbą olejną, a o- 
chroni ją od zasychania aż do następnego 
użytku. £ 


Gdy chcemy rozgrzać talerze lub pólmi- 
ski w piecu, dobrze jest podkładać pod nie 
arkusz papieru gazetowego. Papier, Pochla- 
niając część ciepła, chroni zastawę przed 
pekaniem. 


de 
Wodą w bańce zachowa dlugo ciepło, 
gdy się doda do niej troche soli lub sodv 
rozpuszczonej w mocnym occie winnym. 
* 


Pokurezone lakierki wlozyé na prawidia, 
natłuścić rycyna i potrzymaé nad para. Tiu- 
szcze i para nadają skórze dawny połysk i 
miękkość. 

* 


Wyściełane meble należy trzepać tylko 
obciagnieta materjalem trzepaczka. Meble 
obite adamaszkiem należy czyścić szczotką 
a nie trzepać, 


! 


“KALENDARZYK, 


Dziś: Romana opata, Teofila, 

- Jutro: Albina bisk. į m. 
Wschód šloñca o godzinie 6.51. 
Zachód słońca o godzinie 17.35. 


Stan pogody 
Pogoda o zachmurzeninu zmiennem, prze- 
ważnie dużem z przelotnemi opadami. Nocą 
przymrozki, dniem temperatura parę stopni po- 
wyżej zera. Najpierw umiarkowane, później 
słabnące wiatry z kierunków zachodnich, 


2 Bien 


@ godz, 10 


25 20 15 10 6 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa zbiorowa Jerzego Rus- 
niewskiego, L 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14. 


e 
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DYZURY NOCNE APTEK 
od 25, IL — 3, 111. 1935 r. \ 
1) Apteka Centralna, ul. Gdanska 27, te- 
lefon nr, 994 
2) Apteka Pot Lwem — Okole, ul. 
waldzka 37, telefon nr. 191, 


.. 
57 


Grun- 


„LEKTURA”. wypożyczalnia książek przy 
ul Gdańskiej 54 posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby, \Vvnozycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w czwartek i jutro w piątek opera lu- 
dowa Millöckera „SIEDMIU SZWABÓW '. 

Od 10 do 99 gr obowiązują ceny biletów na 
jedyne przedstawienie historji szlacheckiej w 5 
obrazach A. Mickiewicza „PAN TADEUSZ" 
z udziałem całego zespołu pod rezyserja St. Dą- 
browskiego. 

W niedzielę po południu po cenach zniżo- 
nych ukaże się ostatni raz w sezonie ze wzglę- 
dów technicznych melodyjna operetka Kalmana 
„BAJADERA“, 

Wieczorem zaś ukaże się znakomita komedja 
J. Blizińskiego „ROZBITKI”, w której dyr. Sto- 
ma na czele zespołu daje prawdziwy koncert 
gry aktorskiej, 


en 
— E S 


— Niezwykły sukces. W biurze „Caritasu“ 
pozostalo juz tylko niewiele biletöw na przed- 
stawienie w dniu 7 marca. Niebywałe powo- 
dzenie przypisać należy z jednej strony dosko- 
nalemu programowi. Teatr Miejski wystawi 
bowiem potężne misterjum religijne „Golgota“, 
które odniosto olbrzymie sukcesy w innych 
miastach. Ponadto szlachetny cel zwabił tak 
licznych nabywców biletów, gdyż czysty do- 
chód z przedstawienia przeznaczony jest na 
biednych naszego miasta. Niech w dniu tym 
nie będzie miejsca wolnego w teatrze! Bilety 
w cenie od 15 gr do 2,20 nabyć można jeszcze 
w biurze  ,Caritasu", ul. Cieszkowskiego 6 
(tel. 22-92}. 

— Masowy wzlot gołębi. W dniu 19 marca 
w czasie uroczystości imieninowych marszałka 
Jézeta Piłsudskiego, honorowego protektora 
gołębiarstwa pocztowego, odbędzie się masowy 
wzlot gołębi pocztowych całej grupy lotowej 
miasta Bydgoszczy. 

— Stanisław Lewiński, znany pianista byd- 
goski, grał wczoraj w środę o godz. 22,15 przed 
mikrofonem rozgłośni poznańskiej. Koncertant 
odegrał dzieła francuskich kompozytorów. 


Zjazd delegowanych Młodych Polek 


W niedzielę, dnia 3 marca br. odbędzie 
się w Bydgoszczy na Sali Domu Katolickie- 
go przy Farze zjazd delegowanych bydgo- 
skiego okręgu Katolickich Stowarzyszeń 
Mlodziezy Żeńskiej połączony z walnem ze- 
braniem. 4 ' 

O godz. 9: msza Sw. w Eošciele parafjal- 
nym, Po m$zy Sw. herbatka dla zamlejSco- 


wych. s š 
O godz. 10,15: zebranie z naStepujacym 
porzadkiem: 1) zagajenie, 2) stwierdzenie 


obecnych i wybór prezydjum. 3) referat 
Brzedstawicielki centrali p. Ozdowskiej, 4) 
dyskusja, 5) walne zebranie, 6) wolne głosy 
i 7) zakończenie. 

W walnem zebraniu obowiązkowo uczest- 
niczyć muszą prezeski wszystkich oddzia- 
łów, oraz przynajmniej jedna delegowana z 
każdego. Apeluje się do wszystkich członków 
wspierających (patronów). poszczególnych 
oddziałów o łaskawe wzięcie udziału, . 


s 

Na marginesie — 
Co do całowania rąk kobietom faktycznie 
należałoby już raz ustalić jakieś normy. 
Tylko dyskusję na ten temat trzeba Prowa- 
dzić poważnie, a nie a la p. Żenczykowska. 
Całowanie musi zostać, a wypada je tylko 
ograniczyé 1) co do oSöb i 2) co do miejsca. 

Nie jest to dla dystyngowanej Kobiety 
przyjemną rzeczą, gdy jakiś mało jej znany 
osobnik chwyta jej rękę. Ale może ją i za- 
boleć, gdy dobry znajomy nie ucałuje jej 
ręki, choć wzajemny stosunek pozycji I wle- 
ku nakazywałby mu to uczynić. : 

Nie tu miejSce na normalizacje tych po- 
całunków, bo należałoby wydać o tem cały 
regulamin. Pamiętam, że w r. 1920 na ła- 
mach lwowskiego „Przeglądu Teatralnego" 
wydawanego przez nieodżałowanej pamięci 
d-ra Schrödera, miesiącami całymi toczyła 
się polemika na temat, czy znajomą panią 
na widowni teatralnej należy całować w rę- 


Kino ADRIA 


Dziś w czwartek 28 bm. 


ulica 
Pocz, o 5.15, 7.15, 9.10 


LS 


ke. Cóz wiec mówié dopiero o innych tere- 
nach tej meskiej galanterji wobec dam? 

Ten węzeł gordyjski nie da się przeciąć 
żadnym mieczem, choćby Aleksandra Wiel- 
kiego. Tu wchodzą w grę takie czynniki jak 
wrodzony takt, osobiste ustosunkowanie się 
danych osób i indywidualne wyczucie: wy- 
pada czy nie wypada w danej chwili i w 
danych okolicznościach? Pisany kodeks w 
większości wypadków jeSt zawodny albo 
martwy, 

Panie. które z pewnem krytycznem uję- 
ciem nadstawiają swe rączki do całowania, 
muszą mi przyznać słuszność. 

'To też tomat, poruszony przez ,Dziennik", 
jest wiecznie żywy i aktualny. Ale czy ra- 
my marginesu nie są wiele, wiele za, ciasno, 
aby temat ten wyczerpać j Skonkretyzowaé? 

Dlatego też rzuciłam parę ogólnych uwag 
tylko. nie wdając sie w analizę rzeczv. któ- 
rej składników jest tysiąc, a może j więcej! 

Honorata z Mankewskich Wieczorek, 


Mostowa 9. 


najwieksza premjera sezomu! 


Fascynująca tysiącem blasków i melodyj wspaniała filmowa WIEDEŃSKA 
komedja muzyczna 


W czołowych rolach elita artystów wiedeńskich: 


Gitta Alpar, Rozsi Barsony, 


Hans Jaray, Feliks Bressart 


uzyka: Paweł Abraham. 
Niebywala wystawa! Fascynujaca akeja! Mistrzowska muzyka! 


Najpiękniejsze kobiety Wiednia! 


Przepiękne melodje ! 


Cały film śpiewany i mówiony w ięzyku niemieckim ! 
Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne, prócz urzęd. i prasow. aż do odwołania uieważne. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. | 


W niedzielę, 3. bm. o godz. 15 odbędzie się 
zebranie Chrz. Związku Elektromonterów w lo- 
kalu „Pod Lwem'. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy, dlatego obecność wszystkich 
członków jest bezwzględnie konieczna. 


— Pogadanka francuska przy wspólnej kaw- 
ce u Behrendta odbędzie się staraniem Towa- 
rzystw polsko-francuskich w niedzielę, 3. bm. 
o godz, 17. 


— „Jasełka Polskie“. Przedstawienie Ja. 
sełek Polskich, które odegrane w Teatrze 
Miejskim 5 lutego tak bardzo ogólnie się 
podobały, powtórzone będą 1 marca o godzi- 
nie 5-tej po południu. Bilety od 20 do 50 gro- 
szy do nabycia w kasie teatralne). 


— Magazyn obuwia Heidnera w nowym lo- 
kalu. Z dniem 1 marca znany kupiec bydgoski 
p. Jan Heidner przenosi swöj sklad obuwia z 
ulicy Dworcowej nr. 7 na Stary Rynek nr, 20. 
Zaznaczamy, Ze magazyn obuwia Heidnera zao- 
patrzony jest w najnowsze modele wiosenne. 
Zwracamy uwage na ogloszenie. 

— Baczność, Harcerze! W ponicdzialek, 
dnia 4 marca rb. w lokalu Państw. Gimna- 
zjum klasycznego (pl. Wolności 9) punktu- 
alnie o godzinie 17-tej (5-tej) rozpoczyna Się 
dwumiesięczny kurs esperanta, metodą kon- 
wersacyjna kS. Cseh dla wSzystkich harco- 
rzy, biorących czynny udział w Jubileuszo- 
wym Zlocie w Spale. Ze względu na liczny 
przyjazd zagranicznych *harcerzy eSperanty- 
stów. byloby rzeczą pożądaną. aby jak naj- 
więcej harcerzy bydgoskich władało tym je- 
zykiem, o co usilnie prosi krakowski Komi- 
tet Organizacyjny XIII Miedzynarodowego 
Zlotu Skautow EsperantyStöw w Spale. 


—'W dalszym ciągu złożyli na bibljotekę 
„Sokoła“ żeńskiego N. N. kilka ciekawych ksią- 
żek. Bezimienna 50 gr. 

— Jak każdego roku, tak i w tym roku w 
marcu od 1 do 28 Magazyn Blawatów Tade- 
usz Ferber, ul. GdańSka 63, narożnik ul. 
Cieszkowskiego w Bydgoszczy urządza swe 
„Białe Dni". Znana jest firma ta z tego, jak 
tanio i korzystnie w tym czasie zakupić 
można. Ceny bezsprzecznie bez konkurencji. 
l'owiadujemy Się jednocześnie, że ceny na 
inne artykuły również są zniżone. Nadeszły 
też już nowości wiosenne. Tak niskich cen 
jakie będą w powyższej firmie Bydgoszcz 
nie pamięta. Wybór wielki, obsługa rzetel- 
na i uprzejma. 


Najpiękniejszy bal karnawału. 


W najbliższą sobotę, 2 marca, cała Bydgoszcz 
wybiera się gremjalnie na doroczny bal Bydgo- 
skiego Klubu Sportowego Tennisowego, który 
odbędzie się w salonach Kasyna Cywilnego. 
Znana Bydgoszczy orkiestra Gbiorczyka z Pod 
Orła przygrywać będzie do rana. Kto dotych- 
czas nie otrzymał jeszcze zaproszenia niech się 
zwróci do p. dyr. Maciejewskiej, Aleje Mic- 
kiewicza 4, tel. 1439. 


Bal na ekranie. 


W okresie karnawałowym najaktualniejszym 
tematem są bale: wszyscy chodzą na bale, or- 
ganizuja bale i wszyscy mówią o powodzeniu 
tego czy innego balu. Dzisiaj odbędzie się na 
ekranie kina „Adria“ „Bal w Savoyu*, gdzie 
czeka każdego najlepsza zabawa tegorocznego 
karnawału. Tego balu nad bale nikt nie za- 
pomni, gdyz jest to wspaniała uczta dla oka 
1 ucha, dwie godziny niczem niezmąconej zaba- 
wy, humoru, tańca i muzyki, 


N | 
tworza sie stopniowo wskutek zlego 
funkejonowania watroby. Zapobiegajcie 


ich powstawaniu, stosując zioła 
99 


99 


H. Niemojewskiego. 


— Klub wioślarski „Gryf* zawiadamia 
swoich sympatyków i stałych bywalców za- 
baw klubowych, że na ogólne życzenie urzą+ 
dza w ostatnim dniu karnawału, t. j. 5 mars 
en w Sali klubowej „Pod Lwem“ przy ulicy 


Marsz. Focha 7 „podkoziołek*, Orkiestra, 
jak zawsze — dobra. Wstęp tylko 1 zł. Zu 
proszenia już wysłane. (3255 


Wieczorek karnawałowy 
Czeladzi Piekarskiej. 


W tradycyjny staropolski „tłusty czwartek“ 
dnia 28. bm. urządza Czeladź Piekarska w sax 
lach Strzelnicy swój doroczny wieczorek kar- 
nawałowy. Oryginalna dekoracja sali i różno 
rodne niespodzianki dodadzą zapewne duzowro~ 
ku pląsom, do których przygrywać będzie do- 
skonały zespół jazzowy, Karnawał się kończy, 
jest więc okazja miłej i wesołej zabawy na wie- 
czorku Czeladzi Piekarskiej. Początek o go 
dzinie 19. (3203 


— Wieczorek karnawałowy urządza Katoa 
lickie Stowarzyszenie Kobiet oddział Koło Paw 
w Bydgoszczy, w poniedziałek, dnia 4 marca br, 
w dużej sali Resursy Kupieckiej. Wszystkie 
imprezy Stowarzyszenia Kobiet cieszyły się do- 
tychczas wielkiem powodzeniem, to też należy 
się spodziewać, że również zabawa w dniu 4-go 
marca br. na zakończenie karnawału przys 
ciągnie wszystkich sympatyków Koła Pań. Pro- 
gram przewiduje moc niespodzianek. Wieczo- 
rek rozpoczyna się o godz. 8 wieczorem. 


— Wieczór karnawałowy! Na zakończenie 
karnawału zaprasza „Sokół“ III na swój wieczór 
karnawałowy, który odbędzie się w sobotę, 
dnia 2 marca br. od*godz. 20 do rana, w safi 
hotelu Lengning przy ul. Długiej. Wesoły ze- 
spół muzyczny. (3329 

— Baczność! Śpieszmy wszyscy na wielki bał 
przy ul. Toruńskiej, który urządza w sobotę 
dnia 2 marca o godz. 19,30 Koło Spiewackie Ko- 
lejarzy „Hasło“. O liczny udział życzliwych 


gości uprasza się. Zaproszenia odebrać można, 
u gospodarza Strzelnicy. 


NFORMAT 


dla PR 


Gdzie 


TANTES 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. ' 


O, Neuman, Stary Rynek 14, tel. 17-19. Nowo- 
ści wiosenne, jedwabie, tow. wel, bawel, 
inlety, firany, kołdry. Najniższe ceny. 

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań 

ska 15 Największy dom tow. Polski. Zach, 


E. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżutą 


Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12/14 — 
wykonuję wszelkie druki familijne, kupieca 
kie i dla towarzystw - Szybko, czysto i tanio, 


Odjazd pociągów. z Bydgoszczy: 


Toruñ— Warszawas 2.37, 650, 8.05, 9.57, 18.55, 15.90, y 


18.10, 19.58, 21.3B (tranzytowy), 23.16. 
Tczew — Gdańsk — Gdynia: 9040. 8.56, 5.50, 7.35, 


12,13, 19.13, 17.17, 0.03, 20 10. 
noscierzyna Gdynia: 8.13, 15.45, 
Nakło — Pita: 0.01, 615, 10.35 (tranz) 14.45, 19.46. 
Unisław — Brodnica: 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50. 
Inowrocław — Poznań: 3.50, 6.20, 11.45, 18.40, 18.10, 


20.40, 22,28, 


Wągrowiec — Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18. 
Inowrocław « Karsznice e Herby Nowa: 1540; 


D 


karnawałowy do iluminowanej sali Strzelnicy. . 


u 


- 


Nietylko Bydgoszezanie ale również 
i cała okolica mówi od 3 tygodni i czeka 
z niecierpliwością na ukazanie sie 
w Kinie Kristal najweselszej, napiek- 
niejszej i najzabawniejszej komedji 
wiedeńskiej sezonu 1935, 


z udziałem 6 słynnych gwiazd ekranu: 
Hermann Thunig - Paul Hörbiger 
Leo Slezak - Adele Sandrock 
Hilde von Stolz - Karin Evans 


Obraz ten, to najlepsze lekarstwo 
na dzisiejszy czas kryzysowy, 
który pozwoli ka2demu zapom- 
nieé w ciagu 2 godzin o jego tro- 
skach, rozweseli i roz$mieszy 
do lez. 


frm. y b- — t 


Premiera 
w KINIE KRISTA. 


(8317 


powiadı budetaskkieso. 


Do Bydgoszczy przyjechało 400 członków Kólek Rolniczych z najbliższej okolicy. 


3, 4 i 5 marca odbedą sie podobne zgromadzenia w Aleksandrowie, Włelnie i Slesinie. 


(n). Powiat bydgoski, zajmujący 1408 ki- 
lometrów kwadratowych powierzchni — w 
tem 60.000 hektarów gruntów ornych, 12.000 
hektarów łąk i pastwisk oraz 47.000 hekta- 
rów lasu — jest największym powiatem 
województwa poznańskiego. Nie  liezac 
mieszkańców miasta Bydgoszczy, okrągłe 
70 procent ludności powiatu trudni się rol- 
nictwem. Z tego też powodu sprawy rol- 
nisze traktować trzeba poważnie, poświęca- 
lac im więcej miejsca na łamach „Dzienni- 

a". 

Z prawdziwą SatySfakeja notujemy w o- 
statnim cząsie wzmożoną działalność Kółek 
Rolniczych w powiecie bydgoskim. Uwzględ- 
niając rozległość obszaru i oddalenie pół- 
nocnych osiedli od miasta powiatowego, no- 
wy zarząd powiatowy  Kólek Rolniczych 
zwołał zebrania informacyjne kolejno do 
różnych miejscowości. Dwa ostatnie zgro- 
madzenia, tłumnie obeslane przez włościan 
i oSadników, odbyły się w Koronowie i Mą- 
kowarsku; taki sam charakter „masowy“ 
miało zebranie, jakie odbyło się wczoraj 
w Bydgoszczy — przy udziale przeszło 400 
rolników z naiblizSzej okoliev: trzy nastep- 
ne zębrania zbiorowe odbędą się: 

3 marca w Aleksandrowie w „czerwonej 
karczmie“ dla kółek rolniczych: Fordon, 
Dobrcz. Osielsko i Żołedowo; 

4 marca we Wielnie w Sali Zywerta — 
dla kółek rolniczych: Wtelno, Tryszczyn. 
Mochle i Witoldowo; 

5 marca w Slesinie w sali Rosy — dla 
kółek rolniczych Ślesin i Samsieczno. 

Przebieg zebrania bydgoskiego był dość 
interesujący, dalo Sie bowiem odczuć 


PEWNE ODPRĘŻENIE 


na skutek ogłoszenia przepisów ustaw od- 
dtuzeniowych. 

Zebranie zagail prezes powiatowy Kólek 
Rolniczych dyr. Radzimiński z Potulic, ser- 
dechnie witając starostę powiatowego p. Ste- 
fanickiego, naczelnika urzędu skarbowego 
p. Smektale, naczelnika wydziału Wielko- 
polskiej Izby Rolniczej p. Mayera, dyrekto- 
ra szkoły rolniczej p. Raczkowskiego i 
przedstawicieli prasy. 

"Pan prezes obwieścił zgromadzonym rol- 
nikom, że w najbliższych tygodniach przy- 
będzie do Bydgoszczy z Warsząwy 


POCIĄG — WYSTAWA 


zawierający objekty interesujące rolników. 

Zarzadv poszczególnych Kółek Rolni- 
czych zachęca prezes do rozwinięcia usilnej 
nropagandy za pomnożeniem liczby człon- 
ków. W powiecie bvdeoskim należy do or- 
ganizacii rolniczej 1100 włościan a powin- 
no należeć conajmniej 3 tysiące! Dla Kół- 
ka wykazującego najwięcej punktów dodat- 
nich w ciągu roku ufundowany został jako 


nagrodą 
SREBRNY PUHAR, 


na którym co rok wyryta będzie nazwa 
„zwyciezey“ 

Apel prezesa znalazł przychylny oddźwięk 
u delegatów. Agitacyinie przemówili do ro- 
zumu włościan idacvch samopas — Es. pr?» 
boszcz HamerSki z Wtelna i p. Urhanowski 
z Mochla. Ostatni wyraził się: Jest nas 24 
miliony chłopów w Polsce! Z taką Siłą 
musi Sie liczyć każdy rząd! Rolnictwo Stoi 
na ostatnim progu krvzySu i czeka na po- 
prawe konjunktury albo wyrównanie cen 
produktów przemysłowych z rolnymi. 


. Z zapartym oddechem wysłuchali wło- 
ścianie referatu magistra FrankowSkiego, 
kierownika powiatowego urżędu rozjemeze- 
go, 


O SPŁACIE DŁUGÓW ROLNICZYCH. 


Tresé referatu znana jest juz naszym ezy- 
telnikom z Serji ariykulöw mag. Frankow- 
skiego w „Dzienniku Bydgoskim“ a to co 
nówé umieścimy w dziale gospodarczym w 
przyszłym tygodniu. 

Po referacie wywiązała się długa dysku- 
sja. Referent wyjaśnił różne zawiłości &wie- 
żo wydanych 35 aktów prawnych. Dla osad- 
ników rentowych i t. p. zwołane zostanie o- 
Sobne zebranie Informacyjne. 

Po przerwie zastanawiano Się nad 


UBEZPIECZENIEM WZAJEMNEM 
NA WYPADEK CHOROBY, 


Sprawę wszechstronnie oświetlili pp. na- 
czelnik Mayer z Poznania i dr. Wagner z 
Bydgoszczy. 

Zebrani, świadomi swej odpowiedzialno- 
ści za służbę i robotników, zwolnionych o- 
becnie od przymusu należenia do Kasy Gho- 
rych, postanowili za pośrednictwem zarzą- 
dów Kółek Rolniczych zawiepać umowy Z 
lekarzami j szpitalaıni, Składając Sie po 16 
groszy od hektara na koszta leczenia. Kwe- 
stja przystąpienia do prywatnej kasy cho- 
rych nie została zadecydowaną ostatecznie. 
Przeważało zdanie, że „ludzie na roli nie 
mają czaSu chorować”, Rolnicy sa Szczę- 


którzy potwierdzili pod przysięgą, że najle- 
piej wyhedswane świnie bekonowe z oko. 
licy Koronowa, które przez bekoniarnię w 
Świeciu zostały odrzucone, ponieważ jej Się 
„nie podobają“ (chcieli je kupić z wolnej 
ręki — z krzywdą hodowcy), były pełnowar- 
tościowym towarem eksportowym. Proto- 
kóły te mają posłużyć rządowi do zrewido- 
wania oszukańczej procedury bekonowej, 
bogacacej jednostki a zniechęcającej hodow- 
ców świń. Któryś z delegatów powiedział 
złośliwie, że „bekoniarze Sobie kpią, bo ma- 
ją wszystkich w kieSzeni“, - 

Z innych spraw, poruSzonych na zjez- 
dzie rolników, zanotowaliśmy: A 

P. DylewSki z Aleksandrowa domaga sie 
tępienia zlodziejstwa, Karat bezwzględnie 
a nie zawieszać kary, jeśli nie ma okoliez- 
no$ci lagodzacych. 

P. Glazik ze Staregodworu żali Sic na 
zbyt uciazliwy podatek od pSéw. Drugi pies 
nie powinien kosztować 15, lecz 3 zlote rocz- 
fie. 

P. Świetlik z Gogolinka radzi zrewido- 
wać taksę kominiarską, która na dzisiej- 
sze stosunki jest za wysoka. 

„Masówkę”, trwającą 6 godzin, zakoń- 
: 185 : O | czył prezes Radzimiński gorącym apelem 
prawdą jest, że duńskie produkty mają naj- do zjednywania członków dla organizacji 
lepszą markę i firmę. rolniczej i regularnego płacenia składek. 

W związku z tem p. Barlik z Łącka c rolniczy gospodarcze i młodzież na front 


śliwi, że pozbyli się zmory narzuconej im 
opieki socjalnej, która tylko wyhodowala 
symulantów i nieróbstwo, zaś „leki“ ogranı- 
czyła do wody glinkowej... 

Pan Tiłtenbrun protestował przeciwko 
| artyiutom Prasowym z Inowroclawia, które 
zarzucaja rolnikom, ze 


NIE DBAJA O ZDROWIE SWOICH 
LU 


I. 


Musimy tu wyjaśnić, że zarzut zoStal po- 
stawiony w sejmie przez posta Faustyniaka, 
który przytoczył kilka smutnych faktów z 
Kujaw, gdzie rolnicy-obszarnicv zwlekali z 
wezwaniem pomocy do chorych. co zakoń- 
czyło się Śmiercią jednego z nich, 

Zarzut jednak nie dotyczył małych rol- 
ników. 

Naczelnik Mayer z Poznania wezwał Kół- 
ka Holnicze do zaprzestania wiecznych uty- 
skiwan na złe czasy, a skierowania wysil- 
ków na drogę realną: 

ORGANIZACJI ZBYTU PRODUKTÓW 


bez pośredników, Wzorować się można na 
Duńczykach. Nie jest prawdą, że kultura 
rolna u nich wyżej stoi jak w Polsce, zato 


czytał protokół sporządzony przez instruk- | rolniczy! — oto hasła, które trzeba po 
tora Izby Rolniczej i świadków-bekoniarzy, | wsiach głosić i wypełnić w 100 procentach. 


Kwalifikowanie nauczycieli. 


Warszawa, 28. 2. (tel. wl). Minister o- | 
światy  Jedrzejewicz wydał instrukcję "| 


wladze nadzorcze beda delegowaly Swego u- 
rzednika, który na miejscu będzie badał 
Stan: rzęczy. 4 

Wydanie powyższej instrukcji kwalifika- 
cyjnej ma doniosłe znaczenie dla nauczyciel- 
stwa. Wobec zmiany pragmatyki służbówej 
od 2 lat nie było przeprowadzone kwalifi- 
kowanie nauczycieli z braku odnośnej in- 
Strukeji. O wydanie jej władze nauczyciel- 
skie zabiegaty już od dłuższego czasu, Jak 
słychać, instrukcja ta w dużej mierze u- 
a postulaty zrzeszonego nauezyciol- 
stwa. (r. 


kwalifikowaniu nauczycieli, Przy ustalaniu 
opinji przełożony powinien kierować Się 
wartościami zawodowemi, inteligencia i 
kulturą umysłową, udziałem w pracy 5po- 
łecznej, stosunkiem do miejscowei Indnosci 
a takze stosunkami osobistemi i rodzinnemi 
nauczyciela, 

W wyrażaniu oPinji nie wolno kiero- 
wać Się przypuszczeniami i Stronniczością 
Nauczycielóm przysluguje prawo odwołania 
sie od oceny kwalifikacyjnej. NatencziS 


Rapaed rabumioOwuy 
na zasrode wiesniaka. 


Chojnice. (Tel, wi). W Sławęcinie dokonało | tej chwili padł strzał, który chybił. 

trzech zamaskowanych bandytów śmiałego na- drzwiami Brill opuścił dom, 
padu rabunkowego na zagrodę rolnika Pawła | dów. 
Brilla. W chwili napadu, Brill szczęśliwie opu- W tym czasie bandyci wybili szyby pokoju 
seil domostwo, alarmując sąsiadów. Nim ci nad- | sypialnego i zmusili żonę gospodarza do odda- 
biegli, bandyci zniknęli w ciemnościach nocy. | nía im gotówki {tylko 10 złotych) oraz fuzji. 
Napastnicy, uciekając, zabrali rower i 2 pary 
butów. Na podwórzu oddali strzały na postrach, 
poczem zniknęli. 


Innemi 
alarmując sąsia- 


Około północy psy podwórzowe zaczęły ha- 
taslıwie ujadać, co zwróciło uwagę pastucha. 
Na padwórzu natknął się na nieznanych mu na- 
pastników, którzy kijami poczęli go bić. W ten 
sposób steroryzowany pastuch stał się narzę- 
dziem bandytów, którzy polecili mu zbudzenie 
gospodarza i wywołanie go na podwórze, Pa- 
stuch polecenie wykonał. Kiedy gospodarz 
ukazał sie na progu domu. bandyci kierując doń 


Na miejsce wypadku udała się z Chojnic 
brygada śledcza z p. komisarzem Kreffta na 
czele. Dochodzenia prowadzi się przy pomocy 
psa pclicyjnego, 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, po- 
licja jest już na tropie sprawców śmiałego roz- 


rewolwery, żądali wydania pieniędzy. Napad- | boju. 
nięty szybko się cofnął i zamknął drzwi W 
— E eas — — 


Eksplodujaca petarda ciezko poranila 


dwóch chłopców. 


Czersk, 27 2 W ub. wtorek po południu 
miał miejsce okropny wypadek, który przypra- 
wił o kalectwo dwóch chłopców. Bawiące się 
w ogrodzie dzieci posterunkowego P. P., Win- 
centego Stepury, znalazły petarde, używaną na 
torach kolejowych. Starszy chlopiec, 9-letni 


niem, czem spowodował eksplozję. 

Skutki eksplozji okazały się fatalne. 9-letni 
Waldemar stracił zupełnie prawe oko, a także 
odniósł ciężkie rany na głowie i całem ciele. 
Stojący obok niego 5-letni braciszek jego Stą- 
nisław, doznał poranienia prawej ręki oraz obu 
nóś i te dość poważnie. 


Waldemar. ułożywszy petardę na kamiennych 
schodach domu mieszkalnego, uderzył kamie- 


Tylko 115.000 bezrobotnych 
otrzyma zasiłki. 


WarSzawa, 28. 2 (PAT). Pod przewod- 
nitwem M, Biesiekierskiego odbyło się Do- 
siedzenie zarządu głównego Funduszu Bez- 
robocla. Uchwalono preliminarz budżeto- 


wy na marzec, który wynosi Z miljonv z ty- 
tułu opłat ze składek i 1 miljon z ustawo- 
wych dopłat skarbowych Razem więc bu- 
dżet Funduszu Bezrobocia na marzec wy- 
nosić bedzie 3 miliony. Na zasiłki dla bez. 
robotnych przeznaczono 4.869.008 zY, licząc, 
iż w miesiącu marcu korzystać będzie oko- 
ło 115.000 bezrobotnych (na ogólną liczbę 
518 tysięcy!). n 


ików 


Sokół żeński. 


Dziś, w czwartek, ćwiczenia drużyny © 
godz. 19 w Sali przy ul. Konarskiego. Licz 
ny udział pożądany. 

Trening lekkoatletyczny dla zawocni- 
czek dziś o godz, 19 w hali 62 p. p. Przy- 
bycie konieczne. 


ożegnanie 
karnawału 


wiorels, 5 marca rio. 
Resursa Kupiecka. 
Zapraszają B. T. W. i B. K, W, 


| 3376) 


— Harcerski wieczór tańca urządzają dziś 
zastępy starszoharcerskie przy 4 Z. B. H. i 1 
B. D. H. w Resursie Kupieckiej o godz, 19. 
Wstęp dobrowolny. Przygrywa doskonały ze- 
spół „Pomarańczowych”. Zaproszenia wysłańc. 


Karol Szymanowski otrzymał 
order. p 


Warszawa, 28. 2. (PAT). Minister Jedrze- 
jewicz ydekorowat znakomitego polskiego 
kompozytora Karola Szymanowskiego krzy- 
żem  komandorskim orderu Odrodzenia 
Polski, 


Likwidacja pisma sanacyjnego. 


Brukowy poznański „Przegląd Codzienny” 
wykupiony przez wydawnictwo „Dziennika Po- 
znaüskieáo" przestanie wychodzić z dniem 
1 marca. Za redakcji A. P, Basińskiego namięt- 
nie bronił Wielkopolan, czem się naraził sana~ 
torom z... ciepłych stron. 


Konfiskata „Kuriara Warszawskiego". 


Warszawa, 28. 2. (tel, WI.). Wczoraj zda- 
rzył się rzadko notowany w prasie stolecz- 
nej wypadek. Oto „Kurjer Warszawski“ u- 
legł konfiskacie za korespondencję z Lon- 
dynu, w której autor omawiał ścięcie dwóch 
aryStokratek w Niemczech za Szpiegostwo. 


. Dwie ofiary powodzi. 


Grodno, 28. 2. (PAT). Na rzece Swisloszy 
wydarzyła Się katastrofa, której ofiarą pa- 
dio dwóch młodych ludzi, Aleksander Mis- 
kiewicz, lat 20 i jego narzeczona Felicja 
Tarasiewiczówna, lat 20, przejezdzali przez 
most na rzece, mimo wezbranej wody, która 
zalała most na wysokości 60 cm. Młodzi 
ludzie, nie bacząc na niebezpieczenstwo, po- 
stanowili przedostać się na drugi brzeg. W 
środku mostu napływająca fala porwała, 
wóz wraz z konłem i stracila go do wody. 
Mimo akcji ratunkowej, nie udało się toną- 
cych uratować, 


Jordanów pali się po raz piąty. 


Pod okiem władz sądowych zbrodnicze pod- 
palenie. 


Plaga zbrodniczych podpaleń w Jordanowie 
zaczyna. przybierać rozmiary naprawdę zastra- 
szające. Nie minęły jeszcze trzy dni od ostat- 
niego pożaru, a we wtorek o godz, 18,45 ode- 
zwała się znów alarmowa trąbka pożarnicza, 
stawiając na nogi wszystkich mieszkańców mia- 
steczka, którzy od kilku dni ogarnięci są istną 
psychozą pożarów. Ludzie pilnują dniem i nocą 
swoich dobytköw, na rynku straż pożarna utrzy- 
muje stałe pogotowie, aby móc wyruszyć na 
pierwszy alarm. 

Jak się okazało, wszystkie te środki zapo- 
biegawcze zawiodły, wobec niesłychanej bez- 
czelności i cynizmu bandytów-podpalaczy, któ 
rzy zą uwięzienie towarzyszy poprzysiegli zem- 
stę całemu miasteczku. 

Pożar wtorkowy wybuchł w zabudowaniach 
A. Dolaskiej, a sposób jego rozszerzenia się z 
miejsca wskazywał na zbrodniczą działalność 
podpalaczy. W kilka minut bowiem po pierw- 
szym alarmie, gdy pierwszy oddział straży w 
przeciągu kilką minut znalazł się na miejscu 
pożaru. wszystkie zabudowania stały już w plo- 
mieniach, a wszeika akcja ratownicza okazała! 
się daremną, Ç 

O bezczelności i cynizmie bandytów éwiadez 
‚najlepiej fakt, że podpalenia dokonali w czasie 
pobytu w Jordanowie starosty myślenickiego 
P. Basary, prok. sądu okr. w Krakowie dr. Bo- 
ryczki i komendanta pow. P. P. z Myślenic, No- 
waka, którzy przybyli do Jordanowa celem pro- 
wadzenia szczegółowego śledztwa w związku 
z plagą zbrodniczych podpaleń. 


Odpowiedzi: redakcji | 


T. M. BydgoSzez. Postawié wniosek do 
Ubezpieczalni Krajowej j w razie odmowy 
zaapelować do Wyższego Urzędu Ubezpie- 
czeń w Poznaniu. 

Matce Shaübionego dziecka,  Goloslow- 
nych zarzutów i do tego jeszcze anonimo- 
wych żadna redakcja nie uwzględni. Prosi- 
my osobiście pofatygować Sie da nas. Za- 
pewniamy dyskrecję, 
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Tyrolczycy nie 


Warszawa, 28. 2. (Tel. wt). Z Insbruk- 
ku donoszą: Opinja publiczna jest pod 
wrażeniem wiadomości, że granicę prze- 
kroczyl oddział żołnierzy włoskich na- 
rodowoscj niemieckiej, chroniąc sie na 
terytorjum Austrji, Żołnierze ci mieli 
być wysłani do Afryki, woleli jednak 
nie uczestniczyć w wyprawie przeciw 
'Abisynji i uciec do Austrji. Z opowia- 
aań dezerterów wynikałoby, że główny 
kontyngent wojsk włoskich. rekrutuje 
się częściowo ze Słowenców, częściowo 
z Niemców, którzy mieli roztaczaé nad- 
zör nad żołnierzami włoskiemi, 

Zjawienie się dezerterów włoskich w 
'Austrji wprawiło władze tyrolskie w 
nader przykrą sytuację. Dezerterzy są 


wp 


f 


dawnymi tyrolczykami i dlatego cieszą 
się sympatją ludności, | 

W ostatnich miesiącach z powodu po- 
gorszenia się stosunków między Niem- 
cami i Włochami podsycano ze strony 
właśnie niemieckiej w Tyrolu uczucia 
pobratymstwa i wzrosła agitacja na 
rzecz powrotu dawnego peludniowego 
Tyrolu do Austrji wzylędnie do  Nie- 
miec. Austrja jest atoli politycznie sil- 
nie związana y Włochami i chce za 
wszelką cenę uniknąć wrażenia, jako- 
by kryła dezerterów. Władze tyrolskie 
czekają instrukcji z Wiednia aż do po- 
wrotu kanclerza Schuschnigga z Lon- 


dynu. (1) 


i nie chce prowadzić wolny. 


Jezus Añfeworis przusi esa ma swoj Monor 
i honor sweeo cesarzaa. 


Rzym ,28. 2. (PAT). Abisyński chare 
d’affaires p. Jezus Afework przyjął w 
środę przedstawicieli prasy międzynaro- 
dowej, wobec których złożył następu- 
jacą uroczystą deklarację: 

„W chwili tak poważnej dla Abisynji, 
klóra jest państwem o bardzo starych 
tradycjach niepodległościowych, pragnę 
wobec was, panowie, złożyć uroczyste 
oświadczenie, abyście mogli zakomuni- 
kować je waszym krajom. 


Jako przedstawiciel mego cesarza 
Haile Salassie I, przysięgam na swój 
honori na honor mego narodu, że nigdy 
rząd abisyński nie myślał i nie myśli 
zaatakować zbrojnie obu kolonij wło- 
skich Somaljj i Erytrei, graniczących 
z Abisynją. 

Oświadczenie to, które wobec was po- 
wtarzam, było już złożone przez mego 
cesarza osobiście w listach do króla 
włoskiego i dó szefa rządu włoskiego. 

Mimo to jednak rząd włoski w dal- 
szym ciągu mobilizuje wojska i wysyła 
je wraz z licznemi małerjałami wojen- 
nemi do obu kolonij, graniczących z A- 
bisynja, 

Jeszcze wczoraj rząd włoski doniósł 
za pośrednictwem komunikatów o no- 
wych wysyłkach wojsk i materjałów, 
przeznaczonych do obu kolonij. Te po- 
ważne zarządzenia wojskowe tłumaczo- 
ne Są przez rząd włoski za każdym ra- 
zem jako Środki obronne, które mają 
na celu ochronę bezpieczeństwa i nie- 
naruszalności obu kołonij włoskich. 

Muszę jednak powtórzyć to, co wiele 
razy oświadczyłem wobec rządu wło- 
skiego, a mianowicie, że Włochy mogą 
zaoszczędzić sobie wyprawiania tych 
transportów wojsk i materjałów do 


swoich kołonij Erytrei i Somalji, ponie- 


waż Abisynja nie zamierza i nie chce 
ich atakować. 

Mogę powiedzieć więcej: intencje A- 
bisynji wobec Włoch są tak pokojowe, 
ze jeżeli Włochy chciałyby wycofać aż 


ruszyłaby nawet kamienia w obu tych 
kolonjach. 

Jednym dezyderatem Abisynji jest 
móc żyć w Spokoju i przyjaźni z 3 wiei- 
kiemi narodami, które graniczą z Abi- 
Synja, a zatem i z Włochami. 


Mamy z Włochami traktat przyjaźni 
koncyljacyjno-arbitrazowy. Abisynja 
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Bruksela, 28. 2. W angielskim samolo- 
cie komunikacyjnym. kursującym stale 
między Londynem a Brukselą, rozegra- 
ła się onegdaj krwawa tragedja, 

Na lotnisku londyńskiem w Croydon 
wsiadlo do samołotu dwoje pasażerów. 
Mężczyzna czynił wrażenie chorego, to- 
warzysząca mu kobieta obchodziła się 
z nim bardzo oględnie, pomagając mu 
przy wsiadaniu. Oprócz tych pasażerów 
w samolocie znajdowali się tylko pilot 
i radjotelegrafista. Gdy samolot wzbił 
sie w górę i uleciał kilka kilometrów, 
lecąc na wysokości około 1000 m. radjo- 
telegrafista usłyszał w kabinie jakieś 
podejrzane szmery, a przechyliwszy się, 
ujrzał mężczyznę, kłóry wymachując 
rękami, wygrazc! towarzyszącej mu ko- 
biecie, usiłując go uspokoić. Radjotele- 
grafista przyszedł kobiecie z pomocą, 
lecz mimo, że był silnvm mężczyzną, 
nie mógł uspokoić jej towarzysza, który 
dostał nagle w samolocie ataku szału. 
Mężczyzna ów pchnął kobietę tak silnie, 
że ta upadła na podłogę, zemdlona, od- 
nosząc ranę na głowie. Szaleniec rzucił 
Się następnie na Tadjotelegrafiste. W 
lecacym samolocie, który lada chwila 
miał już lądować, rozegrała się w po- 
wietrzu wałka na Śmierć i życie pomię- 


do ostatniego żołnierza wszystkie swoje dzy szaleńcem a radjotelegrafista, któ- 
siły z Erytrei i Somalji, Abisynja nie | ry nie widząc innego wyjścia z sytuacji, 
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PROGRAM RADJOFONICZNY, 
PIĄTEK, i LUTEGO. 

WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna. 
1210: Koncert zespołu Tadeusza Seredyń- 
skiego. Transm. ze Lwowa. 12,45; „Starsi 
i młodsi“ odczyt. Transm. z Katowic. 13,00: 
Dziennik południowy. 13,05: Melodje ope- 
retkowa (płyty). 15,45: Muzyka lekka w wyk. 
zespołu Witkowskiego i solista. 16,45: Au- 
dycja dla chorych. Transm. ze Lwowa. 17,15: 
Muzyka lekka (płyty). 17,50: Przegląd wy- 
dawnictw. 18,00: Wiadomości rolnicze. 18,15: 
Koncert Tria Dworakowskiego. 18,45: „Siód- 
me miasto uniwersyteckie w Polsce" odczyt. 
‘Transm. z Torunia. 19,00: Pieśni Ludomira 
Różyckiego (płyty). 19,20: Pogadanka aktual- 
na. 19,30: Pieśni kurpiowskie Karola Szyma- 
nowskiego w wyk. Maurycego Janowskiego 
(tenor). 19,50: Wiadomości sportowe. 20,00: 
„Jak spędzić święto?" 20,05: Pogadankę mu- 
zyczną wygł. prof. dr. Zdzisław Jachimecki. 
Transm. z Krakowa. 20,15; Koncert symío- 
niezny z Filharmonji Warszawskiej. W przer- 
wie: Dziennik wieczorny oraz „Jak pracu- 
jemy w Polsce”. 22,30: Recytacje poezyj. 
Transmisja z Torunia. 

TORUN. 15,40: Zapowiedź programu, 15,45: 


Trensmisia z Warszawy. 16,45: Transmisja ze 


Lwowa: Audycja dla chorych. 17,15: Z oper 
(płyty). 17,50; Transmisja z Warszawy. 
18,10: Życie kulturalne, artystyczne i nauko- 
we Pomorza. 18,15: Transmisja z Warszawy. 
18,45: „Siódme miasto uniwersyteckie w 
Polsce”, odczyt. 19,00; Muzyka salonowa 
(płyty). 19,20: Transmisja z Warszawy. 
19,56: Wiadomości sportowe Pomorza. 20,00: 
Transmisja z Warszawy. 20,05: Transmisja 
z Krakowa. 20,15: Transmisja z Warszawy. 
22,30: Recytacje poezyj B. Przyłuskiego z 


Tomiku „Dalekie Łąki”, Transmisja na 
wszystkie rozgłośnie. 23,00: Transmisja z 
Warszawy. 


ZAGRANICA. 19,06: Hamburg. Marsze i pieśni. 
Leningrad. Pieśni i tańce ludowe. 20,06; 
North. Muzyka jazzowa. Beromuenster. We- 
soła muzyka dawnych czasów. Praga. Kon- 
cert chóru. Oslo. „Madame Butterfly" opera 
Pucciniego. Leningrad. „Śpiewacy Norym- 
berscy opera Wagnera. 21,00: Moskwa (Sta- 
lin). Muzyka i soliści. Medjolan. Koncert 
symfoniczny, Beromuenster, Utwory kame- 
ralne Regera. Praga. Festiwal Bacha. 22,00: 
Strasburg. „Impresarjo opera Mozarta. 
Luksemburg. Koncert Chopinowski. 23,00: 
Strasburg. Muzyka lekka. Hamburg. Muzyka 
rozrywkowa, Medjolan. Muzyka taneczna. 


chca umieraé za Mussoli 
ww Abisymji. 


jest niestety zdana na wiasne sily. 
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chce byé temu traktatowi wierna i trak- 
tat ten daje możność obu stronom zasto- 
sowania środków, mogących w sposób 
pokojowy i zgodny z honorem obu 
stron załatwić wszystkie sprawy, jakie 
wynikłyby po incydencie w Ualual, 

Chcę skorzystać ze sposobności — za- 
kończył swe oświadczenie p. Afework — 
aby powiedzieć, że mój dostojny monar- 
cha jest i pozostanie wierny Lidze Na- 
rodów, która łączy Abisynje z cywiliza- 
cją zachodnią”, 


Abisynja gotowa jest zapłacić 

odszkodowanie. 

Rzym, 28. 2. (PAT). Korespondent 
rzymski agencji Havasa w uzupełnieniu 
relacji z oświadczenia  abisyhskiego 
charge d'affaires donosi: 

Abisyński charge d'affaires Jezus A- 
fework na zakończenie rozmowy z przed- 
stawicielami prasy oświadczył: Abisynia 
gotowa jest zapieciś 800.000 liröw od- 
szkodowania, którego domagają się 
Włochy, o ile komisja rozjemcza uzna- 
laby słuszność tego żądania, 

* * * 

I teraz wyjdzie szydło z worka, jeśli 
Włochy ponowią swe transporty! A naj- 
prawdopodobniej to uczynią, bo inaczej 
by się ośmieszyły. Tyraczasem prasa 
włoską usiłuje dowieść, ze Abisynja „za- 
czela". Choć Włochom nikt przy zdro- 
wych zmysłach nie uwierzy, Abisynja 


tes rhe, Cy Be 


Radjotelesgrafista po ciężkiej walce ubez 


chwycił leżącą obok sztabe żelazną i u- 
derzył nią szaleńca. 

Tymczasem samolot wylądował w 
Brukseli i kiedy urzędnicy celni weszli 
do kabiny, oczom ich przedstawił się 
straszny widok. Na posadzce lezelj bez 
przytomności, brocząc krwią obydwaj 
pasażerowie, podczas gdy radjotelegrafi- 
sta z trudem tylko trzymał sie na no- 
gach. Wszystkich troje przewieziono 
natychmiast do szpitala, gdzie okazało 
się, iż pasażerami samolotu była para 
małżeńska. Maz nieszczęśliwej kobiety 
niedawno epuścił sanatorjum dla ner- 


Rekord lotu nad Atlantykiem. 


władnia warjata. 


— 


Paryz, 28. 2. (PAT). Pocztowy hydro- 
plan „Santos Dumonds“, utrzymujacy 
komunikacje miedzy Ameryka Polud- 
niową a Francją, przebył całą trasę z 
Natalu do Paryża w ciągu 53 godzin. 
Lot nad Atlantykiem trwał 21 godzin 
mimo złych warunków atmosferycz- 
nych. Jest to rekord lotu w komuni- 
kacji pocztowej. 


Katastrofa samcchodowa. 


Moskwa, 28, 2, (PAT). Wczoraj w Mo- 
skwie wydarzyła się katastrofa samo- 
chodowa, w której poniósł śmierć na- 
czelnik zarządu sowhozu Charłamow. 
Dwie osoby towarzyszące mu odniosiy 
ciężkie rany. 


2 2. 
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Wista pod Swieciem 
zalewa daisze tereny. 


Świecie n. Wisłą, 27. 2. Wzrost Stanu wo- 
dy od wczoraj do dziś wynosił pod Chet- 
mnem i Świeciem 30 centymetrów, tak, iż o- 
becnie stan wynosi 4 metry, Woda przy- 
biera jeszcze w dalszym ciągu i wzrośnie 
prawdopodobnie o dalsze kilkadziesiąt cen- 
tymetrów, Przy obecnej wysokości wody 
została już nowa tama okolona z obu stron 
wodą, jak również Żurawia Kępa wraz z 
majątkiem Siostr Miłosierdzia odcięte od 
świata. Na Starem Mieście Świeciu „woda 
zalewa już ogrody oraz dociera do murów 
prastarej fary. Poza tem w dalszym ciągu 
zalewa pola aż pod Przechowo i Glogówko. 

Poważniezjszych szkód w obecnej powo- 
dzi na nizinach świeckich nie należy się 
spodziewać. Należy zaznaczyć, iż powódź 
zeszłoroczna osiągnęła pod Świeciem Stan 
blisko 6 metrów, gdy tymczasem obecna 
osiągnie może tylko 450 m. Przy takim 
stanie woda. nie wtargnie ani do mieszkań, 
ani też do wnętrza fary. 


wewo chorych w Londynie i zamierzał 
poddać się w Brukselj dalszemu leczeniu 
u specjalisty, W tym też celu przedsie- 
wzięli oni podróż, która zakończyła się 
tragicznie, 

Należy dodać, że na tej samej linji 
wydarzyła się niedawno tragedja dwóch 
sióstr — arysickratek amerykańskich. 


które w celu samobójczym wyskoczyły © 


samolctu. Również na tej linji nad Ka- 
nałem La Manche popełnił samobójstwa 
słynny bankier belgijski Loewenstein, 
skacząc z aeroplanu w morze. 


Tragiczny w skutkach wybuch 


w fabryce ołówków w Moskwie. 


20 zabiiuch — 


300 rammujcia. 


{ Londyn, 27, 2. (PAT). Agencja Reutera denosi z Moskwy, ze w jednej z fa- 
kryk ołówków w Moskwie nastąpił wybuch, który spowodował śmierć 29 lu- 


dzi, Powstały wskułek wybuchu pożar zniszczył 


całkowicie gmach fabryki, 


"Wypadek nastąpił w czasie zmiany robotników, W akcji ratowniczej wzięły 


udział wSzystkie oddziały straży ogniowej. 
nych do Szpitala, Ogień rozszerzył się również na 4 Sąsiednie gmachy, 


uległy zniszczeniu. 


Wybuch nastąpił w rurze ze ścieśnionem powietrzem, 


25 ambulansów przewozilo ran- 
które 
przebijając trzy 


sufity. Komisarjat dla spraw wewn. prowadzi w sprawie katastrofy śledztwo. 
Rannym robotnikom, których liczba sięga 300 udzielono urlopu, 


Nowy zatarg w łonie sanacji. 


Konfiskata odezwy, która żądała uruchomienia robó! publicznych. 


Warszawa, 28. 2. (Tel. wł.) Dużą sen- 
sację wywołała wiadomość 0 poważnym 
zatargu, jaki powstał w Partji Pracy, o- 
kręgu warszawskiego. Prezes sen. Evert 
rozwiązał okręg warszawski ugrupowa- 
nia Partji Pracy, wchodzącej w skład 
BB. Jednocześnie prezes okręgu, były 
ambasador Filipowicz ogłosił w prasie 
list do $en. Everta. w którym podaje, że 
sen. Evert przybył do lokalu Partji Pra- 
cy w towarzystwie policji i był obecny 
przy konfiskacie odezwy, wydanej przez 
partję, której resztę konfiskował w dru- 
karni. Pan Filipowicz oznajmia wobec 
tego, że po wyciągnięciu konsekwencji 


Odezwa, która uległa konfiskacie, na- 
woływała do wielkiej akcji inwestycyj- 
nej kosztem 800 milj. zł. Odbito jej prze- 
szło 10.000 egzemplarzy. Władze partji 
usunęły 180 członków kola warszaw- 
skiego i lokal opieczętowały, ustanawia- 
jac prowizoryczne władze, 

Zaznaczyć należy, iż Partja Pracy po- 
wstała przed majem r, 1926, Twórcami 
jej byli b. premjer Bartel i obecny mini- 
ster spraw wewnętrznych Kościałkow- 
ski. Po dwu latach istnienia Partja Pra- 
cy połączyła się ze Związkiem Naprawy 
Rzeczypospolitej, tworząc z nim jedną 
całość organizacyjną i wchodząc w skład 


nie chce pracować z sen. Evertem jako | BBWR. (r) 


prezesem partji. 


i 
| 
| 
! 
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- „Nakryta” konferencja 
| komunistów. 


Warszawa, 28, 2. (tel. wł.). Policja poli- 
tyczna zdemaskowała w Warszawie obra- 
dujących komunistów, którzy stanowili ko- 
mitet warszawski. Na konferencji zastano 
9 »sób, które aresztowano. Skonfiskowano 
wielce kompromitujące materialy. zapiski 
rozrachunkowe, nazwiska członków partii 
j t. d. Aresztowani są znanymi działacza- 
mi na terénie pärtji, notowanymi w karto- 
tekach i niejednokrotnie karani za agitację 
wywrotowa. (r). 
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Samoböistwo miodej meiatki. 


świecie m. Wisłą. We wtorek późno wie- 
czorem targnela sie na Swe życie 24-letnia 
Stefanja Smolarska, żona &lusarzä, nie ma- 
jącego stalego zajęcia. Z niewiadomych 
przyczyn wypiła wielką ilość karbolu, co Spo- 
wodowało rychłą śmierć. Mimo, że natych- 
miast spostrzeżono Samobójstwo i przewie- 
ziono kobietę do Szpitała miejscowego. nie 
zdołano denatki utrzymać przy życiu. OSie- 
rociła ona czworo drobnych dzieci, 


Dochodzenia w sprawie 
adwokata Berkana 


i jego więzionej w szpitału dla warjatów siostry 
Š trwaja- 


Poznan. Jak sie dowiadujemy, dochodzenia 
w głośnej sprąwie działaczki katolickiej p. Ka- 
zimiery Berkanówny, która, jak wiadomo, zro- 
biła sensacyjne doniesienie do prokuratora prze- 
ciwko swemu bratu adwokatowi dr. Berkanowi, 
trwają w dalszym ciągu. 

O szczegółach tych dochodzeń nie możemy 
nadal pisać ze względu na dobro sledztwa. 

W toku dalszych naszych wywiadów zdoła- 
liśmy ustalic, że p. Berkanówna zbadaną zo- 
stała w Warszawie na polecenie władz prokura- 
torskich przez jednego z najgłośniejszych leka- 
rzy-psychjatröw p. dr. Nelkena, który po zbada- 
niu jej wydał orzeczenie, że fest ona zdrowa 
umysłowo. 4 


W tych warunkach dziwnem conajmniej wy- 
daje się fakt umieszczenia p. Bęrkąnównej w 
zakładzie dla obłąkanych, jako chorej umy- 
słowo. Pozą tem dowiadujemy się, że p. Berka- 
nówna przebywa nadal w Warszawie w towa- 
rzystwie swej przyjaciółki oraz pod opieką po- 


"lief, o co specjalnie prosiła. 


Q dalszych szczegółach tej sprawy będziemy 
nadal informować, tem więcej, że zainteresowa- 
nie nią jest w całej Wielkopolsce olbrzymie. 


— Na dom Ociemniałego żołnierza 27 zł zło- 
żyli koledzy z Biura Kontroli Dochodów Dyrek- 
cji Radomskiej w Chełmie Lub. jako pozostałość 
ze składki na wieniec dla śp. Antoniego Lysa- 


kowskiego, 


Doroczny bal Tow. śpiewu „Dzwon“ 


Towarzystwo śpiewu „Dzwon* urządza 
swój doroczny bal kąrnawałowy dnia 3 mar- 
ca br. w sali p. Kowalskiego (dawn. Kleiner- 
ta), na który sympatyków swoich jak naj: 
uprzejmiej zaprasza, Początek o godz. 19. 


ulica Śniadeckich nr. 3 


poleca znane z swei jakodoi 


abonamencie zniżka. 
TN at 
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Dworcowa 84, sklad. (3372 


Sicdlarstwo 
tapicernię folwarku od- 
stąpię. Oferty filja „Sio- 
dlarstwo”, (1872 


Sklad 


ze Dziennik, 


| Ze sport 


(1869 4 
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Kawiarnia ZACISZE 


BE, 

J NASZYM WŁADZOM PIŁKARSKIM 

POD UWAGĘ. 

W Niemczech uchwalono ostatnio ciekawy 
przepis w grze piłki nożnej, a mianowicie: 

„Gracz, który wskutek niesportowego zacho- 
wanią się na polu gry, zostanie przez sędziego 
usunięty z boiska, zostaje na skutek tej decyzji 
sędziego automatycznie zawieszony na przeciąg 
12 dni. Kara ta nie może być zastąpiona przez 
żadną inną karę”. 


ZNOWU PORAŻKA POLSKICH 
KOSZYKARZY W RYDZE. 


W Rydze odbył się ostatni mecz polskich 
koszykarzy, walczących pod firmą reprezen- 
tacji Krakowa. Przeciwnikiem polskiej dru- 
żyny była reprezentacja Rygi, w skład któ- 
rej weszli najlepsi zawodnicy Łotwy. Pol- 
ska drużyna poniosła nową porażkę 35:40. 


NOWY SYSTEM PUNKTOWANIA 
ZAWODÓW BOKSERSKICH, 


Od dziś wchodzi w życie nowy System 
punktowania zawodów bokserskich. Miano- 
wieje wprowadzono nowe punkty t. zw. po- 
moenjeze, które nagradzają w pierwszym 
rzędzie technikę, a więc liczone są umiejęt- 
ne uniki, trafne ciosy i t. d. Trzy punkty 
pomocnicze Stanowią ćwierć punkta wygra- 
nych na zawodach krajowych i cały punkt 
na zawodach międzynarodowych. 


x żucia — 


Czwartek, 28 lutego. 

Godz. 17,00: Związek Pań Domu. Miesięczne 
zebranie w Klubie Techników. Odczyt p. t. 
„Rozwój psychiczny dzieci i młodzieży” wy- 
głosi p. prof. Monowidowa. Pokaz kucharza 
w piątek o godz. 17 w gazowni. Wycieczka 
do Fordonu we wtorek 5 marca, (Odjazd 
o godz. 10 z placu Wolności, Zapisy w sekre- 
tarjacie Związku. 

Godz. 20,00: Koło Absolwentów Publ Szkoły 
Dokszt. Zawodowej nr. 1. Nadzwyczajne wal- 
ne zebranie. 


Piątek, { marca. 

Godz. 19,00: Koło 12 Związku Diezerwistöw. Ze- 
branie miesięczne w szkolę przy ul. Ponia- 
towskiego. Wszystkich chętnych rezerwi- 
stów sie zaprasza. 


Sobota, 2 marca, 
Godz. 19,00; Koło Rolnicze Jachcice, Walne 
zebranie przy udziale wszystkich członków 
w lokalu p. Orczykowskiego, ul. Saperów 75. 
Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Automobi- 
listów filja w Bydgoszczy. e ze- 


branie w lokalu p. Radomskiego, Herniana 
Frankego 17. 

— Tow. Hod. Gołębi Pocztowych „Jaskółka“. 
Zebranie miesieczne w lokalu p. Szarafınskiej 
przy ul. Hetmańskiej róg Kaszubskiej. 


Syplalki (1846 
brzozowe korzystnie Sto- 
larnia, Warmińskiego 12, 


solidnemu 


Sprzedam 


rzy Wytwórnia Sokow, 
„Far“ Poznań pod,53,974". 


w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki 3 80 0 n za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. š 
Notowania z dnia 27 lutego 1935 r. 


eena cena 
3 transakcyjna  orjenłacyjna 
Żyto 135 ton zł 13,50 15,25— 15,50 


Usposob. spokojne 


Pszenica eksportowa - - zł 
Pszenica stand. - + + + zł 15,50— 16,00 
Usposob. spokojne f 
Jeczm. brow. - + + zł 21,00— 21,75 
Jęczm. jednolity zł 18,25— 18,75 
Jęczm. zbiorowy + + - - zł 17,00— 17,75 
Usposob. słabe 
Owies + + + + 21 14,50— 15,00 
Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 23,25— 24,00 
Mąka zyt. 65 % wł. worka zl 21,75— 23,00 
Mąka zyt. 55— 70%), wł. w. zł 17,00— 17,75 
M. Zyt. razow. 95% wł. w. zł 17,75— 18,00 
M. zyt. poši. 70% wł. w. zł 14,00— 14,50 
Usposob. spokojne 
Mąka psz. I A. wł. w. zł 28,75.— 30,75 
Maka psz. I B. wł. w. zł 27,00— 28,00 
Mąka psz. I ©, wł. w.zł 28,00 — 27,00 
Maka pez. I D. wh w. zt 25,00 — 26,09 
Mąka psz. I B. wł. w. zł 24,00 — 25,00 
Maka pez. II A. WI. w. zt 22,00— 23,50 
Mąka psz. If B. wł. w. zł 21,50— 23,00 
Maka psz. II D. wł. w. zt 20,50— 21,00 
Mąka psz. II F. wł. w. zł 16,00— 16,50 
Mąka psz. III A. wł. w. zł 14,00— 15.00 
Maka psz. 111 B. wł. w zł 12,25— 12,75 
Maka psz. razowa wl. w. zł 17,00— 18,00 
Usposab. spokojne 
diren aot. ho zl 10,25— 11,00 
Otręby psz. miał.: + : zł 10,25— 10,79 
Otręby pszenne śred. + zł 10,25— 10,75 
Otręby dszenne grube . zł 10,75— 11,29 
Otręby jęczmienne - - -zł 11,00— 12,00 
Rzepakzimowy bez worka zł 40,00— 42,00 
Rzepik zimowy + + - «ul 36,00— 37,00 
Mak niebieski. » » + zł 36,00 — 39,00 
Gorczyca - - 2 21 38,00— 42,00 
Siemie Iniane — zł 45,00— 47,00 
Peluszka. - + 21 29,00— 52,00 
Wyka — . 21 31,00— 33,00 
Seradela» - + + + * * + zł 13,00— 14,50 
Groch polny : + + » + zł 28,00— 32,00 
Groch Wiktorja + + + «zl 37,00— 43,00 
Groch Folgera - - + + -zł 28,00-— 33,00 
Tymotka a + + zł 50,00— 60,00 


Lubin niebieski + + + + zł 9,75:— 10,50 


Lubin żółty - + 21 12,00— 13,00 
Rajgras angielski + - + zk 100,00—120,0^ 
Koniczyna żółta, odlusz. zł 68,00— 80,00 


Koniczyna biała .- +, zł 
Koniczyna czerwona + - zł 
Koniczyna czer. czyszcz. zł 


75,00—110,00 
100,00—120,00 
140,00—160,00 


4 pokoje z kuchnia zaraz 
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KOBIET 


NIE MOŻE ` 


SIĘ MYLIĆ 


wybierając ten oto 
puder do łwarzy 
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Cera e fascynującej piękności. Matowy assa 
mitny wygląd, który pozostaje przez cały, 
dzień Naturalne piękno. które nie boi się wia< 
tru, deszczu dub pocenia się podczas tafica4 
Wszystko to można osiagnaé wyłącznie zapoę 
moca znakomitego paryskiego Pudru Tokalon; 

Sekret polega na patentowanym sposobie fa 
brykaciiPudru Tokalon. „Pianka Kremowa“ 
cudowny. nowy skladnik, fest zmieszana > najs 
cieńszym pudrem, przesiewanym przez potröl« 
ne. jedwabne sita. Dlatego też Puder Tokalon 
nie może wysuszać skóry. czyniąc la szorstką 
t sucha. jak to bywa przy stosowaniu zwy4 
kłych pudrów do twarzy. 3 

Sekret ten jest znany miljonom regularnie 
stosującym Puder Tokaion we wszystkich kras 
jach Świata. Tylko tak kolosalna produkcia po- 
zwala fabrykantom wyrabiać puder o nalwyż< 
sxe} lakości przy tak niskie! cenie, O ile nia 


hedzie Pani zachwycona wynikiem pieniądze 
zostana Pani zwrócone w calości. 3309" 
E AE — ... 
Bank Polski plecit w dniu 28. 2, 1935 r. 
dolary amerykanskie 5,22 
funty szterlingów 25,44 
franki szwajcarskie 170,97 
franki francuskie 34,84 
guldeny gdanskie 172,37 
floreny hclenderskie 356,75 
marki niemieckie 200,— 
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TO w PORZĄDKU, E 
5 F 2 4 — 
— Czy nie widzi pan, panie dozorco, że 
przy magazynie z prochem siedzi jegomość 


Koniczyna szwedzka zł 210,00—250,00 ni A 

Ziemniaki jad. nadnotec zł 00,00— 00,00 7 ` par te jest e 

Ziemniaki fabr. za kg % z1 00,00— 00,00 — Palenie zabronione jest przecicz pod 
Płatki ziemniaczane + 2 11,00— 11,50 karą 100 szylingów 

makucli iniany Zl 18,00— 18,50 EXER A juz zapłaci 

Makuch rzepakowy - + «zl 13,00— 13,50 š 5 

Makuch słonecznikowy + zł 17,50— 19,00 U LEKARZA. 

Makuch kokosowy - - - zł 15,00— 16,00 — Nie śmie pan już pić ani piwa, ani 
Wytłoki suszone : + + zł 8,00— 9,00 | wina, bo one to cą przyczynami panskio) 
Słoma żytnia luzem - : zł 3,25— 3,75 | choroby. 

Słoma żytnia prasowana zł 3,50— 4,00 — Dziękuję panu bardzo, panie doktorze, 
Siano nadnoteckie luzem zł 8,00— 9,00] a już myślałem, że to przez te tlaszke ko- 
Śrut Soja - . + « « + -zl 20,50— 21,00 | njaku, który wypijam codziennie rano. 

Zastępstwo (3362! — De on Umeblowany Który 
panu powie- MIESZKANIA: ; słoneczny. Garbary 30.|z panów Bydgoszczan za. 
i mieszk. 7. (3356|pozna pana kawalera do- 
jeżdżającego do Bydgo- 
Mieszkanie Elegancki szczy, cel towarzyski. O- 


(1866jferty Dziennik Bydgoski 


obiady, kolacje oraz dzienne specjalności 


Ceny przystosowane do obecnych ¢zagsw. Dia PP. urzędników, 
wojskowych 3 uczącej się młodzieży Udziela się ra bat u. 


towarów krótkich, miesz- 
kanietanio odstąpię. Wska- 


gr amofon walizkowy. 
Król. Jadwigi 29—3. (1871 


ae 


imadło 


Ucznia 
poszukuje, Warsztat Sio- 
dlarski, Dr. Emila War- 
mińskiego 17. (1874 


w eukierni. 


(8373 


Potrzebna 
zaraz sluzaca. Szezecin- 


Dziewezyna 
z dobrem gotowaniem do 
wszelkich prac demö- 
wych zaraz potrzebna. 
Zgłoszeuia Grunwäldzka I 
nr, 55, 1, lekarz, (3353! poszukuję, 


najecia. Grunwaldzka 65. 


Skład 11873 
handel maki, mieszkanie 


(1858 


Pokój 
Filja ,Maka”.'Dluga 49, II. 


do wynajęcia. Gdańska 23 


(3378 


— — nn 


EK POKOJE 
WOLNE 4 
1—2 


Masse eT | seen kowalskie kupię.  Adres|** 1, Bielawski. (859 
W sobotę dnia 2 marca br. | najróżniejszego rodzaju, | w filji Dziennika Bydgo- pokoje umeblowane, osob- 
o godz. 11,30, sprzedawać | sypialkę, jadalke po 200 skiego. (1856 Dziewczyn ne wejécie, telefon, Gdań- 
się będzie w tutejszej|zl, wózek dla chorych, homm Dy ska 85, m. 6. (1855 
 Ekspedycji Towarowej |aparat fotograficzny, in- Fa 2—6. s (1845 
opony samochodowe i cy-|strumenty chirurgiczne /- SEX À ° Pokój 
linder, narzędzia żelazne, | tanio. „Sala Licytacyjna”, | LEKCJE do wynajęcia. Kordeckie- 
A okucia | Gdańska 42. (3375 RE disco PEN A go 8—6. (1861 
Ó mebli trzebny za- 
iren buraków: eek: be am z raz. Aleksander, Kruszwi- p 
e loqa ues _ Farbiarnia ` lekcyj na fortepianie 5 21, oa. (8359 okój (1960 
H EA FRE | chemiczna i pralnia w | miesięcznie. Sniadeckich|_- "jumebl, Dworeowa 47/3, 
i wine Raf reales P. wiekszem mieście powja- | nr, 42 - 6. um Fryzjer $ 
K. P. Ekepedycja "own- o że: pas at i - damski zaras potrzebny pokój, 84 5 
u ES : aas | Korzystnie do wydzierża- m — ; zę . a 44—3. 
EOS. (3366 | wienia lub sprzedania. POSADY Vid Adres wskaże filja Dzien. 1865 
¡| Oferty uprasza sio pod ku. WOLNE nika. (1844 
FREENET), „382” do Biura Oglöszen FRE I Pokéj 
i „Kosmos” añ, Zwie- Reinik-ogrodnik , Ucze ` A ; d 
E SPRZEDAZE 3 CERE i MEER k: (3383 z dobrémi reférénejami mo- mote gi zgłosić, P iekargia Śniadeckich 48-2, (1852 
vA š f je się zgłosić, Dr. Buxa-| cukiernia, Tuszewski, Ugo-| "TS O 
seen. TN sprze Skład kowski, POS (8560 .f 99. 6555 Gdañska 288. (1851 
dam. Dziennik „Dobrze kolonjalny, dobrze prospe-|. Eksped Nba ; 
proeentuje 85000”, (3864 |rujący 2 powodu wyjazdu | która bid he ots A mio: Pokój 
; kedan swe 1 1 4 umeblewany z osobnem 
korzystnie sprzedam. luo-|ezarni lub rzeznictwie, ! : 1 : Ą 
Meble wrocław, Świętokrzyska 26 | znajaca język polski, nje- — m | Rejoice: de pynajgeia. 
dobrze utrzymane jak bu- | Sobis. (3377 | miecki, zaraz potrzebna.| . Warsztat Pomorska 58, m, 6. 18342 
fety dębowe, orzechowe, Piśmienne oferty z życio-| większy, mały. Toruńska ag 
stoły, biurka, fotele, lu-| Sypiaiki rysem i odpisem $wia.|!5, m. 9. ' (4862 T Prółny A, 
stra, kanapy fotele, szaty, | kuchnie korzystnie sprze- | Seb” do Mleezarni, Po- : pokój, os bne wejście. 
bieliźniarki, obrazy, tap-| qam. Dr. V ry BA morska 34, (0374 Sklad (1847 Dworcowa 2, m. 5. (1853 
czany, leżanki tanio. 10, stolarnia, (3368 |` z pokojem zaraz do wy- Pokój 


umeblowany: Jezuicka 16, 
i143: 


(3327 


(3321 
` 


Pokój (1870 
zaraz. Kwiatowa 9, m. 8. 


Pokój 


umeblowany. Gdańska 36, | U 


m, 4. (1868 


Pokój 
umebl. dla pani do wy- 
najęcia. Piotra Skargi 7, 
m. 3, (1849 


Pokój 
umeblowany. Sniadeckich 
nr. 39—5. (1863 

Poköj 
umeblowany. Mareinkow- 
skiego 3—6, (1864 

Pokój 


słoneczny, osobne wejście 
Kaszubska 2—3, (1846 


Pokój 
osobne wejście. Warmiü- 
skiego 11—2. (1867 


Pokój (1876 
umebl. osobne wejście, 
utrzymanie. Pocztowa 1/4. 


1—2 pokoje 
umeblowane ewentualnie 
fortepianem, kuchnią, 
Krasińskiego 21—3. (1850 


Spółnika(czkę) 
do zaprowadzonego skła- 
du meblowego, zysk do 
polowy. Of. „Par” Poznan 


pod „53,338, (3361 


„Szczera przyjażń*. (8370 


10—15.000 y 
pożyczki poszukuję lub 
wspólnika, dobrze prospe- 
rujące przedsiębiiśi e. 


Zgłoszenia Dziennik 
„Pierwszorzędna hipote- 
kat, (3355 


— 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


D 


Najkorzysinlejsze 


partje paniom oraz pa- 


nom poleca „heho“. Po- 


znań, Sw. Marein 68 Pro- 


spekty darıno, (2575. 


Nadleśniczy 


kawaler, wysoki, lat 30, 
na pewnej posadzie po- 


szukuje panny celem o- 
żenku. Szczegółowe ofer- 
ty do Dziennika Byde. 
pod ,Szlachetny*. 


Wdswa 
laf 40, inteligentna, posia- 
da nieruchomość z braku 
znajomości, pragnie po- 
znać panów w celu matry- 
monjalnym. Of. nieano- 
nimowe pod 
Dz. Bydg. Torun, (3358 
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Str. 12. 


N, MANO 
| Niniejszem podaję Szanownej Klienteli | Interesentom do łaskawei 


m 


umaman OĄ 


wiadomości, ze z dniem1. Hl. br. orzenosze swój skład z ul. Dworcowej? 
na Stary Rynek im. Marszałka Piłsudskiego nr. 20 


MAGAZYN OBUWIA 


zaopatrzony w najnowsze modele wiosenno-letnie. 


Dziękując uprzejmie za dotychczasowe obdarzenie mnie zaufaniem. broszg o łaskawe 
dalsze popieranie moich przedsiębiorstw i zaoewniam ze swej strony. że tak jak 
dotąd służyć będę niskiemi cenami, doborowym towarem i uprzejmą obsługą. 


Z poważaniem 


JAN HEIDNER 


Stary Rynek im. Marsz. Piłsudskiego Si 


HHH 
LEFEEPEFELTTETELETLITHITTLLHT LETT 


3325) 


20. | 
LAWY OWU ETE LUE OWU WOOD i x 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy ll. rewiru 
` Mieczysław Mystkowski, mający kancelarję w Byd- 
goszczy, ul Śniadeckich nr. 1, na podstawie art. 602 
| k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, ża dnia 
12 marca 1935 r. o godz 10-ej w Bydgoszczy, ulica 
Kujawska nr. 4, odbędzie się pierwsza licytacja ru- 
chomości, należących do firmy „Bławat” właściciel- 
ka H. Kretkowska, składających się z bławatów osza- 
cowanych na łączną sumę zł 892,50. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
. Bydgoszcz, dnia 19 lutego 1935 r. 
3352) (—) Mystkowski, komornik. 


[ 

f 

| Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
| Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re- 
wiru 111, Kapuściński Stefan, mający kancelarię 
w Bydgoszczy ul. Chrobrego nr. 6, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
zꝗꝗe dnia 1 marca 1935 r. o godz. 10-tej w Byd- 
goszczy, ul. Kręta nr. 3, odbędzie się 2-ga licytacja 
| ruchomości, należących do Antoniego i Leokadji So- 
biechowskich, składających się z szafy do bielizny, 
|  kanapy, obrazu, 2 stojaków oszacowanych na łączną 
sume zł. 205. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

! Bydgoszcz, dnia 14 lutego 1935 r. 

3869) Komornik (—) Kapuściński. 


Napisowe słowo (tlusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, Š cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


co 


Rower 
pierwszorzędne gatunki 
po najnizszych cenach. 
Wasielewski, Dworco- 
wa 41. (3223 


-. 
| Nasiona 
warzywne. kwiatowe i pol- 
ne w wyborowych gatun- 
| kach po najniższych cenach 
| poleca (1745 


MW. Ziółkowska, Bydgoszcz 
ul. Diuga 66. 
Cennik na żądanie. 


: Wózki 
dziecięce w wielkim wy- 
borze poleca Wasielew= 
ski, Dworcowa 41. (3372 


— — 


(mm)! 


Kamienica 
dwa sklady 18000. Nowa- 
"kowski, Kaszubska 2, (3328 


—— 


"= e 


Kamienice 
(Gdańskiej) tanio, Wska- 
że Dziennik. (3341 


Sprzedam 
dom, zabudowania, 2 mor- 
gi ogrodu. Wtelno, Rusz- 
kowski, (3313 


Komody 
do bielizny, dębowe, we- 
wnątrz mahoń, modne fa- 
sony z powodu likwidacji 
na Sprzedaż po zł 35.—. 
Fabr. mebli Habermann, 
Unji Lubelskiej. (3125 


— — — 


Repertuar kin bydgoskich. 


ADRIA: „Siostra Marta 
jest szpiegiem“. Ostatni 
dzień. 

APOLLO: „Odmęt ulicy* 
i „Biały upior“. 

BAŁTYK: „Przygody po- 
dróżników* i „Dwaj Pe- 
chowcy*, premjera. 

KRISTAL: „Miraże Szczę- 
$eia* i „Randka*. Ostatni 


dzień, 
MARYSIEŃKA:  ,Kari- 
. oka”. 
REW5A: „Cohn i Kolly* 


i „Za pieniądze”. 
/ 


Ceny ogłoszeń: 


Przy konkursach i 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. i łam., 
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone 
dochodzeniach 


Wydawca, nakładem i czcionkam 


Sprzedam 
mlode bernardyny, treso- 
wany roczny dalmartiner 
i pinezer 7 mies Obejrzeé 
od godz. 16-tej. Chmie- 
lewski, Orawska 5. (1833 


Wózek 
dziecięcy w dobrym sta- 
nie sprzedam. . Sniadec- 
kich 53—6. (1843 


Karuzela (3299 
lañcuszkowa, komplet oka- 
zyjnie na sprzedaż. Oferty 
pod „M” do Dzien. Bydg 


Kiubowy 
garnitur, tapczany, leżan- 
ki, amerykanka, fotele, 


krzesła, stoły, szaty, pa- 
tefony, maszyny do pisa- 
nia, lustra, lampy i wiele 
innych mebli i antyków 
tanio sprzedaje „Stała 
Okazja”, Gdańska 28a, 
róg Krasińskiego, telefon 
1530. (3346 


Dia 
rolników i ogrodników 
siarczan amonowy ina do 
sprzedania. Gazownia 
w Bydgoszczy. (3351 


Kanarki 


Lubelska 1—3. (3326 


Kupuję 
używane ubrania męskie, 
dziecięce, bieliznę. Skład, 


Poznańska 7. (3319 
Kupię 

małą posiadłość z rolą 

lub dzierżawię. Bydgoszez, 

Blotna 14. (1842 


Dynamo (1840 
6 volt kupię. Gdańska 112. 


. Lodówke 
kupie. Cukiernia „Cristal“ 
Piac Wolności 1. (3306 


_ Maszynę 
do pisania uzywaną lub 
uszkodzoną kupię. Adres 
Dziennik. (3259 


BREMA —À ee 


X POSADY y 
—— 


Bufetowa (3316 
i 2 kelnerki sympatyczne, 
przystojne zaraz potrze- 
bne. Zgloszenia do Dzien 
Bydg. „Sympatyczne”. 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 


Szer. 


Miś do Rerendta = 
na świeże kiszki 
i porter zbeczki. 


Nowoczesny 


ciefmroway k 
o nośności 1,5—3 tonn 


K<euzpgpii (3296 H 


,Impregnacja" 
Bydgoszcz d 
Marszałka Focha 4. A 
Kupie 
nieuznaue „lulinieren““ 


i uznane „Industria“ na 
eksport. (3334 


HManhan & Co 
Tel. 2181 Gdañska 16. 


Wielka 
firma włókiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 
prowineji dla sprzedazy 
tkanin i konfekeji osoboın 
prywatnym. Oferty sub 
„Solidna egzystencja za- 
pewniona” składać do biu- 
ra Fuchsa, Lödz B., Piotr- 
kowska 50. (3307 


¿fala (3026 
prace handlowa otrzyma 
kilka pañ i panöw. Wa- 
runki przyjeeia: inteligen- 


cja, solidność, energja. 
Zaangażowanych szkoli- 
my, zapewniając zyski. 


Zgłoszenia: Wydawnictwo 
Toruń, Prosta 30, Byd- 
goszcz, Śniadeckich 39—6, 


Gospodarczy 
Zakład Kredytowy w Kra- 
kowie, ul. Florjańska 55, 
przyjmie kilku uczciwych 
i zdolnych zastępców lo- 
sowych, pierwszorzędne 
warunki pracy, najwyższe 
i bezkonkurencyjne staw- 
ki prowizyjne.  Zglosze- 


nia wprost do firmy. (3308 | - 


Dobrze 
zgrane trio, z akordjo- 
nem od 3. lll. potrzebne. 
Zgłoszenia Dworzec Tu- 
chola, u pana Kwiatkow- 
skiego. (1835 


_ Potrzebna 
służąca zaraz. Królowej 
Jadwigi 13—1. (1836 


Gospodyni - kucharka 
dzielna w swoim zawodzie, 
nawskroś uczciwa i pra- 


cowita z  dlugoletniemi 
świadectwami pierwszo- 
rzędnych domów, po- 


trzebna od 1 kwietnia br. 
Of. z odpisem świadectw 
proszę skierować do fili 
Dzien. Bydgoskiego pod 
„1 kwietnia”. (2717 


Stuzaca 
starsza, ktöra w gotowa- 
niu zastapi, potrzebna od 
1 lub 13.3. Zgł. w skła- 
dzie. Stellmach, ul. Mag- 
dzińskiego 1 (dawn. Ko- 
ścielna). (3348 


Panna (3328 
z gotowaniem potrzebna, 
Restauracja, Podwale 5. 


Posługaczka 
przed południem. Krölo- 
wej Jadwigi 13—6. (3931 


67 inm. 


Zpowazaniem 
Warszawska Fabryka Dywanöw ,,D 
Spólka Akcyjna 


OTWARCIE W PIATEK, DNIA 7-GO MARCA B. 
amp zaszczyt zakomunikomać Y. T. Publiczności miesta i okolicy, że powie- 
rzyliśmy p. Czesławowi Ölupinskiemu komisową oraz reklam. sprzedaż naszych 


mw Bydgoszczy, Flac Seatrafmy mr. 6 


DYWAN 


INN 


TUTTE Ad 


\ 


R 3345) 


Jiaszych Szan. Czytelników 


Bar: 


=== „UE‘ Restauracja 


ul. Gdańska 21 —=——— RETE UE E ee a 


prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakotez przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 

ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski“, 


ale dniu Forte 


oA BE do 23 marea Ber. 


Rzabka okazja rabycia tanio 

mate rjatéw bieliźnianych wszelkich 

jakosci po cenach bezkonkuren- 

cyinych. 

Al)szelkie inne materjaly w czasie 
| „Białych dni znacznie znizone. 


Zamiast szumnej reklamy - ceny mówić będą. 


Hunat Tadeusz Fort 


Gdañska 63, naroz. Cieszkowskiego. Tel. 3619. 


| 3320 


Dziś, w czwartek d. 28 bm. 


RiszRi, flaki oraz 2ofonRa 


na które 
1857) 


uprzejmie prosimy. 


Szanownych Gości 


Ha metalowe 


materace 
Julius Musolff 


Towarzystwo z ograniczoną 
poręką (3368 
Bydgoszcz 
ułica Gdańska 7 
tet. 1650 — 3026. 


Wierzchowie 


5-letni, 1,80 m. wysoki, 
dla kazdej wagi, doskona- 
le ujeżdżony, zupeiniespo- 
kojny, tanio na sprze- 
daz. Oferty 5X. V. Z. 


3 balowa | wieczorowa p 
A LEHRER ELLE ELO Ë 
czyści chemicznie B 

N najszybciej i najlepiej M 
(2485 W 


Barva Kalama | 


Parcele 
przy Sokolej, piękne po- 
łożenie Wiadomości Cho- 


(19298 


loniewskiego 43 a. 


7-łamowej szerokości 38 mm. 
Drobne ogloszenia slowo tytulowe 25 gr., 
wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłos 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9/ 


2 pomocników 
fryzjerskich, stała posada, 
poszukuje Dalska, Kujaw- 
ska 30. (3315 


Dzieweze 
do dziecka, prac domo- 
wych potrzebne. Wiado- 
mość Dziennik. (3332 ; 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 


predka metodą do naueze- | 


nia sig, przygotowuje do 
konserwatorjum. Miesię- 
cznie 8 zł, dwie godziny 
tygodniowo; łącznie z éówi- 
czeniem 10 zł, (1 godzina 
dziennie) fortepian wolny 
do ćwiczeń, godz. 30 gr. 
Przychodzę także w dom. 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
doroslych kurs trzymie- 
sięczny. Hetmańska nr. 5, 
wejécie na prawo, miesz- 
kanie 5. (21186 


N POSADY ya 
POSZUKUJĄ 


Książkowa  «—— 
kasjerka ze znajomością 
książkowości handlowej i 
gospodarczej, język pol- 
ski i niemiecki, poszuku- 
je posady, najchętniej na 
majątku. Oferty „Książko- 
wa” do filji. (1837 


Bziewczyna 
do lżejszych prac, pieleg- 
nacji chorych, wywoze- 
nia na przechadzki za b. 
skromnemi wymaganiami 
poszukuje posady. Łask, 
zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski „B. A. B.”. (8349 


n 


Wydzierzawie 
70 morg, 3000. Nowakow- 
ski Kaszubska 2. (3322 


N MIESZKANIA > 
SZUKA 


Pokój 
kuchnię poszukuje bez- 
dzietne małżeństwo, stala 


drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


JÇ LEKCJE j >: | 


Mieszkanie (3312 
1—2 pokojowe, lepszy 
dom poszukuje urzędnicz- 
ka. Dziennik „Samotna”. 


—— n — ax T 
Gena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
A mn 


2 pokojowe: 
kuchnia, Sniadeckich 13/1. 


3 pokojowe: 
wanną. Fordońska 13, 


5 pokojowe: 
słoneczne Marjacka nr.2/3. 
E LOTTE 


Mieszkanie 
2 pokoje, kuchnia zaraz 
do wynajecia. P. Mikulski, 
Król. Jadwigi 4. (3264 


Duże (1811 
3 pokojowe. Toruńska 26. 


Mieszkanie 
7-pokojowe nadające się 
na biuro i mieszkanie 
(ewtl. mieszkanie i biura 
oddzielnie) do wynajęcia 
od 1 marca. Mowy Rynek 
róg Melchjora Wierzbic- 
kiego. (55 


4 pokojowe 
mieszkanie na pierwszem 
piętrze z wszelkiemi wy- 
godami do wynajęcia. 
Grunwaldzka 77. (1838 


2 pokojowe 
mieszkanie zaraz do wy- 
najęcia. Promenada 77, 

1841 


4 pokojowe (1812 
mieszkanie z łazienką, re- 
montowane od 15. III. 
Cieszkowskiego 17, m. 2. 


1 3 pokojowe 
mieszkanie woine. 
dziadzka 11. 


Gru- 
(3343 


2 pokoje 


posada. Oferty ,Bezdzie- |kuchnie wynajme, meble 


tne”. 


zenia zagraniczne 25% dopłaty. 
— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


(3324! sprzedam. Dluga 5. (3340 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Dla poszukujących posady 10% sniżki. | 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. § 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia B 
nis zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


umeblowany. 
kiego 2, m. 1. 


Pokój 


Siemiradz- 
(3318 


Sioneczny 
balkon, lazienka, dosko- 
nale obiady. Stycznia 22, 
pierwsze: prawo. (1833 


Pokój (3810 
umeblowany, łazienka, 
balkon Kościuszki 18/4. 


Pokój 


(3314 
umeblowany. Podwale 14/1 


Pokój 
umeblowany. Sniadeckich 


55—6. (1834 
Pokój 

Florjana 6—2. 3338 
Duży 


pokój komfortowy dla 
1 lub 2 panów od 1 marca 
do wynajęcia. Wileńska 12 
mieszk. 1. (2967 


Umeb!oweny _ 
centralne ogrzewanie.Pod- 
górna 5, blisko Wełniane- 


go Rynku. (3347 

Poke, 
Jezuicka 8—2. (3344 
Pokój (3337 


dla panöw. Grodzka 8/13. 


Tani (3350 


pokój. Chocimska 20—1. 
Sioneczny 


umeblowauy poköj. Grun- 
waldzka 5—6. (3336 


Sioneczny 
poköj przy dworcu do 
wynajecia. Sobieskiego 2, 
mieszk. 22. (3339 
Pokéj (3192 
umeblowany do wynajes 
cia. Pomorska 5, m. 7. 


Kr 


OKOLU | 
POSZUKUJĄ 


$atonik 


i sypialnia, okolica Dwor- 


cowej. Oferty „Urzędnik 
50” filja Dziennika. (3269 


| RÓŻNE 7 
Najtańsze — 
źródło książek! Powieści 
od 10 groszy poleca Fran- 


ciszek Ponarski, Warsza- 
wa, Warecka 10, m. 18, 


parter. „.ądajcie bezplat- 
nego katalogu. (3333 
Grafolog 


odkrywa wszelkie tajem- 
nice z charakteru pisma, 
wyszczególnia najważniej 
sze takty życia, udziela 
porad życiowych. Król. 
Jadwigi 18. (3830 


— Dawniej to nam ten mały bobas zawsze 
przeszkadzał przy bridzu. 


O TT 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 21. 
każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


ad 
i: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdym 


